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o we Franci.
PARYŻ. We wtorek w nocy ministerstwo

ipraw wewnętrznych ogłosiło następujący
komunikat:

Odkryto prawdziwy spisek przeciwko in­
stytucjom republikańskim. Dochodzenia,
prowadzone przez służbę bezpieczeństwa pu­
blicznego i prefekturę policji, zakończyły się
naraz.e zajęć.em obfitegt materiału wojsko­
wego, przeważnie pochodzącego z zagran.cy:
karabiny maszynowe, karab.ny. ręczne kara­
b.ny maszynowe, rewolwery, granaty, środki
wybuchowe, wielka ilość amunicji itd.

Rewizja dokonana w siedzib.e kasy hipo­
tecznej morsk.ej i rzecznej, której admini­
stratorem jest Deboncle, inżynier rady do­
ków morskich w Penhoet, stwierdziła, ii wła­
dze bezpieczeństwa wykryły

POTAJEMNA ORGANIZACJE PARA­
MILITARNĄ,

całkowicie wzorowaną na wojsku. Posiadała
©na swój sztaD. swoje biura i służbę sanitar­

ną. Podział efektywów jej na dywizje, bry­
gady, pułki, oataliony itd. wskazuje niewąt­
pliwie, iż celem organizacji tej była wojna
aomowa. Znaiezione doKumenty stw.erdzają,
iż należący dc sp.sku postawili sobie za cel

ZASTĄPIENIE REPUBLIKAŃSKICH
FORM RZĄDU PRZEZ USTRÓJ DYK­

TATORSKI.

który miał poprzedzić przywrócenie monar­
chii. Plan spiskowców był opracowany z ca­
łą dokładność.ą. Podczas rewizji znaleziono
narzędzia, służące do wystawiania fałszy­
wych dokumentów tożsamości. Instrukcje,
dotyczące przewozu broni, informacje, doty­
czące sił wojskowych w kilku departamep­

tach w pobliżu Paryża z wymienieniem na­
zwisk oficerów, liczne informacje o wielu
oficerach \ kilku pułkach, bankiety, skradzio­
ne w biurach wojskowych, dokładny plan ka­

RZAJD BELGIJSKI WRESZCIE
UTWORZONY!

BRUKSELA. W skład iezo weszły 4 nowe
osobistości: Przede wszystkim sam premier
Janson liberał. który zaiał mieisce kWOiSta
Pawła Van Zeelanda. katol k Dubus de War­
nafef. którv ob ial tekę sprawiedliwości DO libe
rale Maistriau chrześciaiński demokrata Ma­
rek, iaiko minister komurrikaci' rx> liberaile Ja­
snar ; minister soraw wewn liberał Dierek któ
rv obemuie to stanowisko po katoliku de Shrv
ver Socjaliści zatrzyrtuLa swoje teki No vi
ministrowie zlożvli królowi przvsieKe Izby zo­
staną zwołane na najbliższy wtoiek. celem wy­
ruchana deklaracji rządowej

NALOT Z FRANCJI NA HISZPANIE
NARODOWA

SALAMANKA. Komunikat głównej kwate­
ty wojsk powstańczych z dni. 2& bm.:

18 samolotów bombowych, Które nadleciały
oa teren H.szpanii narodowej od stromy Tardets
(Francja), dotarły do okręgiu de la Rioja, gdzie
bombardowały apoikojiną miejscowość, położoną
na tyłach, powodując szereg niewinnych of:a>r.

JAPOŃCZYCY ZAWIESILI PISMA
CHIŃSKIE W SZANGHAJU

SZANGHAJ. Rada miejska koncesji miedzv'
aarodowet zwróciła sie do kierowników chiń­
skiej Agenci- Central News oraz redaktorów
naczelnych 5-c>u»dzienrrików iapońskich z żale'
ceniem. abv zawiesili swe wydawnictwa Cen­
tral News przerwała swa obsługę ihbieelei no*
cv Dwa oi-sma chińskie zostały zamknięte wero
rai Pozostałe trzy dzienniki chińskie przesta
«ra ukazywać sie orawdopodobnie począwszy
©d dnia dzisieiszezo

nałow pod Paryżem z wskazaniem drogi, pro­
wadzącej do Izbj deputowanych, plany do­
mów, gdzie znajdują się dzienniki lewicowe
i gdzie m.eszKają deputowani socjalistyczni,
listę ministrów, którzy mieli być aresztowani
na dany sygnał, pian opanowania składów i
średków komunikacji td.

WSZYSTKIE TE PRZYGOTOWANIA
ZAWIODŁY

dzięki czujności rządu, cieszącego się zaufa­
nem kraju. Instytucjom republikańskim
mc nie grozi ze strony sp.skowców. Docho­
dzenie, które dało już tak poważne rezultaty,
jest kontynuowane bez przerwy. Występne
działania zostaną surowo ukarane. Nie trze­
ba będzie w tym celu uciekać się do praw
wyjątkowych, ustawy republikańskie w zu­
pełności wystarczają do zapewnienia bezpie­
czeństwa. Rząd jest gotów do stłumienia

wszelkiej zbrodniczej* akcji skierowanej pr»
ciwko republice. 'MKA

// iifcS
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LIPSK. Niezależnie od konsekwentnej j d2onej przez czynniki partyjne, ostatnio
antyżydowskiej akcji bojkotowej, prowa- | również poszczególne gałęzie niemieckiego

Nagłe zaproszenie Ghaulensi i DelOosa
do Londynu

LONDYN. "W związku z sytuacją, wy­
tworzoną wskutek rozmowy iorda Hali­
faxa z kanclerzem Hitlerem, premier Cham
berlain postanowił zaprosić natychmiast do
Londynu premiera francuskiego Chautemps
i ministra spraw zagranicznych Delbosa
dla odbycia pilnej konsultacji z rządem
brytyjskim.

Przyjazd premiera Francii i francuskie­
go ministra spraw zagranicznych do Lon­
d>nu spodziewany jest w ciągu najbliższe­
go weekend'u.

LONDYN. Dzienniki tutejsze potwier­
dzają wiadomość, że premier Chautemps i
min. Delbos przybywają w końcu b. tyg
co Londynu. Przyjazdu ich należy się spo­
dziewać w piątek. W Londynie zostaną oni
cle niedzieli wieczór.

Rozmowy londyńskie dotyczyć będą
przede wszystkim wysuniętego przez kan­
clerza Hitlera żądania równouprawnienia
kolonialnego Nismiec oraz niemieszania
się mocarstw zachodnich do spraw Austrii.

Poza tym jednak konsultacja londyńska
między W. Brytanią i Francją da równica
soosobńość do wymiany poglądów na te­
mat wojny domowej w Hiszpanii : konflik­
tu na Dalekim Wschodzie.

CHAMBERLAIN O WYNIKACH
WYPRAWY HALIFAXA

LONDYN Na posiedzeniu Izby jjmin pre­
mier Chamberlain oświadczy]: . Jak już w aniu
12 listopada Sir John Simon poinformował Izbę.
wizyta lorda Halvfaxa w Berłume nosiJa charak­
ter czvsjo prywatny i nieoficjalny Było jednak­
że przewidziane, że lord Haltfa* przyiety bę­
dzie przez kanclerza Hitlera.

'
co też nastąpiło.

W czasie swei wizyty lord Hałifax miał również
sposobność spotkania sie, z Dremierem Goer>rr
Kiem ministrem Goebbelsem » szeregiem innych
osobistości niemieckich Prowadzone rozmowy
miały charakter poufny i ie«tem przekonany,
że Izba rrie oczekmie ode mnie «inych dekiaia­
cvi w tei sprawie w chwili obecnej Jestem pe­
wny, że rzeczona wizyta wydala cenne rezul
ta-tv. zwiększając DrasttMonie odczuwane pow­
czechnie ta& sadze w obu kraiach ku stworze­
niu bardziej ścisłego wzajemnego porozumie'
nia"

WASZYNGTON. Prezydent Roosevelt | tynuował wysiłki w kierunku znalezienia I przyszłych niebezpieczeństw. Jeżeli nie
oświadczył przecUuwicielorn prasy na te­, możliwej do przyjęcia drogi do pokoju uda się to natychmiast, to dla osiągnięcia
•ut konferencji brukselskiej, « będzie kon-1 zarówno w obecnej sytuacji, jak i odnoinie | tego celu podejmowane będą nowe próby.

przemysłu i handlu zaczynają przejawiać w
tym kierunku ożywioną działalność. Wyso?
cc znamienną uchwałę powziął ogóino-nie­
miecki związek fabrykantów przemysłu
odzieżowego, zakazując członkom wszel­
kiego kontaktu handlowego z firmami ży­
dowskimi. Postanowiono m. in. nierylko
nie przyjmować w przyszłości zamówień u
agentów i sprzedawców przedsiębiorstw ży*
dowskich, lecz zabronić swym członkom
wszelkich dostaw dla magazynów żydow­
skich. Wiadomość ta wywołała w kupieo
kich sferach żydowskich w Niemczech zro­
zumiałe poruszenie, wśród społeczeństwa
niemieckiego komentowana jest jako jedno
z dalszych skutecznych ogniw akcji boj­

kotowej na drodze do całkowitego odży­
dzenia handlu niemieckiego.

Pogoda na czwartek
Po crwmwnyin i msrlistytn ranku w cia«rn dwie

ro"y>«odzetiia. zwłaszcza w zachodniej połowie
Połski Nocą temperatura około —2 st.. dmefll
nieco oowyżei zera Wiarty wschodni© i oofctt*
dniowo - wschodnie

Szeik skazanyna szubienic*
HAIFA. Na pierwszym posiedzenia no*

woustanowionegu sądu wojennego skazano
na karę śmierci przez powieszenie azeike
Farhana Saadi, którego aresztowano przed
dwoma dniami jako organizatora akcji tero­
rys tycznej w okręgu Jeuin.

JEROZOLIMA. Wysoki komisarz brr
tyjski Wauchope przybył samolotem do Jere*
zol.my i objął niezwłocznie swe funkcje.

NOWE POKŁADY RUD ŻELAZNYCH
KIELCE W pasie cór Dymińskich przy

prowadzeniu poszukiwań Keołocicznych. natrą*
fiono na pokłady wysokoprocentowa rudy żela­
anel Jednocześnie odkryto pokłady rud żelacs*
nvch w skaisei Korce na terenie oow. konać*
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Ostry zatarg z Czechami
i powodu masowego zwalniania z pracyPolaków za Olza!
PRAGA. Wobec pow*arzai*cvc!i ii*

wpadków zwalniania z pracy obywateli
polskich przez władze okręgów śląskich,
poseł R. P. w Pradze wezwał kierownika
l.onsulatu polskiugo w Morawskiej Ostrz­
yce celem złożenia sprawozdania.

VTvdalenia powyższe stoją w związku z
v ykonywaniem ustawy o obronie państwa.
Na sposób stosowania postanowień tej
ustawy uskarżali się bardzo silnie przedsta­
wiciele mniejszości w Czechosłowacji w
v. asie dyskusji seimowej nad budżetem.

MOR. OSTRAWA . W ostatnich ry­
podniach w różnych przedsiębiorstwach na
terenie Śląska Cieszyńskiego nastąpiły wy­
dalenia z pracy robotników, obywateli
polskich, na podstawie ustawy o obronie
p.ństwa. Robotnicy wydalani przeważnie
. dnia Bi dzień bez wypowiedzenia, nie
wszyscy zgłaszali się o pomoc do konsulatu
R. P. wobec tego konsulat R. P. w Moraw­
skiej Ostftwit ogłosi! w tych dniach ko­
munikat, wzywający obywateli polskich,
v ten sposób zwalnianych z pracy, do zgła­
i anta sic, w konsulacie w celu przeprowa­
dzenia ewentualnych interwencyj. W od­
powiedzi na to miejscowa prasa czeska za­
lakowała konsulat R. P­, twierdząc, że o>
r 'osztnil przez kcnsulat takiego komuni­
katu jest „mierzą niem się do so-aw we­
t ncirznych republiki" i że wydaleń takich
r ocóle nie ma.

Stanowisko takie jest najzupełniej nie­
.• •\isadnione ponirważ ochrona interesów
. w w ateli polskich należy do normalnych

POSIEDZENIE RADY W Z. N . P .
WARSZAWA (teł wł.) Wczorał c<rhvlo sie

pi«rw»M aattatfatntf radv orzv kuratorze cwla
deu Nauczycielstwa Polskiego, zagarone przezr stra WR 5 OP orof ŚwietosławskiMro Na
r siedzesta tvm omówiono st>rawv oraco-wn1­

cze finansowe wydawnicze. gospodarcze i
Mirawe steada delegatów Związku Nauczyciel"
stwi Polskiego Rada wvraz<ła przekorranie.
Ze należy lak nairvchlei DOCITOM wszelkie nie­
r -i::e r>rz\rot(iwanoa. nżebv wybory naczel­
mch władz ZNP moefy s*e odbvć nawiźniei w
<iru:'ei połowie stvczma Drzvszłe«o roku 0
c.­vw;śc;e. tt przeprowadzenie wyborów do no
wtrt włada oz>naczałobv automatycznie u;ta­
v en e radv orzv kuratorze ZNP DaJei stwier­
dzono na oos^edzeni-u że regularne płacenie
kładek przez wszystkich człorrków Zwiazkn
iest konieczne cele-m zachowania dotychczaso"
»ero dorcibku ZNP. iak również przvśp'eszc­
ria na^bHższe/zo ziazdoi delegatów Poza tvni
Tada postanowiła tymczasowo zawiesie wyda­
wane czasopism pedagogicznych ZN P \
­Głosu Nauczycielskiego" natomiast kontynno*
wania wszystkich czasopism dla dzieci i mło­
Bzieiy oraz Poradmika Językowego"

FEDERACJA ZA 0. Z. N.
WARSZAWA, (tel. wł.) Wczoroj odbyło s:«

«• Warszawę pod przewodnictwem gen. dra Gó­
reek.ego posiedzeń^ zarządu głównego federacji
Polskeh Zw:aaków Obrońców Ojczyzny, na któ­
rym stwierdzece- konieczność natychmiastowej
ścisłej i aktywnej współpracy • O. Z . N.

ZORGANIZOWANA SZAJKA OKRA­
DAŁA ZAKŁADY „ELEKTRO

"
W ŁAZISKACH

W zakładach elektrycznych .jElekrtro* w
ta7i*kach Górnych zauważono, ze od dłuższego
czasu nieuchwytna szalka dokonuje systematy­
cznych kradzieży cennych metali a głównie
miedzi. W tvch dniach wydział śledczy w
Chorzowie odnalazł w odlewni .SUmet" 108
kilogramów miedzi, pochodzące! właśnie z elek
rrowni w Lazłskach. W parę dni potem zajęto w
fabryce CL-ślika w Katowicach 170 kilogramów
miedzi tego samego pochodzenia Miedź tei fa­
brree miała dostarczyć trieiaka Bronisława Kur­
łowiczowa, handlarka starzyzna z Mikołowa

W trakcie dalszych dochodzeń wykryto
sprawców systematycznych kradzieży w Zakła
dach Elektro*4 w Łaziskach, którymi okazali
sic bezrobotni Rudolf Kostur. Augustyn Olesz.
Paweł Bohm. Plorian Oolik Józef Rataiczv4
*^szvscv z Łazisk Średnich oraz AIolzv KJ­
charjkl z Łazisk Qórnvch W spółce z wymie­
nionymi stal* Paserzy Adolf Rzepka z Łazisk
średnich. Franciszek Kurłowicz. handlarz sta
rzvzua Abiem Mondschein handlarz sta­
rzyzna. Leon Cembler. właściciel odlewni w
Miikolowie.

Policja odstawiła do dyspozycji władz sado­
wych Kucharskiego. Kostura Bobina Ratajczy
ka i Franciszka Kurłowicza. Dalsze dochodze­
nia przeorowdaza posterunek policji w Łap­
skach Górnych, |

funkcyj konsularnych. Twierdzenie tai,
jakoby takich wydaleń nic było, jest nie­
prawdziwe, ponieważ konsulat przeprowa­
dza już interwencje w całym szeregu tego
rodzaju wypadków, a zgłoszenia o nowych
wydalaniach nadai do konsulatu napływa­
li

MOR. OSTRAWA . „Dziennik Polski"
donosi, że czeskie władze policyjne prze­
prowadziły rewizję w lokalu Polskiej Partii
Ludowej w Czeskim Cieszynie na skutek
denuncjacji, że w lokalu stronnictwa pol­
skiego znajdują się zakazane mapy i fla­
g- (!). Rewizja nie dała żadnego wyniku.

Ignacy Slokłosa z Przeciszowatfpow. wado­
wicki) wracając dnia 23 bm. do Hornu i kie­
dy znajdował bic na szosie pomiWy Jano­
wem Miejskim a Giszowcem, aosta\ napadnię­
ty prsea dwu nieznanych aobie psobników.
Napastnicy wskoosyli na wóa i j len a nich
nderzył Btokłote a całei siły pięścią w 'wara,
drugi aaś grożąc mu nożem — zai.idpl wyda­
nia pianieday. \

Przerażony woźnica nie próbował', nawet
stawiać oporu bandytom i bez sprzeciwu wy­
dał całą posiadaną przy sobie gotówki? w su­
mie 17.20 złotych. Po otrzymaniu pujiiędzy
napastnicy zbiegli w kierunku Janowa Miej­
skiego. Pościg policji za sprawcami trwa.

P. W. na wyższych uczelniach
WARSZAWA. Zagadnienie P. W. na Wył­

azyrh aetelniaeh studiowane od dłużurcco czasu
prrea władze wojskowe zaczyna przybierać.real­
ne kształty.

Zagadnienie te niezwykle ważne a punktu wi­
dzenia gotowości obronnej ma swój specjalny
ciężar na odcinkn młodzieży akademickiej. Głów­
nym zadaniem P. W . dla młodz eży jest podnie­
sienie poziomu wyszkolenia fachowego i nasta­
wienia psychicznego przyszłych miodnych do­
wódców, którzy w nowoczesnej wojnie odegrają

stanie ogłosseaa obowiązkowa rejestracja aka­
demików, by móc zebrać potrzebny materiał, ilu­
strujący stan faktyczny zebranego tam elemen­
tu, a mianowicie: ilu jest oficerów rezerwy lub
podchorążych rezerwy i jakich rodzajów broni,
ilu przeszło pierwszy, względnie drugi stopień
wynzkolenia, a ilu z P. W. w ogóle nie zetknęło
się, jaki jest stan zdrowotny i rejonowy zamie­
szkania.

Zebrany materiał posłuży do ustalenia osta­
tecznych form organizacyjnych, które są nie

zasadniczą rolę. Ten rodzaj P. W . został już ' iwy kle trudne, zważywszy, że ma się do czynie­
wprowadzony na wszystkich prawie wyższych
uczelniach w Europie.

By i w Polsce sprawie tej nadsć właściwy
bieg minister spraw wojskowych przyśpieszył
realizację P. W . i ustala wspólnie z ministrem
W. R . i O. P . i rektorami tymczasowe podstawy
prawne i ilość dni potrzebnych dla P. W .

W związku z tym w najbliższym czasie zo­

nia z masą kilkunastotysięczną w każdym mie
ście uniwersyteckim. Na podstawie tych danych
zostaną wprowadzone formy przejściowe aż do
czasu wejścia w życie nowej ustawy o powszech­
nym obowiązku służby wojskowej, która to usta­
wa wejdzie pod obrady najbliższej sesji sejmo­
wej, a która m. in. przewiduje obowiązek od­
bycia służby wojskowej natychmiast po ukon­

Dnia 23 listopada 1937 r. zmarł

<p. nadkomisarzPaweł Włosok
Powiatowy Komendant Policji Wojew. Śl. w Bielsku

Policja Województwa Śląskiego straciła niestrudzonego pracownika na polu bez­
pieczeństwa publ cznego a korpus oficerski policji najlepszego kolegę.

Oficerowie Policji Wojew. Śląskiego
Pogrzeb odbędzie się w Bielsku dnia 26 listopada b. r . o godz, 14.

Ujecie szalki złodziei
I paserów kolejowych

KATOWICE. Przed paru dniami nieznan'
sprawcy włamali się do jednego z wagonów
kolejowych w porze nocnej, stojących na t.
zw. wolnych torach w Katowicach. Łupem
złodziei m. in. padło 7 skrzyń śliwek suszo­

Najwyższy czas
przestarzaią instalację świetlną zmodernizować
pizez patentowane, oszczędzające prąd i me

/ rażące
OIWIITIINIi-NMAPNOS
Prosimy zażądać bezpłatnej I do kupna niezobo­

wiązującej próbnej Instalacji z firmy
CENT* AL A ŚWIATŁA
I Fabryka Wyrobów Metalowych Sp. a o . o .
KAiOWlCC UL GLIWICKA 21-23 - tel. 344 -16
Ostrzega się pized mnlejwartościowymi naśla­

downictwami

nycb (111 kg), dwie skrzynie rodzynków (28
kg), dwie skrzynki sardynek (30 kg), jedna
skrzynka migdałów (6 kg), jedna skrzynka a­

nanasów (18 kg.).Ogólna wartość skradzione­
go towaru oblicaana jest na około 500 ałotych.

W trakcie przeprowadzonych dochodzeń po­
licja wykryła sprawców kradzieży kolejowej w
osobach Stanisława Ciby, zam. w Katowicach
Plac Wolności 8 karanego już za kradzieże,
dale] 13-letniego Henryka Saatona a Katowic
III. al. Narutowicza 3, i 13-letniego Henryka
Marka, zam. przy rodzicach w Załężu, al. Na
rntowicaa, 3a.

Złodzieje ci stali w porozumieniu z pase­
rami Józefem Smoliskim (Katowice, ul. Sło­
wackiego 14), Agnieszką Cieślik, Paulina Mróz,
Marią Szczepańską, Anną Kotarą, Wiktorią
Wechowską, Weroniką Gibowską, Francisz­
kiem Zawisią — wszyscy zam. w Katowicach
przy ulicy Sobieskiego 25.

W mieszkaniach wymienionych złodziei i
paserów władze przeprowadziły rewizję, u­
wieńczoną pomyślnym rezultatem. Znalezio­
no bowiem część skradzionych towarów, które
zwrócono poszkodowanej ekspedycji kolejowej
w Katowicach. Dalsze dochodzenia są w toku.

Katastrofa kolejowa
pod Radiionkowent

RADZIONKÓW. Na pnestrzeni miedzy
Radzionkowem a Bobrownikami wydarzyła
się 22 bm. e godz. 18,10 kalaatrofa na linii wą­
skotorowej kolejki. U jadącej do Rept kolejki
zerwały aie na kilometrze 18,2 sprzęgła, wsku­
tek czego aiedem naładowanych węglem i pia­
skiem wagonów runęło na pociąg.

Na szczęście katastrofa nie pociągnęła za
sobą śmiertelnych ofiar w ludziach, Jedynie
tylko dwu kolejarcy, a to Anguatyn Cynkow­
ani z Lazarówkl I Paweł Dawid s Piekar Rud­
nych odnieśli lżejsze obrażenia cielesne i od­
wieziono ich do tarnogórskiego ezpitala. Szko­
dy spowodowane przez katastrofę obliczane aą
na 6 tysięcy złotych.

ezeniu szkół licealnych. Dzięki tema po para
latach uzyska bie bardziej Jednolity element pod
względem wojskowym na wyższych uczelniach
i bardziej proste formy organizacyjne P. W„ w
ustaleniu których bede wiicte pod uwagę opinie
i memoriały młodzieży, wykazujące) dla tych za­
gadnień duże zrozumienie i ochotę. W końca
zaznacza sie, że równolegle z P. W . dla młodzie­
ży męskiej zrealizowane będzie P. W. żeńskie na
wyższych uczelniach, którego jednak zaaady i
formy beda nieco odmienne. Wprowadzenie
P. W. żeńskiego przewiduje się już w roku przy­
szłym.

Przejadł nasz samolot
na linii Saloniki-Warszawa

WARSZAWA. Polskie linie lotnicze „Lot*
komunikują, że nie mają dotychczas wiadomo­
ści o samolocie Douglas SP. ASJ. który 23 bm.
według rozkładu, lecąc z Aten do Bukaresztu
wystartował z Salonik o 11.16- Na pokładzia
znajdowało się 3 pasa2erów do Warszawy, a
to p. Rakowski, p. Frejman i p. Neugrossel o­
raz załoga samolotu w składzie Tadeusz Dmo­
szyński, pilot i dowódca statku. Marian Win­
nik, radiomechanik i Ryszard Walentukiewiri
— mechanik.

Na prośbę polskich linii lotniczych „Lot*
władze bułgarskie, greckie, rumuńskie i jugo­
słowiańskie wydały zarządzenia w celu od­
nalezienia samolotu. Polskie linie lotnicze
„Lot" w tym samym celu wysiały specjalny
samolot do Sofii. Brak dotychczas jakichkol­
wiek wiadomości należy przypisać ew. lądo­
waniu w okolicach słabo zaludnionych, nad
którymi biegnie trasa lotu.

Co oświadczono delegacji
dzierżawców śhshich?
W związku z przyjęciem w lipcu br. na

nadzwyczajnej sesji górnośląskiej przez Sejm
Rzeczypospolitej rezolucji, wzywającej Rząd
do przedłożenia na zbliżającej się sesji zwy­
czajnej Sejmu u=tawy o uwłaszczeniu drob­
nych dzierżawców śląskich oraz w związku z
pracami przygotowawczymi Rządu nad pro­
jektem tej ustawy, w ub. poniedziałek udała
się do Warszawy delegacja Zarządu Głównopo
Związku Drobnych Dzierżawców Rolnych Wo
jewództwa Śląskiego w osobach Prezesa Za­
rządu Głównego Związku Dr Kohulka, posła
Koja i Kopcia oraz pp. Zająca z Kozłowej Gó­
ry, Szymona z Janowa i Szędzielorza z W.
Hajduk.

Delegacja ta przyjęta została przez Pana
Ministra Rolnictwa i Reform Rolnych Juliu­
sza Poniatowskiego i Pana Premiera Gen. Sła­
woj­Składkowskiego, którym przedłożyła
memoriał wzaz z rezolucjami uchwalonymi
przez wiece drobnych dzierżawców i przed­
stawiła postulaty, jakie drobni dzierżawcy na
Śląsku wysuwają pod adresem projektu usta­
wy. Zarówno Pan Minister Rolnictwa jak i P.
Premier przyrzekli delegacji przychylnie roz­
patrzyć przedstawione im potrzeby drobnyck
dzierżawców śląskich.

Przed wyjazdem do Warszawy w ub. so­
botę delegacja przyjęta została przez Pana Wo
jewode Śląskiego Dra Michała Grażyńskiego,
któremu przedstawiła liczne bolączki drob­
nych dzierżawców rolnych na Śląsku, faktu
obchodzenia przez właścicieli ziemskich 1
przedsiębiorstwa przemysłowe ustawy o ochro
nie drobnych dzierżawców rolnych i ustawy
o wykonaniu reformy rolnej. Pan Wojewoda
przyrzekł rozpatrzyć wszystkie te sprawy o­
raz obiecał osobiście poprzeć starania delega­
cji a władz centralnych.
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W sowieckim wiezieniu narodów
W tych dniach prasa sowiecka poświęca

dłuższe artykuły i wzmianki tak zwanej
deklaracji wolności ludów, ogłoszonej przez
Lenina w listopadzie 1917 roku. to znaczy
przed 20-tu laty. W moskiewskiej „Praw­
dzie" ukazał się dłuższy artykuł Leonidowa
stwierdzający pozytywne wyniki sowieckiej
poiityki narodowościowej, opartej — jak
twierdzi „Prawda" — o tę deklarację. W
artykule tym jest bardzo znamienny ustęp
podkreślający, że poszczególne narodowości
2 S. S. R. usiłowały pójść zadaleko w swych
aspiracjach narodowych i zupełnie oddzie­
lić się od związku sowieckiego a głównie
usunąć wpływy kultury rosyjskiej Znalazło
to swój wyraz — pisze „Prawda" — w
tym, że republiki narodowościowe zupełnie
wyrugowaiy iczyk rosyj ki ze szkolnictwa
oraz z życia publicznego, co w rezultacie
doprowadziło do fermentów narodowo­
ściowych. Wprawdzie fermenty te zostały
s.mm.one i językowi rosyjskiemu zapew­
niono w republikach narodowościowych je­
gr prawa, jednakże niebezpieczeństwo po­
wtórzenia tych fermentów wymaga zda­
niem „Prawdy" od wszystkich komunistów
zdwojonei czujności. W ten sposób

NACZELNY ORGAN PARTII KO­
MUNISTYCZNEJ STWIERDZIŁ
ISTNIENIE FERMENTÓW NARO­

DOWOŚCIOWYCH W Z. S. S. R.

oraz podkreślił, ze język rosyjski powinien
zajmować dominujące stanowisko na całym
obszarzs Sowietów.

jak wiadomo w ostatnim cza«ie władze
iowieckie przeprowadziły we wszystkich
republikach narodowościowych daleko idą­
cą rusyfikację pozostawiając im oardzo o­
graniczone możliwości rozwoju kultural­
nego i to tylko na platformie ideologii ko­
munistycznej.

Deklaracja Lenina z listopada 1917 roku
przyrzekła solennie wszystkim narodowo­
ściom dawnej Rosji całkowitą bamodziel­
oeść na podstawie zasady samostanowienia.

DEKLARACJA TA BYŁA DEMA­
GOGICZNYM CHWYTEM PROPA­

GANDOWYM KOMUNISTÓW,
usiłujących wykorzystać siłę rozpędową ru­
chów wyzwoleńczych narodów ujarzmio­
nych dla celów rewolucji komunistycznej.
Kiedy ustrój sowiecki zapanował na całym
obszarze Rosji, kiedy armia czerwona oku­
powała Ukrainę i kraje kaukaskie oraz Bia­
łoruś, wtedy rządy sowieckie zaczęły
ogniem i mieczem zwalczać żywioły naro­
dowe w tych krajach, podporządkowując
;e czerwonej Moskwie. Wprawdzie ten
podbój odbył się w formie utworzenia fe­
deracyjnego związku sowieckiego wytwa­
rzającego iluzję uwzględnienia postulatów
narodowościowych, a więc do związku so­
wieckiego należy Ukraina sowiecka, Biało­
ruś, Gruzja itd.

JEST TO JEDNAK TYLKO ZŁU­
DZENIE, PONIEWAŻ KOMUNIZM
NIE UZNAJE WSPÓLNOTY NA­

RODOWEJ W POJĘCIU OGÓLNIE
PRZYJĘTYM.

Uznaje natomiast, iż w imieniu każdego na­
IOUU przemawia partia komunistyczna da­
nego kraju. Wskutek tego narody nie ro­
syiskie, zamieszkujące Z. S . S . R., są nie­
wolnikami doktryny komunistycznej i
konsekwentnie przeprowadzanej centrali­
zacji. Na tym tle powstają liczne zatargi
pomiędzy Moskwą a republikami narodo­
wościowymi. Tragiczne tło tych zatargów
stanowią samobójstwa, rozstrzeliwania i
aresztowania przywódców lokalnych orga­
ncacyj komunistycznych. Tak aaprzyktad
wiosną tego roku popełnił samobójstwo
prezydent republiki białoruskiej Czerwia­
kcw, a premier Bałorusi sowieckie! Goło­
died został aresztowany. Mianowany po
Czerwiakowie prezydentem Stakun rów­
nież został aresztowany niedawno, a na je­
gc miejsce został wyznaczony Natalewicz.

Pierwaia pneiiroga...,
I po'iq"u kilko wlotów * gnabfaniu...

• pot»m jen ich corai wlec«j...
(ri*bo «it;c nofychmloif temu lopobier
pr/•i codiitnnt ui >wonI• prepa•otu
.T RUY ilN­. U4ry wimotnio cebulki
•rtotaw* I ni* dopusicta do doluago

wypadania włotAw

Analogiczne wydarzenia mają mfeisce na
Ukrainie, gdzie długoletni prezes Sownar­
kemu (Rady Komisarzy Ludowych) Ukrai­
ny Lubczenko popełnił samobójstwo w
s.erpniu r. b., a już w początku listopada
wiadze sowieckie aresztowały jego następ­
cę Bondarenkę. Tak samo przedstawia się
sprawa w republikach kaukaskich i w Tur­
kiestanie.

WALKI WEWNĘTRZNE NA TLE
PRZECIWIEŃSTW NARODOWO­
ŚCIOWYCH PRZYBIERAJĄ CO

RAZ OSTRZEJSZE FORMY.
Ma to tym v/i<,kize znaczenie, że na 146
milionów ludności w Z. S S . R . wediug spi­
su z roku 1926 rdzenni Rosjanie stanowią
trochę wiece* niż połowę, to znaczy około
77 milionów, reszta ludności w Z. S. S. R .
nie jest rosyjska i sk

'ada się z Ukraińców,
Bia!orusinów; Gruzinów i narodów turko­
utarskich oraz mongolskich. Sowieckie
lezienie staje się co raz bardziej ciasnym
dla tych narodów zmierzających do wy­

zwolenia. Dlatego też przypomnienie de­
ka racji Lenina o narodach Z. S S. R.,
uczynione przez prasę sowiecką w okresie
największego natężenia walk narodowościo­
wych i okrutnego prześladowania tych na­
rodowości, brzmi jak profanacja prawdzi­
we' wolności lud>>w.

CoWynato?

iii
Jak doniósł „Wieczór warszawski", jed­

nemu z Polaków w Brazylii udało się odkryś
w okolicy miasta Sao Paulo olbrzymie złoża
kaolinu, których eksploatację zamierza finan­
sować pewien niilioner z Ameryki Północnej,

Szczęśliwym odkrywcą zlói, które przed­
stawiają wielomilionową wartość, jest były
docent Uniwersytetu Lwowskiego, dr Gustaw
Załęcki, zamieszkały od niedawna w Sao
Paulo.

Dr Załęcki robił częste wycieczńi poza
miasto, przypuszczając, iż w górzystych te­
renach musi się coś kryć. Podczas jednej z
tych wycieczek przypadkiem natrafił w miej­
scowości Belem, oddalonej o niecałą godzinę
jazdy od Sao Paulo, na bogate złota kaolinu.

W związku z eksploatacją brazylijskiego
kaolinu wypłynęła na widownię osoba znane­
go ongiś lotnika mjr. Kubali. Bo jakkolwiek
znany był ogółowi fakt osiedlenia się Kubali
ic Brazylii, to jednak nikt z Polaków nie tylko
tu w kraju, ale i tam na emigracji nie wie­
dział nigdy dokładnie o miejscu jego pobytu
i o tym, co słynny lotnik obecnie robi. Jedni
mówili, że Kubala został hodowcą koni, inni
widzieli go za kontuarem apteki. Kubala żył
samotnie, unikając zetknięcia z kolonią pot
ską.

Prof. Załęcki poznał go właśnie w owym
Belem, gdzie znaidują się złoża kaolinu. Tam
też w małej, murzyńskiej chatce, ustalili obaj
plan wspólnej pracy nad eksploatacją kaolinu,
która obu Polaków uczyni niechybnie milio­
nerami.

Prezydent m. Łodzi Mikołaj Godlewski w obecności wojewody łódzkiego i dowódcy Okręgu Korpusu wręczył Tadeuszowi Kulisiewi­
czowi nagrodę artystyczną m. Łodzi za rok 1937. Na zdjęciu od lewej: Prezydent Godleuski, Tadeusz Kulisiewicz, wojewoda Hauk&­
Nowak, pani Kulisiewiczowa, gen. Langner. — Znany lotnik francuski Codos, dokonał na samolocie „Lieutenant Guerrero" śmiałego
przelotu z lotniska paryskiego Le Bourget do Buenos-Air es. Olbrzymią tę przestrzeń przeleciał Codos w 52 godzinach i 15 minutach,

bijąc dotychczasowy rekord długości lotu na tej trasie o 16 godzin. Na zdjęciu prawym Codos na chwilę przed startem.

Sprawa rozszerzenia granic
Województwa Śląskiego odżywa

Jak się dowiadujemy sprawa podziału wo­
jewództwa kieleckiego jest nadal aktualna.
Jak donoszą z Częstochowy, sprawa zmiany
granic województwa kieleckiego rozstrzygnie
się już w najbl'ższym czasie. W myśl projek­
tów Częstochowa wraz z powiatem częato­

f»ed światło

Jeszcze raz o artykule p. Ulitza
Omawiając wczoraj artykuł p. Ulitza, do­

tyczący organizowania przez Volksbund do­
datkowej akcji pomocy zimowej wskazaliśmy,
ie w artykule tym są akcenty, pachnące pro­
pagandą nacjonal-socjalizmu. „Kattowitzer
Zeitung

"
bardzo podenerwowana zdemasko­

waniem tego znamiennego szczegółu, usiłuje
strzelać do nas z bardzo wielkiej armaty. Oto
ni mniej ni więcej twierdzi, że artykuł p.
Uhlza był „przedłożony miarodajnym wła­
dzom Województwa, które wyraziły na ten
urtykuł swoją zgodę

".

Co to znaczy mieć tupet! Tymczasem
władze wojewódzkie mogły decydować tylko
o pozwoleniu na zbiórkę, o którą Volksbund
tię starał. Natomiast nie do nich należała
aprobata tekstu artykułu p. Ulitza. Apro­
baty na tekst artykułu władze wojewódzkie
nie udzielały ? nie potrzebowały go udzielać.
Toteż za tekst tego artykułu, jego tendencję
i akcenty nacjonalistyczne jest odpowiedzial­
ny wyłącznie p. Ulitz i sfery za nim stojące.

WSZYSCY PAMIŁT1 A.IHV. 2E FUNIHS?
OBRONY NARODOWE.! ,.*.A KONT''

P K. O. NR. 370.(100.

Jeżeli przytem treść artykułu p. Ulitza
nie da się podciągnąć pod żaden z istnieją­
cych paragrafów o przestępstwach, to bynaj­
mniej jeszcze nie znaczy, ie jest on zgodny
z istotą lojalności. Do zasłużenia sobie na
miano lojalności trzeba coś więcej od prze­
strzegania ściśle formalnych przepisów lub
umiejętności lawirowania wśród nich.

Nam dla oceny krytycznego ustosunkowa­
nia się do przemycanych tendencji artykułu
p. Ulitza wystarcza fakt, iż społeczeństwo
polskie nie życzy sobie gleichszaltowania
mniejszości niemieckiej wedle wzorów hitle­
rowskich i nie życzy sobie propagandy idei
narodowosocjalistycznych pod żadną formą.
Fakt, że propaganda taka nie jest jeszcze
zakazana względnie, że jest tylko tolerowa­
na nie może służyć za jakikolwiek przekony­

wujący argument.
Gdy zaś prasa volksbundowa tak gorliwie

broni artykułu p. Ulitza, to dostarcza tylko
dalszego dowodu na to, że wobec „charyta­
tywnej

"
akcji Volksbundu, reklamowanej pod

znakiem „idei nacjonal-socjalistycznej
"

spo­
łeczeństwo poiskie musi zająć stanowisko cał­
kowicie krytyczne i negatywne.

chowskim, koneckim i zawierciańskim mają
być przyłączone do wojew. łódzkiego za­
miast czterech powiatów, przyłączonych tery­

torialnie do obszaru województwa poznańskie­
go­

Częstochowskie sfery gospodarcze odnoszą
się do projektów rządowych negatywnie i za­
mierzają zwrócić się do władz z i/dpowiednim
memoriałem. Sprawa ta znajdzie się niewąt­
pliwie również na porządku dziennym jedne­
go z najbliższych posiedzeń Rady Miejskiej,
która zabierze głos i sformułuje swoje dezy­

deraty, odzwierciedlające opinię społeczeń­
stwa częstochowskiego.

Jak wiadomo, według projektów powiaty
będziński i olkuski będą przyłączone do wo­
jewództwa śląskiego. Tak zwane „sfery prze­
mysłowe

" Zagłębia Dąbrowskiego już w tej
sprawie zabierały głos, protestując przeciw­
ko przyłączeniu Zagłębia do śląska. Ogół jed­
nak społeczeństwa zaglębiowskiego, a głów­
nie sfery robotnicze projekt ten całkowicie
popierają, leży to bowiem w interesie pań­
stwa, jak i szerokich rzesz mieszkańców Za­
głębia Dąbrowskiego.

Prof. Romer—prof. Bartel
Drugi sensacyjny proces.

W kołach politycznych pojawiły się po­
głoski, że prof. Romer, czując się dotknię­
ty treścią listu prof. Bartia Jo redakcji
„1KC", dotyczącego jego zeznań w proce­
sie Starzyński — Studnkki. ma zamiar wy­

stąpić na drogę sądową przeciwko profeso­
rowi Bartlowi.

Obok procesu adw. Szumańskiego był­
by to więc już drugi sensacyiny proces na
vc sprawy Studmcki — Starzyński.

Ostra rewia armii monet

Oświadczenie Gen. Knolla, dowódcy
Kor usu poznańskiego

Jałt wiadomo podczas święta NiepodBegłosei
w dnu 11 listopada jedynie młodzież endecka
pozwol.ia sobie n.e tylko aa odmowę udziału w
defJadzie, ale co gorsza, zorganizowała w nie­
których miastach niesłychane napady na inno
grupy młodzieży, które wz.ęły udziai w defila­
dzie. Szczególną brutalnością odznaczał się „wy­

stęp
"

młodzieży endeckiej w Poznaniu. W związ­
ku z tym dowódca korpusu poznańskiego gen.
Knoll ogłasza oświadczenie, które stanowi zde­
cydowaną reakcję armii wobec oburzających en*
deck i eh wybryków. Oświadczenie Gen, Knothe,
brzmi następująco:

„Dzień 11 listopada obchodzony uroczyście w
całej Polsce jako „święto Niepodległości

" został
w Poznaniu zasłóceny napaść.ami na biorące u­
dział w święcie organizacje społeczne i Przyspo­
sobienia Wojskowego.

Biorąc ped uwagę, ie:
1. zgodnie z regulaminami wojskowymi (reg.

SŁ Wewn. cz . 3) defiGadę przyjmuje najstarszy
rangą oficer garnizonu,

2. ie wojsko organizując przebieg uroczysto­
ści oraz defilady wz.ęło na sebie odpowiedzial­
ność za porządek i bezp eczeństwo ©rgan.zacyj
biorących udział w uroczystości, której było go­
spodarzem,

3. organizacje
'
P. W . i społeczne wzięły udział

w obchodzie i def ladzie na apel pana ministra
Spraw Wojskowych,

stwierdzam, ie akty napaści, mącąc powaga
uroczystości i wprowadzając w atmosferę uro­
czystego obchodu niegodne wystąpienia o cechach
partyjno­politycznych, ugodziły w wojsko.

Faktu obraienia wojska nie umniejszą okrzy­

ki wznoszone na cześć defilującego wojska, poli­
cji i niektórych organizacyj społecznych, wobec
czego zastrzegam sobie pełne wyciągniecie kos*
sekwencyj.

(—) Dowódca Okręgn Korpusu «r 7
ŁNOLL, generał brygad?.
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Przepowiednie na rok 1938

Rok katastrof i nieszczęść
Smutny koniec Stalina — „Wielki monarcha"

na widowni — Ks ążę Windsor
w klasztorze — Japonia zatonie do potowy

i Nie ma roku, aby ze zbliżającym się je­
go końcem nie pojawiały się przepowiednie
na rok przyszły. Jest ich już sporo. W
przeciwieństwie do wyroczni na rok bie­
śmy są one przeważnie pesymistyczne. Na­
leif to tłumaczyć wielu rozczarowaniami,
j. kie przyniosły miesiące kończącego się
obecnie roku.

Szczególnie wyrocznie dwóch paryskich
£lośnych sław wróżbiarskich są bardzo inte­
resujące, ponieważ uzupełniają się wzajem­
ne w szczegółach: słynnego okulisty, astro­
loga, dramaturga i powieściopisarza Gabrie­
la Trarieuz d'Egmonta i pewnej wróżbiar­
k. zajmującej się astrologią, której nazwi­
sko nie jest wyjawione.

Trarieux mówi: „Przyszły rok będzie
r-zeciętny, ale raczej niepomyślny niż do­
bry i nie zaznaczy sic żadnymi wydarzenia­
mi o szczególnym znaczeniu. Wojny z pe­
wnością nie będzie, ale upadek mieszczań­
stwa i stanu średniego postąpi w jeszcze
ByWsyai tempie. Francuzki kryzys finan­
sowy zaostrzy się. Leo Blum obejmie po­
nownie rządy i utrzyma się przez jakiś czas.
air nie zdoła poprawić w większym stopniu
stosunków we Francji. Mussolini, Hitler,
Franco i Roos#vclt wzmocnią swoje potęż­
ne pozycje. Ale Stalin skończy gwałtownie
swoje rządy. Po Leonie Sliimie przyjdzie
i'vktatura, może z łona skrajnej prawicy,
aip najprawdopodobniej z lewicy. Czołowi
politycy obecni nie będą jednak reprezen­
towani w tym rządzie. Możliwe jest na­
wer, że komunistycznego przewódcę Tho­
r.va spotka los Dantona. W każdym razie
republikański reżim Framji nie przeżyje
roku 1941, ale i dyktatura, która po nim
nastąpi, będzie jedynie przejściowym reżi­
mem do nowej decydującej formy pań­
stwowej.

"

Przepowiednia pana Trarieux zbiega się
n.i tym pui.kcie w jaskrawy sposób z prze­
pnwiedzią innego astrologa Jeana Fervana,
który przepowiedział na rok 1944 restaura­
cję francuskiego królestwa, przy czym nie
rozstrzygnął kwestii, czy na odrodzonym
tronie francuskim zasiądzie książę de Gui­
ec, następca Naundorffa, czy jakiś Bona­
parte. Znacznie posępniej przedstawia się
przepowiednia wspomn. wyżej anonimowej
wróżbiarki, która :e«t znarą kobiet* z pa­
ryskiego eleganckiego towarzyatwa. Prze­

powiednie jej na przyszły rok pełne są ka­
tastrof. Wróżbia.ka mówi: „Duch zmar­
łego lotnika Jeana Mermoza doniósł mi, że
pod jednym z motorów jego samolotu u­
kryta była bomba i że nieudolny La Roque
(przywódca francuskiej partii prawicowej)
poda się wkrótce oo dymisji."

Dalsze przepowiednie wróżbiarki malu­
ją ponury obraz nieustannych wypadków
śmierci, bądź to wskutek chorob>, bądź
wskutek mordeistwa różnych pr^ewód­
ccw. ministrów i koronowanych głów nie­
nul wszystkich krajów w Europie. O księ­
ciu Windsor mówi wróżbiarka, że prawdo­
podobnie skończy w klasztorze Trapistów.
Wszystkie te wypadki śmierci, którym to­
warzyszyć będą rewolucje, wzrastać będą
coiaz bardziej aż do roku 1944. potem jed­
nak zjawi się „wielki monarcha" i złączy
pod swoim berłem pół Europy: „Rządzić
będzie tylko jeden rok, ale wyznaczy przed
śmiercią swego następcę, ów następca li­
czy obceme dwa lata i znajduje się w jed­
nym Z zakładów dla sierót w Marsylii".

To jeszcze nie wszystko. Od roku 1938
Z?cznie się nieprzerwana seria katastrof ży­
wiołowych. A więc wybuchnie Wezuwiusz
i wyrządzi olbrzymie szkody. Jeszcze go­
rzej powiedzie się Japonii. Zatonie ona
do połowy w morzu.

„Na wszystkich morzach świata wyło­
nią się nowe wyspy, przede wszystkim zaś
W zatoce meksykańskiej. W bezpośredniej
bliskości Paryża rozstąpi się w dwu miej­

scach ziemia i utworzą się dwa wulkany, je­
den nawet w parku w Wersalu. Nie wy­
rządzą one jednak żadnej poważniejszej
szkody. Astronomowie odkryją nową pla­
netę i nową gwiazdę stałą niezwykłej wiel­
kości".

Tyle mówią przepowiednie. Nie można
im zarzucić ani braku precyzji w przedsta­
wianiu szczegółów, ani braku śmiałości, a
obraz, który malują, nie jest wcale nęcący.
Prawdopodobnie jednak rzeczywistość bę­
dzie mniej burzliwa i płodna w tak epoko­
we wypadki.

Dokształcająca Szkoła Zawodowa
czy Śląskie Konserwator urn Muzyczne?...

W „Polonii" i „Siedmiu groszach" z dn.
22 b. m. ukazały się równobrzmiące arty­
kuły w sprawie pomieszczenia dla Dokształ­
cającej Szkoły Zawodowej. Prawo przemy­
słowe — piszą organy p. Korfantego —
wymaga, by kandydat Jo egzaminu na cze­
ladnika ukończył oprócz 3-letniej praktyki
u mistrza również 3 ulasy dokształcającej
szkoły zawodowe). Szkoła taka w Katowi­
cach jest. Liczy około 2.000 uczniów i gnie­
ździ się w kilku salach powojewódzkiego
gmachu przy ul. Wojewódzkiej 45. Utrzy­
muje ją Magistrat. Magistrat, jak wiadomo,
zaoszczędził w bieżącym roku budżetowym
gtubo ponad 10C000.— zł na budżecie
s/kolnym. Sprawa wydawałaby się więc ja­
sna: skoro są pieniądze, wybudować tak
bardzo pożyteczną szkołę zawodową, od­
powiednio ją wyposażyć, przystosować do
nowoczesnych wymagań.

Ale „Polonia" ma prostsze wyjście. W
tym samym budynku na I i II piętrze zaj­

muje śląskie Konserwatorium Muzyczne,
jedyna państwowa szkoła muzyczna na ślą­
sku i jedyna wyższa szkoła na śląsku. Ta
szkoła przeszkadza! Wyjście proste: budy­
nek należy do Magistratu. Magistrat może
mm rozporządzać, niech więc wypowie
dz.erżawę konserwatorium i pomieszczenie
dia szkoły dokształca,ącej jest. Tym bar­
dziej Jest to możliwe, że, jak bystro zau­
ważyła „Poionia", liczba uczniów w Kon­
sewatoriurr. jest tak znikoma, że czasem
Dt całym drugim piętrze uczy się 6—10 mu­
zyków".

Nieraz już stwierdziła opinia publiczna,
że zadomowił się w naszej prasie brzydki
zwyczaj podawania zupełnie niesprawdzo­
nych wiadomości. Kto jak kto, ale chyba
organ, noszący miano chrześcijańsko - de­
mokratycznego, nie powinien w tym celo­
wać.

W Konserwatorium nauka trwa od go­
dziny S do 21. Tak być musi, bo uczęszcza­

li" bm. minęło 150 lat od urodzenia L. /. flf.
Daguerre'a — wynalazcy fotografii (nu *d;c­

ciu).

ią tu uczniowie innych szkół, nauczyciele,
ludzie pracujący w innych zawodach, do
których musi się przystosować nauczyciel.
Jasne jest więc, że zdarzają się w cągu dnia
godziny, kiedy nie we wszystkich klasach
odbywa się nauka. To samo jest i w owej
szkole dokształcającej: przecież i tam nie
trwa nauka bez przerwy \2 godz;r.: są go
dżiny, kiedy nawet nic ma 6—10 uczni.

Poza tym, każdy, kto chce choć trochę
sobie zadać trudu, by zaznajomić się z or­
ganizacją szkoły muzycznej, wic. że 10 ucz­
niów musi się uczyć w iu klasach. Naj­

większy nawet laik (którego należy odróż­
nić od ignoranta) wie, że lekcyj aa instru­
mencie udziela się uczniom indywidualnie.
Nie da się ustawić w klasie 30 pianin i v
uzielać po kolei uczniom wskazówek.

Nieprawdą też jest, że liczba uczniów
w Konserwatorium jest znikoma. Konser­
watorium ma uczniów za dużo. Nie może
przyjąć ani 50 % kandydatów, zgłaszają­
cych się do szkoły zarówno z braku etatów
nauczycielskich, jak i braku pomieszczenia.
Konserwatorium od wielu lat kołacze o bu­
dynek dla siebie łub choćby przyuzielenie
tych właśnie klas, w których gnieździ się z«
szkodą i dla siebie i dla Konserwatorium
Dokształcająca Szkoła Zawodowa

Nie przeczymy, ze Dokształcająca Szko­
ła Zawodowa jest w Katowicach konieczna,
ze powinna mieć i lokal i wyposażenie ta­
kie, na jakie stać miasto. Ale chyba nie
mniej potrzebna jest państwowa szkoła mu­
zyczna! Katowiczanie powinni byc dumni,
że posiadają jedną z trzech w Polsce pań­
stwowych konserwatoriów muzycznych,
powinni o jego wygodę i dobrobyt wal­
czyć, a nie starać się mu szkodzić rozsiewa­
niem nieprawdziwych pogłosek. Trzeba
mieć jakie takie amb;cje kulturalne. Prze­
cież nie tylko rzeźnicy i szewcy są nam po­
trzebni ! Es. k.

J. F . WITTKOP

SUDJA SARI
POWIEŚĆ AWANTURNICZA

^^^Przekład Eugeniusza Bałuckiego
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Tłum pędził za inżynierem, wrzeszcząc
i dziko gestykulując.

Alaskow dotarł do rufy i zatrzymał się
przed mosiężnym prętem ogrodzenia, któ­
ry się świecił jak nowy, jeszcze niedawno
wyczyszczony starannie na jego roż­
ka? — Cofnął się o parę kroków i Z
rozbiegu przesadził go gładko — był to nie­
skazitelny skok sportowca na zawodach.
Jego ciało odbiło się jak piłka od pokładu,
op:sało w powietrzu płaski łuk i pogrążyło
się w wodę. W górę strzeliła-wysoka sre­
brzysta fontanna.

Jednocześnie po obu stronach i w nie­
znacznym oddaleniu od miejsca, w którym
znikł Alaskow, z lekko zmąconej powierz­
chni morza wynurzyły się dwa niewielkie
trójkąty, sunące szybko po wolzie, jak
dziecinne zabawki poruszane sprężyną —
fietwy grzbietów* rekinów.

Tłum Chińczyków oblepił gęsto poręcz
pokładową. Rozległo się kilka zdławio­
nych okrzyków przerażenia i zdumienia,
kilka ramion znieruchomiało w powietrzu,
wskazując na punkt, w którym woda za­
częła się kotłować gwałtownie, pokryła* «c

micczno-Diaią pianą, potem zaoarwua się
czarnymi nierównymi smugami spływają­
cymi z dołu.

. Powoli wszystko się uspokoiło i już nic
me wskazywało na to, że na lśniącej lustrza­
ne, tafli morza rozegrała się niedawno tra­
gedia mrożąca krew w żyłach.

'
Chińczycy jeszcze długo stali, przykuci

dc miejsca przerażeniem i patrzyli jak za­
czarowani na punkt, w którym znikł Alas­
kow. Wreszcie ktoś wypowiedział po cichu
jedno słowo i obleciało ono cały tłum —
by u to nazwa najgroźniejszego drapieżnika
morskiego.

Upłynęło jeszcze parę minut i rozgo­
rzała namiętna rozmowa. Wszyscy mó­
wili jednocześnie, nie słuchając jeden dru­
giego, jak gdyby pragnęli zatrzeć w pamię­
ci upiorne widowisko.

Banda rozbiła się na drobne grupki. Jak
dzieci, przeżywające niezwykłe wydarzenie
i wstrząśnięte do głębi świeżo wchłoniętymi
wrażeniami — tak marynarze opowiadali
szczegóły niesamowitego samobójstwa. O­

czywiście, każdy widział wszystko najle­
piej.

Obejmując jednocześnie niebo i morze
ze Wschodu, sunęły czarne cienie — zwia­
stuny prędko zapadającej nocy tropikalnej.
Biysnęly pierwsze gwiazdy.

XXI.

W „knąiecej kajucie" też się ściemniło.
Utonęło w gęstym mroku wielkie malowi­
dło przedstawia ące fauna bawiącego się z
nunfami i tylko górna część okna wydzie­

lają się wyraźnym czworokątem, przez Któ­
ry sączyły się do pokoju nikłe światło
gwiazd i spokój zapadającej nocy. W bla­
dej, jak gdyby sztucznej poświacie można
byio z trudnością ro/różnić mętne zarysy
jakichś przedmiotów, stosy worków wzdłuż
ścian i kilka przewróconych skrzyń na po­
sadzce.

W kajucie panowała cisza, z zewnątrz
txi nie dolatywał żaden odgłos — zdawało
się, był to okręt — widmo zaludniony
zmarłymi i cieniami.

Tylko chwilami słyszało się ciężkie we­
stchnienia rannego, to znów równomierny
oddech człowieka pogrążonego w głębokim
śnie.

Roethel leżał na posłaniu z ryżowych
worków

Po obu stronach łoża siedzieli Amely i
2cvenpoot. Od dłuższego czasu nie zamie­
nili ze sobą żadnego siowa, jak gdyby ich
dzieliła głucha ściana.

Rothel nie stracił przytomności
Rana była tym boleśniejsza, że z braku

środków dezynfekcyjnych Amely przemy­
ła ją rumem. Mocny zapach alkoholu w
połączeniu z odurzającym aromatem ko­
rzeni stworzył atmosferę egzotycznej kar­
czmy.

Młody Alzatczyk był odurzony tym po­
wietrzem i w ogóle czuł się źle wskutek
dużego upływu krwi i dotkliwego bólu,
który ogarnął lewą łopatkę i cale lewe ra­
mię, leżące obok niego nieruchomo i bez­
władnie jak zupełnie mu obcy przedmiot.

Jednak pomijając fizyczne dolegliwości.
a szczególnie piekący ból w ranie, Rudolf

i czul się zupeime Dez.piec/.nie jak wędro­
wiec, który po długiej uciążliwej podróży
powrócił wreszcie do domu, a teraz rozbity

! i zmęczony włóczęgą, spoczął pod własnym' dachem na wygodnym łóżku. W przer­' wach, gdy ból nieco łagodniał, odczuwał
! nawet niewysłowione zadowolenie, błogą i
głęboką radość. Zdawało mu się, że rana
w plecach była wcaie nie drogim okupem
za to, iż go teraz pielęgnowała Amely. Z
drugiej strony myśl, że sprzeciwiając się in­
żynierowi, oszczędził dziewczynie wielkich
przykrości, napełniała go uczuciem tryum­
falnej dumy — rozumiał doskonale na
czym polegał plan Alaskowa i wiedział, ja­
kie skutki musiało za sobą pociągnąć zlece­
nie, do którego Rosjanin chciał zmusić
Amely.

Rana nie zagrażała życiu Roethela: no­
życzki ześlizgnęły się po łopatce, me naru­
szając wewnętrznych organów, ale ścięgna
i nerwy były uszkodzone; poza rym cios
był zadany ze znaczną siłą, więc duże noży­
ce, odskakując od kości, pozostawiły w mię­
śniach głęboką szarpaną ranę, która krwa­
wiła obficie i sprawiała nieznośny ból.

Amely zachowała się jak zawodowa pie­
lęgniarka. Sam Skinner nie zrobiłby lepiej
opatrunku. Zresztą nie mogła go tu spro­
wadzić, ponieważ pokład był we władaniu
i pod kontrolą zbuntowanych marynarzy.

Panna Selkirk, Roethel i Zevenpoot
zamknęli się w „książęcej kajucie". Czuli
się jak w oblężonym domu, byli odcięci na­
wet od półokrągłego salonu.

(l<iąg dalszy nastąpi.)
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Jak Chorzów wykorzystał
tegerociny sezon budowlany

Tegoroczny sezon budowlany na tere­
nie Chor/owa mrai przebieg szczególnie po­
myślny. Zarówno budownictwo miejskie
jak i z funduszów prywatnych przekroczy­

ły znacznie normy z lat ubiegłych. Jeśli
chodzi o miasto — to

TEGOROCZNE INWESTYCJE BU­
DOWLANE WYRAŻAJĄ SIĘ KWO­

TĄ 1.600 TYS. ZŁOTYCH ,
przy czym w przeciwieństwie do lat po­
przednich kredyty przyznane na budowni­
ctwo zostały w pełni wykorzystane i to mi­
mo stosunkowo późnego rozpoczęcia ro­
bót.

Chorzów — obok Katowic i Warszawy
— należy do rzędu miast, które trapi klę­
•ka bezdomności. Orientując się z liczby
napływających do magistratu wniosków o
przydział mieszkań, przyjmujemy, że jesz­
cze około Suo rodzin szuka napróżno da­
chu nad głową. Poza tym jest w Chorzo­
wie wielka liczb- licznych bezdonnych sa­
motnych i to zarówno mężczyzn iak i ko­
biet. Gnieżdżą się oni na hałdach w wa­
runkach, urągających elementarnym po­
jęciom nie tylko higieny, ale i nioralności.
To też na budownictwo mieszkaniowe w
Chorzowie szczególny trzeba kłaść nacisk.

W ciągu ostatniego sezonu kosztem 136
tys. złotych wybudowano i oddano już do
użytku
ŁLOK PRZY ZBIEGU ULIC WANDY i

REYMONTA W CHORZOWIE II,
obliczony na 51 rodzin. Są to mieszkania
jednoizbowe, ale dom wyposażony jest we
v,szelkie niezbędne udogodnienia, jak ustę­
ry, wodociągi, pralnic, piwnice osobne dla
y.ażdej rodziny itp. Poza tym z pożyczki,
udzielonej miastu przez Towarzystwo O­
siedli robotniczy :h, rozpoczęto budowę 4
domów mieszkalnych robotniczych. W ro­
ku bież. doprowadzono je pod dach a osta­
tecznego wykończenia spodziewać się moż­
01 w połowie roKu przyszłeego. Będą to
demy trzypiętrowe, obejmujące łącznie 64
mieszkania dwuizbowe, a więc złożone z
pokoju i kuchni z osobnymi ustępami. Do­
my te przeznaczone dla robotników, zara­
miających poniżej 200 złotych miesięcznie,
a cena mieszkań nie może przekraszać 20 zł.
W tym roku na budowę tych bloków wy­

datkowano kwotę 300 tys. złotych.
Bardzo ciekawą inwestycją jest bez­

sprzecznie realizowana przez miasto
BUDOWA OGRODU JORDA­

NOWSKIEGO W CHORZOWIE II.

W zasadzie miasto ma być pokryte całą sie­
cią tych ogrodów tak gęstą, by odległość
ich od siebie nie przekraczała lJ/2 kilome­
tra, żeby dzieci nie potrzebowały daleko
chodzić. Na razie budu,e się pierwszy taki
ogród w dzielnicy, gdzie biednych dzieci
jest najwięcej, a więc w Chorzowie II, przy
uu Wandy, w sąsiedztwie nowo postawio­
nego bloku dla bezdomnych. Miasto po­
siada tam na terenie o przestrzeni jednego
hektara, na którym pobuduje się 4 boiska,
w tym dwa ziemne dla dzieci starszych w
w:ekuK)d 12 do 18 lat, osobne dla dziew­
cząt i chłopców i 2 trawiaste dla dzieci
mniejszych. Stawia się również budynek
parterowy, w którym znajdować się będą
bura administracji, pokój lekarza, szatnia,
natryski, świetlica, jadalnia i kuchnia. Bę­
dzie tam również plac gimnastyczny, tor
saneczkowy, ślizgawka...

Napisałem będzie, choć właściwie powi­
nienem powiedzieć — już jest. Bo choć
ostateczne wykończenie całego ogrodu
przewiduje się dopiero w roku przyszłym,
te jednak już w pierwszych dniach grudnia
cgród będzie otwarty i biedne dzieci znaj­
da tam milą rozrywkę. Nic tylko zresztą
rozrywkę, gdyż w ogrodach jordanowskich

PROWADZIĆ SIĘ BĘDZIE DOŻY­
WIANIE DZIECI.

Na budowę ogrodu jordanowskiego Urząd"
Wojewódzki wyasygnował 75 tys. złotych,

tcztę dołoży miasto z własnych fundu­
szów. Jeśli chodzi o koszt dożywiania
dzieci, to prawdopodobnie na wzór War­
szawy zawiąże się w Chorzowie Towarzy­

stwo Przyjaciół Ogródków Jordanowskich.
1-sóre zajmie się finansowaniem dożywia­
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ma. Jest to bezsprzecznie jedna z najko­
rzystniejszych form akcji charytatywnej.

W najbliższych latach przewiduje się
założenie jeszcze czterech takich ogródków
na terenie Chorzowa a mianowicie jeszcze
jednego w Chorzowie II, poza tym w Cho­

rzowie I i Maciejkowicach. Ogródek bę­
bący w budowie obliczony jest na frekwen­
cję dzienną 1200 dzieci.

Wspomnieliśmy o planie budowy •­
gródka w Maciejkowicach. Ale jest tam
również inwestycja już rozpoczęta. Mia­
nowicie kosztem 200 tys. zl

BUDUJE SIĘ W MACIEJKOWI­
CACH SZKOŁĘ POWSZECHNĄ

7 - ODDZIAŁOWĄ,
wyposażoną we wszelkie niezbędne pomoce
naukowe, jak gabinety przyrodnicze, sale
rysunkowe, gimnastyczne itp. Szkoła bę­
dzie oddana do użytku z początkiem roku
szkolnego 1938/39.

Z dalszych inwestycyj miejskich — któ­
rych zakres — jak widzimy — był w ostat­
nim roku bardzo obszerny — wymienić
r.aieży

ROZBUDOWĘ DOMU LUDOWEGO
przy ul. Sienkiewicza. Dobudowywuje się
tam lewe skrzydło, w którym znajdzie po­
mieszczenie obszerna sala odczytowa, dalej
b-hlioteka i czytelnia T. C . L ., a wreszcie
na 2 i 3 piętrze rezerwuje się 22 pokoje na
lokale dla różnych związków i stowarzy­

szeń polskich. Z funduszów magistrackich
wydano w tym roku na rozbudowę domu
iuoowcgo 160 tys. zł.

Inwestycja ta posiada nader wielkie
znaczenie społeczne, gdyż przyczyni się
niewątpliwie do wzmożenia tętna życia or­
ganizacyjnego w Chorzowie, szczególnie
wśród tych zw.ązków, które dotychczas
dm. braku funduszów nie mogły się zdobyć
na wynajęcie odpowiedniego lokalu.

Dla wyczerpania całokształtu prac ma­
gistratu chorzowskiego na odcinku budo­
Wianym, wspomnieć jeszcze wypada o bu­
dowie domu administracyjnego dla miej­

skich zakładów elektryczno - wodociągo­
wych, na którą to inwestycję przewidziano
« tegorocznym budżecie 220 tys. zł. Poza
tym przeprowadzono dokładny remont
miejskich budynków szkolnych i mieszkal­
nych, a w szpitalu przebudowano powilon
dla chorób zakaźnych.

W roku przyszłym, poza wykończe­
niem wymienionych tu budowli i budową
dalszych ogródków jordmowikich, prze­

• widuje się jeszcze rozszerzenie rzeźni miej­
j skiej, którą zaopatrzy się w przetapialnię
Sinalcu i fabrykę konserw.

j O budownictwie z funduszów prywat­
' nych napiszemy następnym razem,
j Jan Brzeski.

W związku z rocznicą 25-lccia niepodległości
Albanii, reprodukujemy zdjęcie, przedstawi­

jnce króla Albanii Zogu 1.

liii? agi M. 1
postrach gangsterów

amerykańskich
Na gangsterów amerykańskich padł blady

strach. Gdy wszystkie inne gałęzie dochodo­
we zawiodły, gangsterzy rzucili się na handel
narkotykami. Incenes prosperował świetni*
do chwili, gdy pewnemu aptekarzowi prow.n­

cjonalnemu nie sprzykrzyło się monotonne
życie w miasteczku. Człowiek ten, znany ped,
inicjałami A. M . zjawił się pewnego dnia u
szefa wydziału walki z narkotykami w prezy­

dium policji nowojorskiej i zaofiarował swe
usługi w walce z tajnymi handlarzami narko­
tykami. Posiadając doskonałą znajomość tej
„branży" — aptekarz nawiązał kontakt w po­
rozumieniu z policją z trafikantami białej
trucizny, to jest opium i innych środków o­
durzających. W ciągu kilku mjesięcy zdołał
wykryć około 250 afer przemytniczych. War­
tość „obrotów'

, dokonaych w tym czasie przex
gangsterów, wynosiła przeszło 300 milionów
dolarów. Na skutek akcji tajemniczego M. A.
w dniu 20 października w Nowym Jorku,
Chicago, Filadelfii i 11-tu innych miastach
Stanów Zjednoczonych policja aresztowała
460 gangsterów, trudniących się nielegalną
sprzedażą narkotyków. Za jednym zamachem
udaremniono całą organizację tajnego handlu
środkami podniecającymi. Nie syty sławy,
tajemniczy agent M. A . przerzucił się teraz
na inny dział — gdzie spodziewa się wkrótc<
osiągnąć podobne rezultaty.

JatM łfcraszlcc

Stary dzban
Babunia siedziała przy otwartym oknie,

rozkoszując się zapachem bzów. Na jej miłej
drobnej twarzyczce, okolonej bujnym wień­
cem białych włosów, malował się wyraz ja­
kiegoś dziwnego rozrzewnienia. Jasne oczy
skierowała w dal, po za ogród, aż hen pod za­
gajniki królewskie, gdzie pośród łąk i torfo­
wisk regularnym półkolem srebrzyła się rze­
ka.

Słońce chyliło się ku zachodowi, szkarła­
tni! tysiąca pożarów zalewając całą zgraję
drobnawych chmurek, klóre codopiero zaczy­

nały rozłazić się po niebie. Na bladych licach
babuni, których rysy teraz jeszcze zdradzały
niepospolitą kiedyś urodę, zakwitł uśmiech ci­
chej radości.

— Idzie — szepnęła do siebie.
Istotnie. Ogrodem sunęła wiotka postać

»ziewcze.ca. Mogła mieć lat szesnaście, naj­

wyżej siedemnaście. Ubrana w białą, skromną
sukienkę stanowiła typ urody w pełnym tego
słowa znaczeniu. Niezwykle subtelne rysy
twarzy, z której patrzyła na świat para sar­
nich o miękkim, delikatnym wyrazie oczu
świadczyły o pełnej dojrzałości umysłowej
. młodej panienki. Średniego tylko wzrostu, ale
dobrze zbudowana, o idealnie skrojonej linii
Jorm, mogła zachwycić nawet najbardziej wy­
brednego estetę.

— Ciemno już babuniu — odezwała się
melodyjnym, dźwięcznym głosem — przeczy­

łam babuni dzisiejszą gazetę, zjemy kolację
i pójdziemy spać.

— Ależ Krysiu moja! Cóż znowu, przy ta­
kim wieczorze? Wiem ja dobrze, że na mnie
byłby i czas do łóżka. Ale akurat dzisi.j? Tak

mi tu dobrze przy tym oknie, tak miło.. Opo­
wiem ci — dodała po chwili namysłu — opo­
wiem ci Krysiu historię starego dzbana, tego
widzisz co w kredensie stoi ot na honorowym
miejscu.

Drżącą ręką wskazała na ciężki staro­
świecki kredens, gdzie pomiędzy dwoma sty­
lowymi wazonami stał dużych rozmiarów
dzban. Biały, brzuchaty, zdobny u górnego
brzegu złotą obwódką, zdawał się królować
wspaniałym półmiskom, wzorzystym talerzom
i reszcie porcelanowej czeredzie, rozstawionej
na półkach z dużym poczuciem piękna. Na
przedniej stronic dzban widoczny był mister­
ny a barwny rysunek, przedstawiający śpie­
wającego szczygiełka w oplotach kwitnącego
białego i różowego powoju.

Krysia przykucnęła u kolan babuni na ni­
skim taburecle.

— Dzisiaj właśnie — zaczęła babunia
swoją opowieść — mija sześćdziesiąt lat od
chwili kiedy pod tym oto oknem po raz pier­
wszy stanął na mojej drodze życiowej pan
Antoni, mój mąż a twój Krysiu dziadek. Anto­
ni Porębowicz, herbu „Półkozice"

, dziedzic
*;edmiu folwarków, porucznik huzarów IO­
syjskich i sławny na całą gubernię pijanica.
Ja byłam córką ekonoma. Po roku pobraliśmy
się. Nie miał wtedy już nic. Wszystko zabrały
żydy. Został po tym rządcą na jednym z są­
siednich dworów. W dniu naszego ślubu o­
statni wypił kielich wina, a potym rżnięty,
kryształowy puchar przez antenata jakiegoś
z Krymu przywieziony, na drobne roztrzaskał
cząsteczki.

Miłość nasza była jak najpiękniejszy sen.

Jak najcudowniejsza bajka z tysiącu i jednej
nocy. Chwile przeżyte u jego boku były mi
zdrojem szczęścia, którego ci Krysiu nie je­
stem w stanie opowiedzieć. Jcdn\k żadne
szczęście nie może być trwałe, bo wtedy sta­
ło by się codzienną szarzyzną, po prostu prze­
siało by być szczęściem. Prysła i nasza baj­

ka. Niby grom z jasnego nieba gruchnęła po
kraju wieść o wybuchu nieszczęsnego pow­
stania styczniowego, w czasie którego tyle
młodzieńczych a bohaterskich serc na zawsze
przestało bić.

Antoni wsiadł na ulubioną bułankę i po­
żegnał się ze mną. Płakać nie miałam wted*'
*iły.

Wiedziałam, że idzie w bój beznadziejny.
Wszak, lepsze były okazje, dogodniejsze wa­
runki, a jednak w niwecz obróciły się sny i
marzenia całych pokoleń najlepszych synów
r.aszej Ojczyzny. Wiedziałam również, że ja­
ko były oficer dowodzić będzie partią takich
jak on szaleńców.

Pewnej nocy marcowej, zimnej i burzliwej,
zaczęły szczekać psy. Długo ujadały zanim
zdecydowałam się otworzyć bramę. Po chwili
siedzieli już w pokoju gościnnym — powstań­
cy. Było ich sześciu. Sami młodzi ludzie, prze­
ważnie synowie okolicznych dziedziców. Je­
dnego z nich znałam osobiście. Pan Sosnow­
ski — na przecież — w jednym służył pułku
z Antonim, jednakowo zgrywali się w karty,
do spółki bałamucili kobiety. Różnica polega­
ła jedynie na tym, że pan Sosnowski hołdo­
wał oprócz tego sztukom pięknym — był nie
złym portrecistą, trochę też rzeźbił w marmu­
rze, jeśli po grubszej przegranej zdążył oder­
wać się na chwilę od zielonego stolika — mój
zaś Antoni — od Bachusa.

Wiara rozsiadła się dookoła dobrze rozpa­
lonego pieca i dalejże w gawędy. Zapomnieli
biedaczyska, że niedaleko stacjonowane byty
dwie roty 20 pułku strzelców turkiestańskich,

zapomnieli o wszystkim... Służącej kazałam
zagotować wodę a kiedy kubki pełne gorącei
herbaty gęsto zaczęły krążyć pomiędzy bra­
cią, ośmieliłam się spytać o Antoniego.

— Co, Porębowicz — odkrzyknął jeden »
czarną jak smoła brodą.—Porębowicz, o tak! Widziałem go dwa
tygodnie temu, jak wściekłego kozaka tańczył
z kozakami. Przygrywała im orkiestra złożona
z sześciu ośmiofuntówek rosyjskich. A Porę­
bowicz tańczył, że miło było patrzeć, rany
Boga. Siekł i siekł, rąbał, tłukł i kłuł aż zna­
lazł się pod bułanką.

Dzisiaj dziw mnie bierze, że w ówczas nie
skonałam, ale zdaje mi się nie było na to cza­
su. W tej samej bowiem chwili drzwi otwar­
ły się gwałtownie i z ciemnego przysionka
zajrzały nam w oczy błyszczące żądła rosyj­
skich bagnetów. To co teraz nastąpiło, myślę,
że przewyższa grozą wszystkie moje osobiste
dramaty, których los nieszczęsny mi nie po­
skąpił. Powstańcy w mgnieniu oka rzucili się
do szabel i pistoletów. Na oczach zawrzał bój
na śmierć i życie. Nogi jakby pode mną ska­
mieniały, z miejsca ruszyć si nie mogłam.
Powstańcy oczywiście odrazu wzięli górę nad
patrolem strzelców. Jeden z nich zwalił się
na rozpalony niemal do białości piec, strasz­
nie brocząc z okropnej rany na lewej skroni.
Padł drugi i trzeci. Krew purpurą rozlała sif
po podłodze. Sosnowski szalał niby raniony
tur osaczony przez gończe ogary. Zginęło
i dwóch powstańców. Jeden młody, szczuplut­
ki, nieledwo dziecko jeszcze, o pięknych nie­
bieskich oczach, padł pod kolbą jakiegoś po­
twornego mongoła. Drugi olbrzym z jasną po
pas brodą zginął od strasznego ciosu bagne­
tem. Struga gorącej jeszcze krwi chlusnęła
mi w same oczy. Wtedy to zasłabłam. W tym
samym pokoju gościnnym, wśród krwi i tru­
pów, urodził się Staś — twój ojciec.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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!W) (Cląc dalszy)
Oddech miało chrapów, twarz siną. no­

:i wwhudłc. brzuch duży. Nic odzywa­
łos'c wcale Przemawiano doń, nic o.ł
powiadało. I umarło. Przyniesiono je do
szpitala Nccker. ndx% wówczas prakty­
kowałem. A tetaz. jeśli są między wami
ojcowie tak szczęśjiwi. że w nicd>:ek
i-rowadzą spracowaną ręką drobne dzia­
tki na przechadzkę — niech ka2dv z
tvch ojców wyobrazi sobie, że to dziec­
ko jest je^o. Hiedne maleństwo, przy­

pominam je sobie wyciąeniętc na stole
anatomicznym: żebra ieiro sterczały pod
skóra iak mogiły pod trawą cmentarna.
W iolgdkfl jeno zualeziono błoto, w ze
hacli miało popiół. No. p\ołóżniv rcce na
sercu i poradźmy sic sum ena. Staty­
styki stwierdzaia. że śmiertelność opu­
szczonych d/ieci weno^i pięćdzic^at
pięć na sto. Powtarzam: chodzi o ko­
biety, o matki, o dziewczęta, o drobne
ijiatki. Alboż o was mówię? Wiemy,
kto Jesteście, wiemy, żeście waleczni, do
kroćset. w emv. że każdv z was ma w
Juchu pragnienie ladości i sławy w od­
daniu życia za wieJką sprawę: wiadoma
że czuiecie sie powołani do śmierci no­
v\ tecznej i wspaniałej i że macie preten­
sje do s\yoicj części triumfu. Doskonale.
Ale nie jesteście sami na śwecie. Są in­
ne istoty, o których należy pomyśleć.
Nie bądźmy samolubami.

Wszyscy prawie ponuro spuścili irło­
wy.

Dziwne sprzeczności serca ludzkiego
w chwilach najszczytniejszych,

' Coinbe­
ferre. któr* tak mówił, sam nie bvł sie­
rota- lnnvm przypomniał ich matki, a za­
pomniał o swoiei. Gotował się na śmierć.
Był ..samolubem".

Mariusz, naczczo, zirorączkowariy.
straciwszy wszystkie koleino nadzieie.
ifa.iposępniejszy z rozbitków. svtv wzn:
szeń gwałtownych i czując bliski komec,
coraz głębiej ząjiurzał sie w odrętwieniu
które zwykło uprzedzać fatalną godzinę
dobrowolnie przyjętą.

Fizjolog mógłby na nim studiować
wzrastając/; symptomata tego gorączko­
wego zatoDienia w sobie, które jest tein
dla cierpienia, czem namiętność dla roz­
koszy. I rozpacz ma swoje upojenia. Ma­
riusz bvl >v takim stanie. Na wszystko
patrzył jakby z zewnątrz: rzeczy, któ­
re dokoła niego się działy, wydawały
mu się dalck:e; dostrzegał ogół, ale me
odróżniał szczegółów. Na chodzących
Koło siebie patrzył, jakby przez płomie­
nie Słyszał głosy juówiących. jakby w
głębi przepaści.

Jednakże ostatnia scena go wzruszy­

ła. Jedna w niej rzecz obudziła jego u­
wage. Myślał tylko o śmierci i unikał
roztargnienia, ab w tern marzeniu gro­
bowem pomyślał, że gubiąc siebie, go­
dzi się ocalić innych.

I rzekł doniosłym głosem:
— Fniolras i Comferre mają słusz­

ność; obejdzie się bez nieużytecznych
ofiar. Przyłączam się do nich i wzywam,
byście sie pośpieszyli. Combcferre wy­

tłumaczył wam powody. Są między wi­
mi, którzy mają rodziny: matki, siostry,
żonv i dzieci. Niechaj ci wyjdą z szere­
gów.

Nikt się nie ruszył.
— Żonaci oraz utrzymujący rodźmy

wystąpić z szeregów] — powtórzył Ma­
riusz. Powaga jego była wielka. Enjoi­
ras był dowódcą barykady. Mariusz jej
wybawca.

— Rozkazuję — zawołał Enjolras.
— Proszę was o to — rzekł Mariusz.
Wówczas wzruszeni słowami Com­

beferra. zachwiani rozkazem Cnjolrasa.
dotknięci prośbą Mariusza, ci bohaters­
cy ludzie poczęli wydawać jeden drugie-'

go. — To prawda — powiedział pewien
młodzieniec, do dojrzałego człowieka.
— Jesteś Ojcem rodź ny. Idź. — To ra­
czej tv — odpowiedział tamten — masz

aby szyldwach dia takiej bagateli opu­
szczał stanowisko.

W chwili, gdy Jan Valjcan wszedł do
reduty, nikt po jiie spostrzegł, bo oczv'

dwie siostry na twoiem utrzymaniu. — wszystkich zwrócone były na pięciu wv
1 wybiiclmęla niebywała walka. KażJy
chciał być pierwszym u wrót grobu.

— Spieszmy się — powiedział Cour­
fcyrac — za kwadrans juz będz:eza
późno.

— Obywatele — ciqgnqł Enjolras —
tutai jest rzeczpospolita! Panuje tu Po­
wszechne głosowanie. Sami wyznacz­
cie tych. co mają odeiść.

Usłuchano. Po kilku minutach jedno­
myślnie \v\ brano pięciu.

— Pięciu! — zawołał Mariusz.
Były tylko cztery mundury.
— Ha — rzekli wybrani i- jeden mu­

si zostać.
— Ty masz żonę, która cię kocha

— A ty masz starą matkę. — Tv n;e
masz kał ojca ani matki, co się stanie

branych i cztery mundury, Ale Jan Vai­
jean wdział i słyszał, i w milczeń u
zdjął z siebie mundjir i dorzucił*do in­
nych.

Wzruszenie było niezmierne.
— Kto jest ten człowiek? — zapytał

Bossuet.
— To iest człowiek — odpowiedział

Combeferre — który ocala innych.
Mariusz dodał głosem poważnym:
— Znam go.
Ta rękojmia wystarczyła wszystkim.
Enjolras obrócił się do Jana Valjec;n.
— Witaj obywatelu — rzekł.
I dodał:
— Wszak wiesz, że mamy wlaśn.e

umrzeć?
Jan Yaljean, nic odpowiadając, p.j

z trzema małymi braćmi? — Ty masz|maeał ubrać się w mundur temu, które­
nięc:oro dz eci. — A tv powinieneś żyć.'

masz dop:ero lat siedemnaście.
— Prędzej — powtórzył Courfeyrac.
Zawołano z gromady na Mariusza:
— Wybierz pan, kto z nas ma zo­

stać.
— Tak — rzekło p:ęciu — wybierz

pan. będziem ci posłuszni
Mariusz sadził, że nic go już nie wzr.i

szv. a jednak na myśl. że ma wybrać
na śmierć człowieka, wszystka krew
sDłynęła mu do serca. Zbladł, jeśli mógi
jeszcze zblednąć.

— Mnie! Mnie! Mnie!
Mariusz bezmyślnie porachował ich'

było pięciu! Potem spuścił oczy na czte­
ry mundury.

W tei chwili piąty mundur spadł iak
z nieba pa cztery inne.

Piaty człowiek ocalał.
Mariusz podniósł oczy i poznał pana

Faucłiclevent.
Jan Valjean wszedł na barykadę.
Traiem. czy instynktownie. czv też

rozpatrzywszy się. wszedł przez ulicz-[należał
kę Mondetour. a że był w ubiorze gwar .szkoły, którą uosabia słowo: rok dzie­

go ocalił.

Co w dać ze szczytu
barykady

Położenie wszystkich w owej fatai
ncj godzinie i w owem beznadzieineai
mieiscu spowodowało i osiągnęło szczyt
w głębokiej melancholii Enjolrasa.

Enjolras nosił w sobie zupełność re­
wolucji; a jednak nie bvł zupełny; miał
w sobje za dużo z Saint Justa i za mało
z Anarchisisa Clootz: tymczasem duch
jego. w Towarzystwie Przyjaciół A6C.
ulegj wpływowi idei Combeferra; od
pewnego czasu wyzwolił się z ciasnych
form dogmatu i przeszedł do idei roz
szerzama oostępu, do uznania za ewjl.i­
cję ostateczną i wspaniałą — przeksiti.l
cenią wielkiej republiki francuskiej w
olbrzymią reDubl'kę ludzkości. Co Jo
działania natychmiastowego — chciał je
widzieć strasznem, ponieważ położenie
było straszne; nie wahał s'ę co do teso:

do tej ciekawej i bohaterskiej

dzisty, rrkt go nie zatrzymał.
Stojący na czatach nowstaniec, wi

dząc gwardzistę, wchodzącego na ulicz­

wiećdziesiaty trzeci.
Enjolras stał na kamiennych scho­

dach, wsparty łokciem na lufie karab,­
kę Mondetour, nie dał hasła trwogi, mv- nu. Rozmyślał: zadrżał jak przy po­
siał sobie, że prawdopodobnie złączy się dmuchu wiatru; strony, w których gra­
z gromada, a w naigojszym razie zosta- su je śmierć, mają objawienia trójnogów
nie jeńcem, Chwila była zbyt ważna,! W źrenicach iego. pełnych wewnątrz

Reprodukujemy dalszy fragment z wnętrza Pawilonu Polskiego na X Międzynarodowej
Wystawie Próbek w Rio de Janeiro. Przedstawia on stoisko : wyrobami fólikiecc re­

gionalnego przemysłu ludowego.

nego spojrzenia, błyszczał jakby stłu­
miony ogień. Nagle wniósł głowę, złote
włosy opadły w tył, iak włosy anioła na
posępnej kwadrydze z gwiazd, jak Iwa
grzywa nastroszona w pjonueuua aureo­
le, j Enjolras zawołał:

— Obvwatele. czy widzicie przy­

szłość? Ulice miasta zalane światłem,
zielone gałęzie na procach, zbratane na­
rody, ludzie spraw edliwi. starcy błogo­
sławiący swe dzieci, przeszłość w zgo­
dzie z teraźniejszości, mędrcy oddy­
chający wolnością, ludzie wierzący w
równość; niebo iedvną relig ą. Bóe bez­
pośrcdn.m. kapłanem, sumienie ludzkie
ołtarzem, koniec nienawiści, zbratanie
pracowni i szkoły: rozgłos jedyna karą
i nagroda: praca dla wszystkich, da
wszystkiej] prawa, pokój wszystkmi.
koniec roziewu krw. koniec wojen,
szczęśliwe- matki! Poskromić materi?,
oto nerwszy krok, zrealizować ideał,
oto krok drugi. Zastanówcie sie co do­
tychczas uczynił postęp. N .egdyś. mer­

wotna rasa ludzka z przerażeniem pa­
trzała na hydrę, która dęła na wodv. na
smoka, który zionął ogniem, na crvi.i,
potwora powietrza o skrzydłach orła i
szponach tygrysa: przerażane zwie­
rzęta, które pauowaly nad człowiekiem­
A jednak człowiek zastawił Sidła, św.e­

tc sidła inteligencji, i w końcu spętał w
nich potwory. Poskromiliśmy hydrę,
która teraz nazywa s e steamerem. a>>­
skromliśmy smoka, który nazywa sie
parowozem, jesteśmy na drodze do no­
skronnenia eryfa. trzymamy go już: na­
zywa się balonem. W dzień, kiedy za­
kończy się to dzieło prometejskie. k

!cdv
człow ck ostatecznie podda swej wo»i
potrójna ch.merc starożytności, hydrę,
smoka i gryfa, będzie on panem wody,
ognia i Dowictrza, i będzie tern dia re­
szty żywego stworzenia, czem dawii
bogowie byli niegdyś dla nieco. Odwa­
gi, i naprzód! Obywatele, o co walczy­

my? O rządy dla nauki, o to. aby Sijfl
rzeczy była jcdvną siłą w życiu publicz
nem, o orawo naturalne, które samo w
sobie będzie mieściło sankcje i karę. a
które oczywistość bedzie promulgować,
a zaświtacie prawdv podobne witaniu
dnia. Zdążamy ku jedności ludów, zdą­
żamy ku Jedności ludzi. Koniec złudze­
niom, koniec pasorzytom. Rzeczywi­
stość rządzona nrawdą. oto cel. Cywili­
zacia otrzyma swe podstawy na szczy­

cie Europy, a późnici w ośrodku konty­
nentów, w wielkim parlamencie inteli­
genci!. Coś podobnego już raz widziana
Amfiktionie zbierały się dwa razy d3
roku. jedna w Delfach, stolicy bogów,
druga w Termopilach, stolicy bohate­
rów. Bedzie Europa miała swoje amfik­
tionie, bedzie je miała kula ziemska.
Franc_'a nosi w łonie ową wsparaU
przyszłość. Taka jest brzmienność dzie­
więtnastego wieku.. To, co naszkicowała
Grecia. Francja powinna wykończyć.
Słuchaj mnie, Feuilly. dzielny rofootrrku,
człowieku z ludu, człowieku ludów^
Uwielbiam cię. Tak. ty widzisz wyraź­
nie przyszłość, tak, ty masz słuszność.
Nie miałeś ojca, ani matki, Feuilly; mat­
ką była ci ludzkość, a ojcem prawo.
Umrzesz tu, to znaczy zatriumfujesz.

(Ciąg dalszy na«t.)

WZRUSZAJĄCY LIST.
Pewnemu pasa*2erowi »kTa<teiotio w tramwa™

ju portfel z dowodem osobistym oraz gołówk*.
Po paru tytrodmiach poszkodowany p***żer o.

trzymał li»t tej treści:
Sa. Panie M.l Ukradłem pam,u w tramwaj*

200 złtych. Ponieważ trapią mmie wyrauty «u>­
mienia, przesyłam dwadzieścia złotych oraz do­
wód osobisty. Resatę otrzyma pan w miarę Le­
go, jak s.uim.en.o będzie mnie gryało. Z powa­
żaniem. — X.
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ślamhlch knnalrt i hmńt

Tabela płac robotników
zatrudnionych na kopalniach węgla kamiennego i w koksowniach kopalnianych

na Polskim Górnym Śląsku ważna od 1 listopada 1937 r.
Jak już w numerze wczorajszym naszego

pisma informowaliśmy, w ub. wtorek — póź­
nym wieczorem — doszło do zawarcia ugody
między stronami w sprawie poarbitrażowe­
go sporu zarobkowego w górnictwie na Ślą­
sku. Dziś podajemy tabelkę nowych zarob­
ków.

Na marginesie powyższej sprawy musimy
podnieść jedno. W akcji o korzystne załatwie­
nie poarbitrażowego sporu zarobkowego czyn­
nie występowały — obok innych związków
jak ZZP. i CZG. — Zjednoczone Związki Za­
wodowe, które P. Ministrowi Opieki Społecz­
nej złożyły obszerny memoriał uzasadniający
wyczernuiaco potrzebę zmipny niekorzystnego
dla robotników orzeczenia Komisji Arbitrażo­
wej i Poiednawczej. W tokn tych zabiegów
prezes poseł Fftsser i sekretarz qenera'r.y Ste­
fan Rvszkowski wiele razy konferowali w tej
•Drawie z m:aroda!nvmi czvnn'kami. WorjóTe
nie zaniedbali fta^nei sposobności, by do*»*o
do zmiany niekorzvstne»o orzeczenia. O tym
wiedza dobrze górnicy śląscy.

Tvmczasem wczorajszy „Śląski Kurier
Poranny", uchodzący za oficjalny organ Zjed­
noczenia Zawodowego Polskiego, w sposób nie
zwykle naiwny, wprost dziecinn;, podając
<aiadomo$ć o dojściu do uqody — zaopatrzył
ją w tytuł głoszący, że „nowa umowa"

(jaka
nowa umowa!?1) je=t ni mniei ni więcej tvlkn
— .. Sukcesem Związku Górników ZZP".
Czv*by nanowie z ..Kuriera Porannego" sądzi­
U, ze robotnik Heski jest ne tyle naiwny, by
wierzył temu? Można posądzać o naiwność
panów z „Kuriera", ale nie czytelników tegr
pisma i robotnika śląskiego. Więc panowie z
,,Kuriera" — nie ośmieszajcie siebie i organi­
zacji, którą reprezentujecie na terenie publi­
cystyki.

DODATKI SOCJALNE.
Poz. a*> Dodatek domowy: na dniówkę 0,17.

b) Dodatek na dzieci na dniówkę 0,25.

Płace
I. Pod 2'emia

A. PRZODOWNICY ITD .
Poz. 1 . Przodownicy poniżej 24 lat 8,86..

powyżej 24 lat 9,16.
Poz. 2 . Wydawcy materiałów wybucho­

wych poniżej 24 lat 7.80, powyżej 24 lat 8 00
Poz. 3. Strzałowi poniżej 24 lat 9.18, po­

wyżej 24 lat 9.46.
Poz. 4 . Stale zatrudnieni wiatrowi poniżej

84 lat 8,77, powyżej 24 lat 9.01 .
B. ROBOTNICY AKORDOWI.

1. Rębacze w akordzie:
Poz. 5. na filarach wysokich 10.95,
Poz. 6 . na filarach średnich 9,78,
Poz. 7 . na chodnikach 9,00,

Dodatek dla starszych w przodka
(na dniówko)

Poz. 8. na filarach wysokich 10% poz. 5
1,10,

Poz. 9 . na filarach średnich 10% poz. 6,
0,98

Poz. 10 . na chodnikach b% poz. 7, — 0,46.

2. Rębacze młodsi.
(90% płacy rębacza)

Poz. 11. na filararL wysokich 9,86,
Poz. 12 . na filarach średnich 8,80,
Foz. 13 . na chodnikach 8,10.

3. Nakładaeze w akordzie.
(75% płacy rębacza)

Poz. 14 . na filarach wysokich 8,21,
Poz. 15 . na filarach średnich 7,34,
Poz. 16. na chodnikach 6,75.

C. ROBOTNICY PŁATNI NA DNIÓWKĘ.
1. Rębacze i rębacze młodzi.

Poz. 17. Rębacze poniżej 24 lat 7,84, po­
wyżej U lat 8,10.

Poz. 18 . Rębacze młodsi poniżej 24 lat 7,06
powyżej 24 lat 7,29.

Służba ratownicza.
Poz. 19. Płaca za ćwiczenia ratunkowe w

godzinach trwania dniówki: na godzinę 1,15,
Poz. 20 . Poza dniówką: na godzinę 1,42.

2. Cieśle górniczy.
Poz. 21 . Cieśle górniczy, wykonujący

prace ciesielskie samodzielnie przez 5 lat i
dłużej: na dniówkę poniżej 24 lat 9,24, powy­
łej 24 lat 9,48.

Poz. 21 a. Cieśle górniczy w akordzie 10,—.
Poz. 22. Cieśle górniczy, wykonujący

prace ciesielskie krócej niż 5 lat: na dniów­
kę, poniżej 24 lat 8,25, powyżej 24 lat 8,50.

Poz. 22a. Cieśle górniczy w akordzie 9.—.
Poz. 23. Dodatek za prace w mule: na

dniówkę 0,45,
Poz. 24. Dodatek dla cieśli górniczych

przy*kładzeniu torów dla wielkich wozów na
dniówkę 0,50,

Poz. 25 . Cieśle górniczy na powierzchni
obniżka na dniówkę 0,04.

3. Oembrowacze:
Poz. 26. na dniówkę poniżej 24 lat 6,55,

powyżej 24 lat 6.75.
Poz. 26a. w akordzie 6,80.
Poz. 27. cembrowacze — dawniejsi ręba­

cze: na dniówkę 7,—,
Poz. 27a. cembrowacze — dawniejsi rę­

bacze: w akordzie 7,15.
5. Robotnicy przy reparacji szybo:

Poz. 28 . Dodatek za roboty leparacyjne w
szybie: na godz., poniżej 24 lat 0,20, powyżej
24 lat 0,36.

6. Rabowanie drzewa:
Poz. 29. Rębacze rabunkowi według spra­

wności i stopnia niebezpieczeństwa roboty —
9,46 — 10,54 — 10.00 — 10.95.

8. Drzewiarze:
Poz. 30 . Dodatek za rozwożenie drzewa w

zależności od odległości i trudności transpor­
tu na dniówkę, poniżej 24 lat 0,39—0,50, po­
wyżej 24 lat 0.30.

10. Wozacy:
Poz. 31. Wozacy zależnie od wieku i gru­

py.
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Poz. 32. Dodatek dla zapychaczy i od^y­

chaczy na dniówkę, poniżej 24 lat 0,39—0,50,
powyżej 24 lat 0,60—0,77,

Poz. 33 . Dcdatek dla zapychaczy I odpy­
chaczy na podszybiach tych szybów, na któ­
rych nadszybiach wypłacany jest dcdatek z
po_ . 63 w wysokości 11 gr na godzinę na 3n.
— 0,88.

11. Sygnaliści na podszybiach:
Poz. 34 . przy głównych szybach na pię­

trach głównych, poniżej 24 lat. 7>ś gedz. 7 .44,
8 godz. 7,80, powyżej 24 lat TA godz. 7,66 —
8 godz. 8,02.

Poz. 35 . na piętrach ubocznych, poniżej 24
lat — 1% godz. 7,02 — 8 godz. 7,35, powyżej
24 lat 1Y> godz. 7,21 — 8 godz. 7,5«,

Poz. 86. wyłącznie przy sz/bach zjazdo­
wych, poniżej 24 lat 1% godz. 6,55 — 8 godz.

6.85, powyżej 24 lat IV* godz. 6,74 — 8 go Iz.
7,06.

Poz. 37. Dodatek dla sygnalistów godzino­
wych: na godzinę 0,05.

12. Kierownicy lokomotyw:
Poz. 38 . a) Dodatek dla kierowców lokomo­

tyw benzolowych pod ziemią: na godzinę zł
0,10 — b) dodatek dla kierowców lokomotyw
elektrycznych pod ziemią: na godzinę 0,06 —
c) dodatek dla kierowców lokomotyw pędzo­
nych ścieśnionym powietrzem pod ziemią: na
godzinę 0,07.

IU Na powerzchni
A. PRZODOWNICY RP.

(płace godzinowe).
Poz. 39. Przodownicy itp. na powierzchni,

poniżej 24 lat 0,88—1,00, powyżej 24 lat 0,91
—1.04.

Poz 40. Przodownicy posiadający kwalifi­
kację fachową, poniżej 24 lat 0,9f—1,17, po­
wyżej 24 lat 0,98—1,23.

Poz. 41. Kontrolerzy marek, poniżej 24 lat
0,Si. powyżej 24 lat 0,90.

Poz. 42 . Kąpielowi (sanitariusze), poniżej
24 lat 0,82, powyżej 24 lat 0,92.

Poz. 43 . Kąpielowi (niesanitariusze), poni­
żej 24 lat 0,76, powyżej 24 lat 0,86.

Sygnaliści na powierzchni:
Poz. 44. przy szybach głównych na pię­

trach głównych, poniżej 24 lat 0,93, powyżej
24lat096.

Poz. 45 . przy szybach głównych na pic
trach ubocznych, poniżej 24 lat 0,88, powyżej
24 lat 0,91.

Poz. 46. wyłącznie przy szybach zjazdo­
wych, poniżej 24 ki 0.82, powyżej 24 lat 0.85

Poz. 47 . Dodatek dla sygnalistów godzino­
wych: na godzinę 0,03.

B. ROBOTNICY FACHOWI,
(płace godzinowe).

Poz. 48 Grupa a poniżej 24 lat 1,10, powy­
żej 24 lat 1.14,

Poz. 49 Grupa b poniżej 24 lat 1,03, powy­
żei 24 lat 1,06.

Poz. 50. Grupa c poniżej 24 lat 0,97, powy­
że.

" 24 lat 1,—.
Poz. 51 . Grupa d poniżej 24 lat 0,86, powy­

żej 24 lat 0,92.
Poz. 52 Grupa e poniżej 24 lat 0,68, powy­

żej 9i lat 0.86.
Poz 53. Dodatek dla kierowców lokomo­

tyw, dojeżdżających do kolei państwowych:
na godzinę 0,10.

Zmniejszenie płacy robotników fachowych
młodszych wiekiem:

Poz. 54. 20­letni na godz. mniej o 0,15,
Poz. 55 . 19-leini na godz. mnie; o 0,19,
Poz. 56. 18­letni na godz. mniej o 0,23.
Poz. 57 . Dodatek dla maszynistów wycią­

gowych w grupie a): na godzinę 0,50.

Poz. 58. Dodatek dla maszynistów wycią­
gowych w grupie b): na godz. 0,43.

Poz 59. Dodatek dla fachowców pod zie­
mią: na dniówkę 0,43.

C. ROBOTNICY DNIÓWKOWI.
Poz. 60. Robotnicy dniówkowi zależnie od

wieku i grupy: na godzinę
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Poz. 61. Dodatek przy spłókiwaniu zamuł­
ki na godzinę 0,09.

Poz. 62. Dodatek przy impregnacji drzewa:
na godz. 0,03.

Poz. 63. Dodatek dla zapychaczy ! odpy­
chaczy: na godzinę, poniżej 24 lat 0,03—0,07,
powyżej 24 lat 0,11.

Poz 64. Dodatek przy zapychaniu automa­
tycznym: na ,?odz. 0,04.

Poz. 65. Dodatek przy wyładowaniu drze­
wa: na godz.. poniżej 24 lat 0,03—0,04, powy­
żej 24 lat 0,05.

Poz. 66 . Dcdatek przy transporcie i spusz­
czaniu drzewa: na godz., poniżej 24 lat 0,04,
powyżej 24 lat 0,07.

Poz. 67. Dodatek dla posłańców kasowych:
miesięcznie, poniżej 24 lat 6,81, powyżej 24
lat 8.23 .

Poz. 68. Potrącenie za służbową odziet:
miesięcznie 1,94.

III. Kiepełnowarto­
śchowi robotnicy pod

ziemia I na powie­rzchni:
A. INWAIJDZI:

Poz. 69 . pod ziemią: na dniówkę, poniżej
24 lat 4,60, powyżej 24 lat 4,75.

Poz 70. na powierzchni: na godi., poniżej
24 lat 0,45, powyżej 24 lat 0,46.

B. ROBOTNICE.
Poz. 71. Grupa I. na godz., poniżej 24 lał

0,52, powyżej 24 lat 0,53.
Poz 72. Grupa n. na godz., poniżej 24 lat

0,42, powyżej 24 lat 0,43.
Poz. 73 . Grupa III. na godz., poniżej 24 lał

0,35, powyżej 24 lat 0,36.
C. MŁODOCIANI:

Poz. 74. Zarobek godzinowy na powierzefc.
ni 0,20.

Poz. 75. Dodatek za ciężką pracę na po*
wierzchni: na godz. 0,02.

17-tu robotników huty „Pokój
1

pod strumieniem płynnego żelaza
Nowy Bytom, 25 listopada.

Dnia wczorajszego nad ranem, gminę No­
wy Bytom lotem błyskawicy obiegła wiado­
mość, że w hucie „Pokój" nastąpiła katastro­
fa, która pociągnęła za sobą wiele ofiar w ro­
botnikach. Mówiono nawet, że rozerwany zo­
stał piec martynowski. Jak zwykle w takich

wypadkach bywa, wiadomości okazały się
przesadzone, nie mniej Jednak wypadek, jaki
rzeczywikcie się wydarzył, naloty zaliczyć do
bardzo poważnych

Mianowicie nad ranem dnia wczorajszego
w stalowni huty „Pokój" — podczas odlewu
obręczy — nastąpiła eksplozja, przy czym

Dokoła sporu o płace urzędników
ciężkiego przemysłu

Katowice, 25 listopada.
W czwartek 25 listopada o godzinie 15-ej

odbędzie się dalszy ciąg posiedzenia Komisji
Pojednawczej i Arbitrażowej z udziałem ław­

ników, a bez udziału stron, celem załatwienia
zatargu o podwyżkę płac pracowników umy­
słowych górnośląskiego przemysłu górnłczo­
hutnictego.

WO­

Jak już donosiliśmy, na kopalni „Donners­
marck" i „Szyby Jankowice" odbędą się wy­
bory do rady zakładowej. Obie kopalnie mają
wspólną radę. Usta Zjednoczons eh Świątków

| Zawodowych oznaczona jest nr 2. Jak się do­

wiadujemy, termin wyborów został przyśpie­
szony, a mianowicie Jia kopalni „Donners­
marck" odbędą się wybory w czwartek 25 li­
stopada, a na kopalni „Szyby Jankowice" w
sobotę, dnia 27 listopada.

płynnym żelazem poparzonych zostało 17-tń
robotników, w tym pięcia ciężko • netta lżej.
Ofiarom wypadku natychmiast pospieszono z
pomocą i przewieziono je do szpitala hutnicze­
go w Nowym Bytomiu. Wśród straszliwych
męczarni rano jeden t ciężko poparzonych
a mianowicie robotnik Paweł Żydek zmarł, a
czterej inni ciężko poparzeni waleta te śmier­
cią. Są to robotnicy Materia Ryszard, Mora­
wiec Jerzy, Jokiel Jan i Podejmą Jan, miesz­
kańcy Nowego Bytomia i Nowe] Wsi. Lżej po­
parzeni zostali Szopa Teodor, Król Franciszek,
Borzucki i Spałek Jan, którzy pozostają pod
opieką w szpitalu. Reszta ofiar wypadku po­
zostaje w leczeniu ambulatoryjnym.

Na miejsce wypadku w ciągu dnia wczo­
rajszego przybyły władze sądowe z p. proku­
ratorem Kuczkowskim na ciele i inspektor
praoy p. inż. Franko a Chorzowa. Komisja w
tym składzie prowadzi dochodzenia, mające u­
stalić okoliczności wypadku i przyczyny^
Przez cały wczorajszy dzień załoga huty po­
zostawała pod przykrym wrażeniem wypad­
ku, który pociągnął za sobą tak wiele ofiar.
Na marginesie wypadku w hucie „Pokój" pod­
nieść należy, że w ostatnich etasaek corat
częściej notnje się wypadki — więcej Ink
mniej poważne — w hutach, na eo winny
zwrócić uwagę władze inspekcji pracy i po­
wołane do tego czynniki.



str n Czwartek, dnia 2S-go listopada 1<M7 r. Nr 331.
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nmu
Dziś: Katarzyny.
Jutro: Leonarda
Wsch. sl.: 7,13.
Zach. *: 15,33.

11ZII WIKARSKA ZAHAWA KARNAWAŁOWA

(_) Onetgdal odbyło sie posłed/ac-nłe s<s*cil
imprez Svinl\katu Dziennikar/j Staska I ła­
zi bia Pabrowskiezo. na którym omówk-no
ipilWt /oraan'

/uwanla d/iennlkar>kiei /abawy
karnawałowe!. Zabawa odbed/lc sie w dniu 1
itlCIMJi l*W roku W salach reprezentacyjnych
SlaskicKo l r/i*iiu Wo|ewód/.kieno i Soimu Ś\f
skicijo Prace pr/vnotowawc/e sa Już w peł­
u\ • toku.

mrcracuu ZWIEDZAJĄ ŚLĄSK.
(—) 28 bm. ptffc|ifłi do Katowic wycieczka

iwbota ków fabrycznych M SWżyska i okol ej
* .v- -l>v LIM Mtb. W'

yc.tv- .
',ka l«b«wi w Kato­

• caea thri di I nv c.lz. taereg ofejefctew piw
niyi.wy.h . W najbi.ższych an.ach przyjedzie

>w«i«t de Kątowe wyeiecaka słocfcacsy Wyż­
Vf- Szkoły Handlowej z NMMH

ŚLĄSK SPOWITY W MGLE
(_) Wczoraj od wczesnego r. - «nka EagtoMt

Uculowe spowite bvło w niezwykle Ktsta ntsle.
Na ulicach auta kursowały oświetlone. W b?n"

rach l skleoach praca odbywała sie Jak w}c­
„/orem przy świetle elektrycznym Podobn.o
odhvwał sie ruch noc i a sów w obronie ilvrekvlj
Haskie! Samolot tow LOT. kursujący na linii
Katowice — Warszawa wskutek muły nie odle­
ciał.

Odznaczenia na „Barbórkę
"

W dniu 1 grudnia br. na uroczystość Bar­
bórki przybywa do Katowic dyrektor departa­
mentu górniczego w Min. Przemysłu i Handlu
p Pi he i na uroczystości górniczej w sal]
teatru w katowicach wręczy Górnikom-Jubi­
latora dyplomy i odznaczenia sa długoletnią
i ofiarną pracę. Jak sie dowiadujemy, w roku
bielącym dyplomy i odznaczenia otrzyma
650 górników, którzy w kopalniach przepraco­
wali ponad 20 lat.

KONKURS NA PAMIĄTKI ŚLĄSKIE
(_) Wjciorai odbyła sta z jniciatvwy Towa­

rzystwa Pdoicraaia przemysłu ludowego I do*
moweso konferencją w sprawie ogrtoszema kon
tursu na nuniiatk; śląskie i wyrobv lodowe Po
stanowiono ogłosić w natt>lrtszvcta dniach dr.^i
konkurs na patni»dti śląskie z terminem do 15
marca \93$ roku Przewiduje sic szereft na­
iród

POSUDZLML RADY MIEJSKIEJ
(_) w piątek 26 bm odbędzie sic posiedze­

nie rady mieisfciea m Katowic Na porzadfcj
dziennym zuadinc sic 11 soraw. M. io przed'

miotem obrad bodzie sprawa umorzenia zale­
złeco podatku woiskowezo za lata 1930—1930 w
kwocie około 36.000 zł. zatwierdzenie p!a;:ó\v
reffniacyjnych szeregu-alfc sprawa naprawy
mwierzebni ulic Ligonia i Jagiellońskiej uoma
lenie kredytów na wysyjke dzieci cruźliczych.
wybór członków rady kasy komunalnej itd

PODATEK KOMUNALNY DO PAŃSTWO­
WEGO PODATKU DOCHODOWEGO

(—) Magistrat podaje do publiczne] wiado­
mości, że rada miejska na posiedzeniu w dniu
4 listopada br. powzięła następująca uchwały:
Zgodnie z uchwała Magistratu z dnia 20 paź­
dziernika rada miejska uchwala pobierać doda­
tek komunalny do państwowego podatku docho­
dowego według skali art. 23 dekretu Prezy­

denta R. P ? dnia 22 listopada 1935 roku od
dochodu ponad 1 500—24 .000 zł 4 proc od do­
chodu ponad 24.000 do 88.000 zł 4.5 proc. od
dochodu penad SS.000 — 5 proc. oraz według
skali 43 — 3 proc dochodu, poczynając od 25
ftopnia teiże skal]

„WIEDZA O FOLSCE"—KURS
W KATOWICACH.

(—) Zarząd lowarzystwa Wychowania Przed­
ezkolnego OddXi?.i Śląski w Mysłowicach organi­
zuje kurs „Wiedzy o Polsce

", w treść którego
wejdą wykłady z zakresu życi* współczesnego
Polski: geografii, historii, r tera tury. Wykładow­
cami będą: dyrektorka Maria Łabęcka, mgr L-eo­
kad a Dehnelówna, instruktor dr Kazimiera Po­
piołek, prof. Jan Kiełbasa. Kurs rozpocznie się
5 grudnia br. i trwać będzie do końca lutego
193S r. Wykłady odbywać się będą raz w tygo­
dn.u, w p ątek od godz. 17 co godz. 19­tej w Ka­
tów cach w Domu Oświaty przy ui. FreniCUiskiej
ar 12, sala nr 1 piętro II. Koszta kursu: dla
członkiń 10 zł, dla nieczknukiń 15 zł, płatnych w
dnl>u 3 grudnia br.

ZJAZD DELEGATÓW PODOFICERÓW REZ.
OKR. ŚL.

(—) Zarząd Okręgow­y Ogófln. Z w. Podofice­
rów Rea. R . P . odwołuje zapowiedziany na dzień
28 listopada rb. Zjazd Delegatów Kół Okr. 61.
Nowy termin Zjazdu ustalono na dzień 19 gru­
ónia 1937 r.

KURS P. C. K. W DĘBIE.
(—) Polski Czerwony Krzyż Koło Dąb roz­

poczyna z dnem 3 grudnia bezpłatny. Kurs i-a­
towniczo-sanitarny i przeciwgazowy dla pań i

mm m\ Doi
Akademii Górniczej w Krakowie

Przez dziurkę od klucza

Katowice, 25 listopada.
Rada Wydziałowa Akademii Górniczej w

Krakowie na posiedzeniu w dniu 9 bm. na­
dała Panu Wojewodzie Drowi M. Grażyń­
KKiomu godność Doktora Nauk Technicznych
„Honoria Causa" za wybitne zasługi na polu

utrwalenia polskości na terenie Polskiego
Zagłębia.

Uroczysta promocja Pana Wojewody od­
będzie się w dniu 7 grudnia br. w auli Aka­
demii Górniczej w Krakowie, w czasie inau­
guracji nowego roku szkolnego uczelni.

II

w drodze rekwizycji
Jak już donosiliśmy, w ubiegłym tygo­

dniu toczył się przez parę dni proces prze­
ciwko Walesce Skibowej ze Szarloja, oby­

watelce niemieckiej, oskarżonej o współ­
udział w morderstwie dokonanym dnia 23
lutego b. r . przez Wawrosza na osobie Flei­
s/era, pochodzącego z Rozbarku pod Byto­
miem, w lesie w okolicy Wojkowic.

Jak wiadomo, Skibowa utrzymywała
bliskie stosunki tak z Wawroszcm jak i z
zamordowanym Flciszerem.

Rozprawa została odroczona do ponie­
działku, celem stwierdzenia, czy skazany

Wawrosz żyje jeszcze. Na poniedziałko­
wej rozprawie zaznajomiono się z odpowie­
dzią polskich władz sądowych, które poin­
formowały sąd bytomski, że Wawrosz od­
siaduje swą karę w więzieniu tarnowskim.

W tym stanie rzeczy sąd bytomski po­
stanowił zwrócić się jeszcze raz do władz
polskich z prośbą o przesłuchanie Wawro­
sza w drodze rekwizycji. Do czasu otrzy­

mania odpowiedzi Wawrosza na postawio­
ne mu przez bytomski sąd pytania rozpra­
wę ponownie odroczono do dnia 2 grudniabr.

ZNANA SOL MORSZYŃSKA prreczyszcznj*qca jest także w sprzedaży
w paczkach na jednorazowe użycie. Cena 15 gruszy. Żądać w apt i skl. apŁ.

W ślad za naszym wczorajszym artykułem o trojaczkach chorzowskich, przynosimy dziś
podobizny tych bobasków, sfotografowanych w oddziale dziecięcym, Szpitala Miejskiego
w Katowicach. Pierwsza z lewej strony, którą podtrzymuje dr Głogowski, to — Helenka
(waty 2 kg), druga — Marysia (1,6 kg), trzecia — Anielcia (1,8 kg). Jak widać,

panienki nie bardzo są zadowolone, że się je w tej pozie uwiecznić ma na zdjęciu,.

Hapobif dłunoui, a polem odehpał sobie 2mle
Niecodzienny wypadek zaszedł ostatnio w

Cieszynie. 58-letni robotnik Michał Byrda, za­
mieszkały w Cieszynie — Bobrku puścił w
sv.oim czaaie wieść, że wygrał na loterii 25
tysięcy złotych.

Nic dziwnego, że z chwilą, kiedy wiado­
mość ta rozeszła się pomiędzy sąsiadami, a
głównie pomiędzy kupcami — Byrda uzyskał
z miejsca kredyt w wielu składach, których
właściciele pragnęli w Burdzie pozyskać swe*
go odbiorcę.

Byrda oczywiście korzystał skwapliwie z
przyznanego mu kredytu, pił, brał różne to­
wary, pożyczał na prawo i lewo pieniądze, a

wszystko to czynił na poczet przyszłej rzeko­
mo wygranej. W ten sposób długi rosły coraz
to większe.

Dowiedziała się o tym jednak żona Byrdy,
która chcąc uniknąć katastrofy majątkowej i
roztrwonienia rzekomej wygranej wytoczyła
preces przeciwko własnemu mężowi.

Dnia 22 bm. miała się odbyć rozpraw-a
przed cieszyńskim sądem z oskarżenia Byrdo­
wej przeciwko lekkomyślnemu mężowi. Nie
doszło jednak do niej, gdyż w dn. rozpr. Byrda
nie przybył do sądu. Popełnił on samobójstwo
przez powieszenie się we własnym mieszka­

Śmiem pod kołami pociągu
Na linii kolejowej Gogolin — Opole, w

pobliżu odcinka kontrolnego pod Gorażdżem
rozegrał się we wtorek w godzinach rannych
straszny wypadek nieszczęścia, ofiarą które­
go padł dróżnik kolejowy Jan Kossek z Kont.

Wymieniony, jak zwykle przeprowadzał
kontrolę toru kolejowego na powierzonym mu

odcinku. W chwili nadejścia pociągu od
strony Opola Kossek zeszedł na drugi tor ko­
lejowy. W tym momencie od strony Kędzie­
rzyna nadjechał pociąg osobowy, który po­
chwycił swoją ofiarę, zabijając ją na miej­
scu. Strasznie zmasakrowane członki kole­
jarza- odstawiono do domu żałoby.

panów. Otwarcie i pierwszy wykład 3 grudnia i na uczestników kursu. Wykłady we wtorki i
rb. o godz. 19­tej w szkole iin. Karola Miarki I piątki. Zapisy przyjmoiją pp. Krzyżowiski Eryk,
(nr XVIII). P. C . K. apeluje do Obywatela twa I Dębowa 93, Kima Teodor, Dębowa 73, Lenerto­
miejsoowości o jaknajlicziniejsze zapisywanie się | wa i Sitko Norbert, Chorzowska.

lim „laiwi
•i

mm Prowdziwo plaga z tymi chiromnnta'
mi. Ludziska powariowali do reszty! Nic by'
lo to, jak dawni; Ukradli komuś konta, ta
pobożnie zaświycił świyczke Antonikowi. Oj,
zmiyniły sic te czasy. 1 ludzie byli inni, i
kury jednego podwórka pilnowały, a baby
były mniej podejrzliwe i nic pytały „skąd
wracosz"? Tak, tak — icszystko ku zatrace­
niu idzie.

— A widział to kto dzisiejsza młodzież?
Źle, ile, źle się to skończy.

Weźmy taką Anielcię z przeciwka. Kawa­
lera mo jak się patrzy, piąty rok już chodzi.
Pod oknami na organkach grywo, i takim
rozmiłowanym okiem za nią wodzi, że nom
starym babom aż się ckliwo kole serca robi
i przypominamy sc, jak to Karlik albo Fronc
za stodołą czekali. A łona ani spojrzy. Py­
tom sie:

— Anielciu, kiedy to na zapowiedzi za­
niesiesz?

— Ffii... mówi, Taki mi tam Jasiu amant!
Ani to na sztuce sie nic zno, ani na literatu­
rz e.

Zakręciła się na pięcie, uczenie zrobiła ze­
za i pedziała:

— Po mie to uczony przydzie. Chiromant­
ka mi powiedziała...

Albo ta staro Gajdzicka. Zymby downo
zgryzła, wygląda jak staro heksa a za mło­
dym dziedzicem zagłado. Przyjechała do Ka­
towic na torg i jakieś abityifiskie medium za
6 zł kuriera kozałn ji zrobić,

Stracom sie kury, to pryntko do chiro­
manta. Chłop nic przydzie na noc, to do
wróżki. Jak i co, z kim i poco. A jak do cha­
łupy przydzie, to garcami szczylo i „wynoś
sie!"

— Ty taki, nie taki, to ino skuli opie­
runku i jodła mic iczióneś.

Twu... co za czasy nastały. Poszanoicani*
nijakigo nima. Dziecka nie słuchają, ato
icszystko skiż tyj chimmancyje.

Rozżaliła się na dobre, zakryła twarz no­
wą krochmaloną spódnicą i płakała.

Za oknami dał się słyszeć głos Panika:
— Mamo! nasza czorno koza sie straciyła.

Nikaj i niyma!
Otarła oczy i błagalnie spojrzała na mnie.
— To już i jo tak zrobią. Zaprowadzą

mnie paniusinko do jakiegoś dobrego ivróża.„
Ruda Franka.

OKRADLI WYSTAWĘ

(—) Oiieijdajszei nocv iiicwv;kr\ci dotychczas
sprawcy roz-bili szvbe w gablok.e. wiszacei i*a
ścianie domu Drzv ulicv Kościuszki 1 w Kało"

wicach i zabrali z nici wszystkie nrzedmioiy
futrzane, wystawione w szafce Kwieć Abr.i­
tiam Bach ocenia stratę, laka naniósł ws'ku;:k
kradzieży na osólna sunie 730 złotych. Łupem
złodziei in In padł lis brązowy, mufka karali­
łowu oraz 20 skórek popielicowych.

Z Katowickiego
Z ZEBRANIA O. Z. N. W ZAŁĘŻU.

(K) W uh. czwartek odbyło «ię druga ogólne
zebranie Obozu Zjednoczenia Narodowego w
przepełnionej sali p. Pluszc-zyka. Zebranie oraa
w toku będące prace organ.zacjjne OZN. na te­
renie tutejszej dzielnicy daje pocieszający objaw
konsolidacji społeczeństwa. Dotychczas złożyło
deklarację na członków 739 osób, a dalsze Ziglo­
szen.a wpływają codziennie. Sekretarz obwodu
p. Goiła wygłosił referat na temat konsolidacji
narodu. Przewodniczący p. Dlugiewicz zrefero­
wał sprawę pomocy zimowej bezrobotnym, za­
chęcając do ofiarności członków. Sprawy gospo­
darcze zreferował sekretarz oddziału, wskazując
na obowiązek popierania polskiego kupiec twa i
rzemiosła. Zauważono jednak brak miejscowego
kupiec twa i rzemieślników Polaków na zeibran.o.
Sprawę urządzenia gwiazdki poruczono prezy­

dium oddziału. Rzeczowa dyskusja wykazała, że
d)!a obronności państwa i jego rozwoju gospodar­
czego, politycznego i mocarstwowego konsolida­
cja narodu, w myśl hasła rzuconego przez Mar­
szałka śmigiłego-Rydze, musi być przeprowadzo­
na. Do pracy tej zaprasza się wszystkich miej­

scowych obywateli dobrej woli. Również doma­
gano się słusznie, by miarodajne czynniki naresz­
cie przyczyniły się do uruchomienia tak ważnego
warsztatu pracy jakim jest kopalnia „Kleofas"

,
która ma niewątpliwie najlepszy gatunek węgla>
Zainteresowanie obecnych było bardzo duiże.

POTRÓJNY PRZESTĘPCA.
(K) Klohsek Józef z Borowej Wsi, poszuki­

wany przez władze sądowe kryminalista, został
ujęty przez posterunkowego Ludwika Szafrona i
miał być doprowadzony na posterunek. Klohsek
stawił czynny opór przedstawicielowi władzy, u­
żył wyrazów znieważających państwo podska i
rzucił się na policjanta w zamiarze pobicia go.
Za te trzy przestępstwa odpowiadał on przed są­
dem okręgowym •* Katowicach i ssainkasowai
łącznie rok bezwzględnego więzienia.

WYKRADLI RYBY ZE STAWU

(K) W noc.v na 21 bm dotychczas njcznłui
sprawcv po snuszczeniu wody ze stawu w ie­
sfe radoszowiskini w Kochlowicach. skradli aa
szkodę Antoniego Szklanego z Patrcwnik okoio
150 ks ryj) wartości 300 z\.
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PRACA O. Z. N . W NIKISZOWCU .

(K) P.erwsze zebranie m.esieczne oddziału
0. Z. N. w Nkiszowcu odbyło s ę 21 listopada
przy odzisle 200 e^złcnków Referat wygłosił p.
rudca KoraazewMii i p dyr. Kubica. Na zakoń­
czane podano ao wiadomości obecnym, że w naj­
bl iszym czas* utworzy «i« w gminie Janów
klub radnych 0 Z. N.
• • III—gęa»—g»a—— i» i • ••• •i

W okresie pokwitania naturalna woda gorzka
Franeiaeka-Jóiefa stanowi atary, wypróbowany
środok domowy, dzięki któremu ustępuje niezwło­
czni w.ększosć zmian i to mezależnio od ode nka
przewodu pokarmowego, w którym takowe pow­
stały. Zapytajcie się Waszego lekarza.

Z Chorzowa
ZEURAME /.EbfOŁU STOWARZYSZEŃ.
(=)NadińX*, listopada t>r o goaa. lti-ej

zwołuje Kacta zespołu S-owarzyazeń Polskich do
Domu Ludowego przy ul. S.tnk.ew.cza, zebran.e
m es ęczne przedsu.w.c.eli stowarzyszeń. Refe­
rat wygłosi prof. I.udnicki. Raca Zespołu prosi
przedsiawic.eli o liczny udział w zebran.u,
\URS DLA KIEROWNICTW KAT. STÓW.

KOBIET W CHORZOWIE III.
(=) Dnia 28 liatop-aca uoibędz.e sie kar* dla

kieri/wn ctw oddziałów Kat Su-w Kob.et w Cho­
rzów e III Wy*łady beoą. s-<e odbywać w sali do­
mu zw <ą7tkowe<o. Na kura zarząd zaprasza ke­
rown ctwa oddzołów JeaanaWJ katów leskiego,
chcrzow*k ego, Jtocnłcwick.tgo, rudzkiego i cześć
p.eka-rsk.ego.

Z Swigtochłowlckiego
WIECZÓR S!E>K!EWiC70WSKJ

W CHROPAC70WIE.
(5) Koło T C L w Cłiropaczowie urzad^To

15 bm uroczvste zebran'e człorków i zapros"3
nvch «o*ci dla uczczenia oamiec' HenrV'ka S'cr­
kiewcza w rocznice smerci Referat wvsrto%łł
orz»wdriczacv Koła D nacz Przvbvła Naste"
Dnie orzv sorawach oraratrzacynych stwierdzo­
no, ze dz'f,K- propagandzie zarządu rozwinie"
tei od roczncv T CL (11 oa£dziern'ka itj
Ilość członków Koła wzrosła o przeszło 1«X' aro'
cenf taksamo wzrosła ilość wypożyczeń Ma­
lak w b»brotece Zarząd Koła dziek; wzrosto­
wi okładek i su'bwenci< eminv móel zakupić dla
oiblioteki SDora ilość nowych książek

CZYJ PIESr
(6) W Okręgu (Jrzęu<j»ym w W'e]k:eh Haj­

dukach jeat ao aebran.a pr*ybłąkany p.e» (ow­
ezerek).

Z Pszczyńskiego
0«ł)B!SlL.

(P) Powi-towy lekarz weDe-rynarW dr Zyg­
mnint Leśn.owaki powrócił do Pszczyny i objął
urzędowa me.

POWIAT PSZCZYŃSKI RUSZA DO AKCJI
POMOCY ZIMOWEJ BEZROBOTNYM.
(P) Ostatao odbyko się w P*zczyn.e zebra­

aie Pow.atowego Komitetu Pomocy Zimowej
Bezrobotnym przy l.cznym udz.ale wszysukch
sier społeczeńs-.wa z pcw.atu. Zebarn.e zagaił
starosta dr Olszewski, uzasadniając kon.eczność
podjęć.a energrzmej akcji zborkowej celem u­
Iżen.a dcli bezroóotnych w oicres.e z.my. Ne­
stępn.e przemów.enie na temat don.osłcści aukcji
wygłosił Doseł Koj. W skład prezydium Kon.tetu
wybrano pp. posła Koja, staroiia, dr Olszew sk.e­
g , ks. M. B eloka, mj.r. S. Brandta, dyr. J. Na­
mysłowskiego, cyr. Szweda oraz kier. L. Matu­
ez-ak»a. Przy Komitecie u:worzi/no dwie sekcie:
i *•! organizacyjno-propagandową i zbiórkowo­
pozdz.olczą. W wolnych głosach żądano nap.ęt­
nowan.a ty;h ftjywatełl, którzj uchyla sie od o­
bow ązku świadczeń z.imowych na rzecz bezro­
botnych. Żądano ponadto od Komitetu doplno­
wan a, by węgtl przew:d-z.4ny w tej zimie dla
bezrobotnych, ne był tak drobny i małowarto­
łc.owy jak w roku ub.eigl^m pom:mo tego, że
górn cy ofiarowali jedną dniówkę dlla bezrobot­
nych. Podnieś.ono wreszcio, żt kartofle prze­
Bnaczone dla bez-iv<bctnych przychodzą za późno,
tak że w wielu wypadkach nie nadają się już do
tpożycia.

ORANAT NA STRYCHU

(P) Sfarkowskł Paweł. zamieszJtały w Murc*
tach Drzv ulicv Wolności 8 znalazł przypadko­
wo na strvchu granat artylerviski kal. 7.5 cm.
Oranat znaJduie sie w stanie dobrvm I zdatnym
do ii/ytku iest Dochodzenia niemieckiego Siat­
kowski do mieszkania tego sprowadził si • nie'
dawno przed nim zajmował Je Niemiec niejaki
Paweł Sehwitz. obecnie zamieszkały w Murc­
kach Drzv ullcv Tvsklel 3. Zawiadomione o od­
kryciu władze wszczęły dochodzenia, celem u'
stalenia. skąd sie wziął na strychu tego domu
ów granat i iakle bvło ieco przeznaczenie. Po­
cisk rddano władzom wohkowyta.

Z ŻYCIA ORGANIZACYJ W POWIECIE.
(P) Koło P. Z. Z. w Ko-biórza odbyło osta­

tnio mes ęczne z*brane, na tttórym kierowniik
•z>koly Dyndcw.cz wygioaił refer«i na temat o­
beanego położeń.a politycznego w Eu rop .a. Po
relerac.e omów.ono aprawy organ.zacyjne. —
Ochotnicza Straż Pożarna w Golasowicach od­
była w«lne zebran.e, na Którym wybrana nowy
Zarząd w słtlaoz.e: Wo*zczyeki Henryk, Maroas
Józef, Pala Jan, i Rzyman Ou»taw — W Miko­
łów e—Kamonca treorganuzowano ostatnio ni«­
czynna od dłu.ż*zego cza*u Towarzystwo Ogrod­
ników i Pizesala-rzy. UchAalooo przemianować
naziwe Towarzystwa na „Towamyabw© Ogród­

Nożyczkami zakłuli człowieka
•pllofl sądowy zbrodni pijanych awanturników

Na ławie cekartonych przed sądem okrago-1 Sohelong, Paweł byuewlee I Fcllka PiUnld,
wyro w Katowicach zasiedli wa wtorek Adolf wszyscy s Nikiazowca. Akt oekariwnia sanocał
Moll, Rudolf Broił, AUkaandar Jeleń, Jerzy I koi zadania ciazkicn urazów cielesnych Konrado­

Wodzisławianie zgotowali Polakom
z Raciborza entuzjastyczne przyjęcie

Rybnik, 25 listopada.
Amatorski zespół teatralny Polaków « Raci­

borza w łez/b.e &0 osób urządza w o&Ułtn.cb
dn ach artystyczny objazo po większych mieJ3C0.
wościach pow. rybnick.ego. Niedawno drodzy
goście byli w Rybn ku, gdzie doznali ze etrooy
tamtejszego społeczeństwa serdecznego przyję­
cia.

W poniedziałek 22 b«m bawili Raciborzanie w
Wodeisławiu, gdzie na sali hotelu .JP.aat" ode­
grali barwną »ztu>k« ludową p. t. „Źniwniok ulbo
Wieniec". Ponadto chór Polaków z Raciborza
uoiany w barwne stroje eMąskie odśpiewał kiflka
w ązanek pieśni ślq.skch, a na*t«pn e odtańczył
szweg tańców ńląsk.ch. Występom amatorów
priek eh z Raciborza przypatrywać aię przeszło
460 osób. Na sali obecne były miejscowa władze
z p. burmie-trzem Bluszczem i radą miejska i*
corpore na czele Wodzieławiania zgotowali Ro­

dakom z Raciborza entuzjastyczni* przyjęcia. Hu­
raganowym olnaskom a t było końca. Kurtyna
podnosiła się k Lka razy, a wzroazeoi amatorzy
rac.borscy dziękowali x* łzami w octach za oka­
zywana im dowody sympatii. Po zakończeniu
przedstawienia pcwitał ofcjalnie dirogieb gości
.m enem m;as'a dr Prokop, wyrażając radość z
powodu przybycia polskich amatorów teatralnych
z Rac borza do Wodzisławia. Lm.eniem zespołu
teatralnego przemówił jego kierownik p. dyr.
Nawrocki z Raciborza, dziękując ta wzrua-zające
i entuzjastyczne przyjęce. Po ceremooii powital­
nej Wodzisław an;e przyjmowali Rodaków z Ra­
c borza kolacją W miej atmosferze bawiono się
do godzny 3-c:ej nad ranem.

Jak sif dowiadujemy sespół teatralny Pola­
ków z Raciborza odwiedzi jeizcza w najbliżezych
dn ach szereg większych miejscowości pow atu
rybnickiego. W. M.

JEDYNIE DAJĄ GWARANCJĘ DOBROCI
Wyroby Lab. Chem, Farm,M. MALINOWSKIEGO
KREMY, PUDRY HIGIBNIUZHE,
ELIKSIRY, PROSZEK l PASTA DO ZĘBÓW,

MYDŁO l KREM DO GOLENIA,
MYDŁO, KREM I PUDER DLA DZIECI,

MYDŁA PRZETŁUSZCZONE HIGIENICZNE I LECZNICZE,
które przy badaniu klinicznym zyskały opinię wysofecu-artościowych. r-t Chem F rm.
Zwracać uwagę na fumęl Warszawa, Chmielna ś

Polscy ewangelicy w Mikołowie
mają nareszcie polskiego pastora

Mikołów, 25 listopada.
We wtorek 23 listopada odbyło się w Mi­

kołowie posiedzenie gminnej rady kościelnej
tamtejszego zboru ewangelicko-unijnego, na
którym miejscowy pastor ks. Gustaw Leder o­
świadczył, że zrzeka się stanowiska duszpa­
sterza. Gminna rada kościelna, stosując się do
decyzji tymczasowej rady kościelnej kość oła
ewangelicko-unijnego na Górnym Śląsku po­
blanowiła przyjąć na opróżnione stanowisko
pastora ks Gustawa Brodę.

Jest to drugi wypadek zastąpienia pastora

niemieckiego przez Polaka od czasu zamiano­
wania tymczasowej rady kościelnej, której
przewodniczącym jest jak wiadomo — Poiak
Władysław Michejda. Jest to cbjaw pocieszają
cy, że parafie, które Niemcy starali się przed­
stawić jako 100-procentowo niemieckie — o ­
becnie gdy nacisk narzuconych im władz, zło­
żonych przeważnie — jak wiadomo z pasto­
rów — Niemców i obywateli niemieckich —
dążą samorzutnie do zastąp enia ich Polaka­
mi. Spodziewać się należy, że i inne zbory
pójdą śladem Mikołowa.

w; Kani a Nikiazowca, w wynik* których aasff­
p-ła śmierć ofiary napaści. Zajścia miało prze­
b.eg naetępujęcy:

W nocy 12 września br. zabawiano etę ocho­
cie w restauracji Pmak ego w Nifasoowco. W
pewnym momencia wynikła sprzeczka m.ędzy
oast. Breflem a jeunym z gości Urbańczykiem.
Urbańczyk widząc, ie koło Brofla skup.* się
kilku jego kamratów, przei^rn-e opuści aałę re­
stauracyjna, w 'am arze udania aię do dotnu. Ala
B«c4ie i jego kolerty wyo-zii ta nim i zaaiakewaU
go aa podwórzu przed knajpę. Na odgłoa bitki
wyszedł s lokalu Kama ' zwrócił się do Urbań­
czyka % zapytaniem o co chodź,. Wówczas cała
banda awanturników nagle pozostawiła Urbań­
czyka w spokoju a wszyscy rzucili aię na Kanię.
Broił kopnę! go, Moeł przyskoczył i zadał mu
kiOika pchnięć ostrym narzędziem a Jeleń i inni
zaczęłi go okładać razami Wreszcie Kania zdo­
łał wydostać się i rąk oprawców i z okreyk.era
..O Jezu" rzooł się do ucieczke. Awenturn.cy
śc«ali go w dala-zym cęgu. Wreszcie Kan.a o*
sięgnął drzwi awago domu i tam się schronił.

BYŁO JUŻ JEDNAK ZA PÓŹNO.
Na skutek zadanych mu obrażeń, Kania do*

stał zapalania otrzewnej i pa czterech dniack
zmarł. Po-i cja, operajac się n*. zeznanach Ka­
ni, złożonych przed śm.erc.ę, aresztowała oskar­
żonych. W toku praesłnen^ń trzej p.erwei przy­
znali ae do tMz.ału w bojce, przy czym BroH i
Jateń zeznali, śe MoH był zakrwaw.ony i chwalił
sie przed nim*, śe Kanię pokłuł nożyezkimi w
brzuch i głowę.

Sąd po przeprowadzenn roapraWy skazał
Mołia, BroMa i Jeleń a na 2 lata bezwzględnego
więzień.a, pozoatełych oakartonych uwokiił <£a
Kraku dostatecznych dowodów.

Ludzie i za kierownicy
Motoryzacja ogarnia kraj, stając się jednym z

najbardziej aktualnych zagadnień, ku którym
zwraca się obecnie cała uwaga i sympatia społe­
czeństwa. Na mknących ulicami miasta małych
błyszczących taksówkach, na coraz liczniej spo­
tykanych po szosach samochodach, ciągnących za
sobą tumany kurzu i woń benzyny skupia się
zainteresowanie ogółu, jako na rzeczowych dowo­
dach postępu naszej motoryzacji. Równocześnie
z jej rozwojem i rozmachem, z wzmożeniem kra­
jowej produkcji samochodowej i niespotykanym
u nas dotąd wzrostem zapotrzebowania rynku ro­
dzi się niemniej doniosłe zagadnienie: jak żyje
i jak pracuje człowiek zza kierownicy.

Zróżniczkowanie kategorii pracy szoferskiej
powoduje niejednolite kształtowanie się pozio­
mów ich życia. Warunki pracy kierowcy autobu­
su (powiatowego, prywatnego) ujQte są w umowie
zbiorowej, gwarantującej Btałą pensję (240 zł), wy­
płacaną oo dwa tygodnie i ubezpieczenie wszyst­
kich bez wyjątku. Stałość wynagrodzenia pozwa­
la na racjonalne ułożenie budżetu, czyni ich źy
cie unormowanym, nie ulegającym wahaniom,
tymbardziej, że ubezpieczenie daje ciągłość opie­
k. lekarskiej oraz zapewnia przyszłość (emerytu­
ra, renta w wypadku utraty zdolności do pracy)

Warunki kierowców samochodów prywatnych
przedsiębiorstw transportowych układają się nie
co inaczej. Przyjmowani s\ nie na zasadzie umo­
wy, a według utartych zwyczajowo norm, zarob­
ki wahają się od 86 do 70 zł. tygodniowo i pra­
cownicy są w 80 proc ubezpieczeni. Można przy­
jąć za zasadę, żs większa firma ubezpieczy, mniej
sza pominie często ustawę przymusu, starając się
z tych czy innych względów nie obciążyć siebie
składkę na rzecz pracownika.

I W podobnej sytuacji znajdują się szoferzy pry­
watnych aut osobowych. Zatrudnienie np. u wła­
ściciela większego przedsiębiorstwa oprócz dobre­
go zarobku, daje pewność ubezpieczenia łączn e z
robotnikami i personelem biurowym. W przypad­
ku pracy u jednostki prywatnej p. doktora, mece­
nasa itp. kierowca przeważnie otrzymuje tylko
wynagrodzenie i umundurowanie, bez ubezpiecze­
nia, co prędzej czy później musi się odbić ujem­
nie na jego życiu. Szoferzy ci są angażowani na
podstawie ustnej ugodv i pracodawcą.

Zupełnie inną kategorię stanowią najemni kie­
rowcy taksówek. W przeważającej części nie «ą
ubezpieczeni (60 proc), przyjmowani bez umowy

otrzymują wynagrodzenie t. zw. procentowe, po­
legające sporym nieraz wahaniom, uzależnionym
od frekwencji pasażerów. Wszystko to czyni .eh
sytuację bardzo trudną, tymbardziej, iż zarobki nie
są zgóry określone i pewne. Kierowcy niejedno­
krotnie woleliby zarabiać mniej, byle mieć pew­
ność otrzymania pensji staiej. Ciężkie ich poło­
żenie pogłębia nieprzestrzeganie ubezpieczenia.
Nasuwa się tu pytanie: dlaczego nie dąży się do
zawierania umów dwustronnie wiążących, które
w każdym razie uczyniłyby sytuację kierowcy
znośniejszą? Właściciele taksówek uważają taką
umowę za nierozwiązującą kwestii, ponieważ om
nie mają możności poszukiwania strat, wyniM/cb
z winy szofera. Wobec braku organizacji zawodo­
wej nie można przeprowadzić umowy zbiorowej
umowy zaś jednostkowe mogłyby stworzyć dąż­
ność do licytacji zarobków w dół, co odbiłoby się
fatalnie na położeniu kierowców. W sytuację tej
grupy szoferów winni bliżej wejrzeć wszyscy *n
tuzjaści rozwijającej się u nas motoryzaji.

ii. a

KONFERENCJA BIBLIOTEKARSKA
W PSZCZYNIE

(P) Pod orzew p Wyrebskicgo. przy **

dziada 30 biblotekarek i bibliotekarzy oraz de­
lesa-tów SiasrJeeo Koła Akademickiego T C L.
nur Kubuszka I o Gołachowskietro odbyła sję
ub niedzięi' koirferencia w Pszczyme Zasadni­
cze orzemówicnie wygłosił mzr Kuboszek *V
dalszym ciaeu składano sonwozdania z rozwo'
hi oo szczególnych bibliotek Postto od r łrj
1936 wvraża sie w na-stemłtaerych cyfrach: 61
bib+icrtek w roku irbieałym posiadało 14 599
książek obecnie zakupiło za sumę 3 000 zł c«'<ło
700 nowych książek Liczba czyterników wzro­
sła o 20 Droc Konfererrcic odwiedził insp Li«­
ca. prezes Komitetu Okresowego T C. L Na
zakończenie D Rychterowa udzieliła . szereg-u
wskazówek z zekresu pracy bibliotekarski©" a
p. Golachowski przedstawił kiika metod pracy
nad Doslebienie-m czytelnictwa i uaktywnieniem
członków T C L

WAŻNE DLA OKOLICY MIKOŁOWA
I PSZCZYNY.

(P) Naszym abonentom udzielimy bezrrtainel
porady w MikrłowJe w poniedziałek dn.a 29 Ii'
stoDada rb do południa od godz. 8 do 11 w
.Oberży Krakowsikiei" p Jana Kiela. ul Kra­

kowska 23 (przy targowisku) a w Pszczynie we
wtorek dnia 30 tistuoada rb do połudiaia od go­
dzwiy 8 do 11 w restauracji p R. Brzez*rrv w
Domu Ludowym (dawniei Białas). Nowy Targ
(stare tarzowisko świńskie) %

UROCZYSTOŚĆ W TOWARZYSTWIE POLEK
(P) Koło Pokk w Orzeszu obchodziło one"

gdai uroczystość z raoii 15-lerniei pracy człon­
kiń Koła. Staraniem zarządu urządzono wie'
czernice t nagrodzono dviplom,Tmi członkinie:
Szaifrańcowa Agnieszkę. Siana Karolinę. Szysz­
kowa Albertynę Szyrrrurowa Marie. Sprasową
Agnieszkę Matlochowa Annę. Cławima Marie,
SkoroDOwa Marie. Kasprzakowa Franciszko.
Oołaibkowa Genow^efę Przemów remie do jubila­
tek i gości wygłosiła przewodnicząca Józefa
Torczykowa oraz naczelnik cminy Uroczystość
urozmaiciły deklamacje i przedstawienie orai
zabawa, z luórei dochód orzczłiaczcno na akca
dożywiania dzieci naił>ie<dnieiszvch miejscowej
gminy

BUDOWA DOMU GMINNEGO
W GARDAWICACH.

(P) W związku z wybudowaniem nowefO
gmachu szkolnego w miejscowości zamierza
Urząd gm rony przebudować stary budynek arakoi.
ny na dom gminny, w którym oprósz biur urzędu
gro ronego m eśc ła by s.ę świeblica W tym cehi
zostanie budynek podniesiony o 1 piętro. Fundo­
sze zamierza gim rta usiągnuć drogą zac.ągn ęcia
dogodnej pożyczki wz>gt subwencji z Furcduezu
Pracy. Należy podnieść, te w gm.nie Gardaw.ce,
liczącej przeszło 140G mieszkańców życie organi­
zacyjne jest wysoko postawione.

Z Rybnickiego

ków Przydomowych. De nowego snrsfdu we­
sał : Piaoljki JSt*i, Kołodziejczyków* Anasta­
tua i Tabor Jar. — Waioe sabraa.a Kół Z* ąs
bu Drobnych Dtiarsawców Rolnych odbyły sie
« Piesku i G*rdawTcach. Do oow^o aacsajdn

weszli — w Pieekn: Pąaaar Franciazek, Sojka
Józef, Poleczek, B eła, Kędzior, Focha i Wy
brańczyk. — W Gardawicach: 8amajdu»b Tto­
dor, Pająk Teodor, ćsmai J*a, Bonczyk Paweł i
Pa*cbański Wrtttoc,

WAŻNE DLA RYBNIKA I OKOLICY.
(R) Naszym abonentom udzielimy bezpłatne!

tx>radv w Rybniku w sobotę 4 grudnia rb do
pokidnia od god* 8 do 11 w restauracji P. Ao"
tonicKO Wieczorka orzv o) Rac>borskiei U.

OSOBISTE.
(R) Dekretem P,łira Prozvdt>nt«n Rzo««ypo­

sDdiiteri Krzyż Niooodjległości otrzymał naczd­
łaik poczty w Rybniku o. Jósd Dzioba.
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DZIECIĘCY .PUCHAR OORDON BENNETA­
W RYBNIKU.

(R) Kjiallfctl IMN ŁOPPod trnech
Jat kontvrruuia oicknv zwvcvai * c-^'6 lv«°"
dnia L O P P urzadza-lac w Kvbrr»ku zawo­
dy balnnlrów driecwcvch t rw. . Diiociecv PB­
char GordorT Be-nneta" Co reku stat do za"
nrdów rzesza dzirci wvki»nuiac za niMii-maltia
«0Uta ha<!on* z omiwcrdzona dv> nievro kart­
ka na ktńrel zna du:c IM adres \*r»ścc<eia ba
tanka oraz krótka oroSha bv znalazca batom"

ka Mciclal karnciM odesłać ood pedawm
•dresem. Ubiegłego rrku baton ki aa wed •*»»*
daleko do Czrchosłowncii i N onrec. o»"<I Cat­
ItocMWC lfd W bi-eł roku «-ek>rd łraat zesił
pobity, bcwiem zwvc>*k; balon * unaoił dODi •­
ro w HMBfl Odm: Zwvciezcv nadesłał kartecz"
\e balonika marvnarz O R P Oram'* ióisi
Pmoczefc Ko|e'uo«ć m"

»e-!sc lest nast twhca
1 Mar!w Pau-! Rvbrr* ul Piasta. m:e'scc opt­
d!ti<\;.a bałOa%a Gdvni,V 2 Marian PMl Jjr­
hn* ul Piasta (ba! onadł W Rożnowie)- 3 WretaSkerPvbn'k (Zaborze. Stal Cies7vńskt)
i Irena Boehmówna R\bifk Rvnek 8 (bal v>J
u Waldeck N emcv): i Henok Naiena Rvbn k
(Knurów): i Irena Steblówna Rvb*% (?ZCZT­
b:ce): 7 Werner Mo;zvnemba Rvbnk (Je-fc­j
aice): 8. E'źbieta Orszul:kftwn Rvbni-k (BTJJ
ISOWiCet: 9. KamUa Piechn anka Rvhn'k (W­
Cłiałkovica): 10 Jan-na Steblówia Rrbtifc <Rv
Hn* 0?rodv Miesk'cV II Kolo LOPP Rvbn*
(Rvbn

:k Cmerrtarz) Jak wiec widz'mv pierw:.-.e
(Iw? mieisca zdob\I Marian Pai>: lvtórv ouśc ?
lwa baktik' I którr*o balwlc orzebviv pa-'
dłuższa przestrzeń Zwvc'ezcv zawodów balo­
nowych ofz\rrtab oiekne nazr"dv

WYWIADÓWKA W GIMNAZJUM.

(B) Dvr Pańs rw Gimnazii>rr im Marszalka
PM«»'dsk:eeo W BeMtu zawiadamia te V m
tek 2b bstooada rb o godz U odbędzie sie kon'

("ererrea wywiadowcza dia rodz;ców

SPRAWA BUDOWY DOMU LUDOWEGO
W RYBNIKU NA DOBREJ DRODZE.

(R) Swego czasu p:sal śmy o don os lej u­
ebws-l« r«dy m *w*tc ej Ryon.Ka w sprawę przy­
stąp en:a do buiowy DMM Ludowego przy u>l cy
3 Maja bwittp ołcoł© 5'H'.0 00 zł. Skcńczyło s ę
jednak- na uchwal*. Czynn ki nr.ej$k:e wykazy­
wały jekąś di. wną op eszałość w tej sprawę.
Mówiono, że T« m« na ten cel pen ędzy. Do­
p.ero kędy sprawą zainteresowały s ę władze
Itarąjc ń*k e, .rialazły sc . ptn ącłze. a sprawa
posun-eła s:c nhonód Dz ś Kom tet Bu-dcwy tej
mstyrucj­ ku>ltu-«liyej posada ••aż przeszło 100
tys zł Władze vojewoizk.*" ob eesły dalszą po­
TIOC materialną Piany Dorna Ludowego w Ryb­
n ka cpracowu.e k.crow .k Woje wód z k ego Ut-z.
Budowlanego :r.i . Tchó^ewsk. Dom Ludowy
będz:e po-s ada; komfortową salę teatralną, odpo­
wiadający najrowszym wymogom, obliczoną
.\o. 700 o-sób, szat-n.ę, lokal restauracyjny oraz a­
bkacje na pom:esz<-zen:e wa*y*tk eh organ za­
eyj rybn ckich. Społeczeństwo rybn ck e ceszy
tzczególn.e w.^ść. że Rybn.k o:rzyma porządną
aalę teatralną z obszerną sceną wyposażoną w
»dp5w:edn:e kulisy i dekoracje. Budowa Domu
Ludowego rozpocznie s.ę z wiosną przyszłego
rt-ku.

Z Tarnogórskiego
KOZŁOM A GÓRA UZYSKAŁA KOŚCIÓŁ.

(T) Kozłowe Góra długu zabegeła o własny
kościół parafialny. Zbierano m.es.ecznie składik;
aa rozbudowę miejscowej kaplcy, gd-zie odby­
wały s.ę nabożeństwa. Gmina uzbierała na ten
»el przeszło 1200 złotych, razem z udz alam. to­
warzystw kośc.elnych w parafii radzionkowsk ej
około 3000 złotych. Z pomocą redz.onkowsk.ego
proboszcz* ks. dr Knosafy zakup.ono od Ks.
Dcnnerstmarka piać pod oudowę kośc.ola i ple­
banii tuż pod park.em zamłowym, W lipcu br.
rozpoczęto budowę kościoła a w ubiegłą n.e ­
dzielę odbyło Rię poaw.ęceme nowej św.ątyni,
która jest pośw ęcor.e Matce B os kej N.eusta­
jącej pomocy. Kościół zbudowany w stylu neo­
(romańsk.m na wzgórze. Akwi poświęceń.a do­
konał ks. kanomk Brandys z M.charkow.c. Pierw­
•zą Mszę św. w nowym kościele celebrował
p.erwszy prcooszoz nowej parafii ks. Musali«k
w asyście ks. predoszcza dr Knosały, głównego
fundatora kościoła i plebanii jak : ks. w.karego
Hojki i rodzonego w Kozłowej Górze. Po uroczy­
stości odbyło s.ę skromne przyjec.e na plebanii,
ULŚ wiecz. uroczysta akademia, na której prze­
maw.ali fundator i proboszcz parafii radz.on ­
kowskiej, p.erwszy proboszcz nowej paraf.:, na­
czelnik gminy Flak, naczeln.k okręgu urzędowe­
go Konpa i :nr; Koszry rradewy kośc.ola i ple­
bani: wynoszą dotąd przeszło 130 000 zł, które
częściowo pokrył ks. proboszcz Kncsała. Przy
budowie znalazło zatrurtn.en.e przeszło 40 bezro­
botnych z Kozłowej Góry W ub sobotę pogrze­
bano na nowym cmentarzu nowej parafii p.erw ­
szego zmarłego, powstańca Karola Paruzela. Po­
grzeb odbył s ę przy licznym udziale członków
Zw. Powstańców Śl., bratn.ch organizacyj i spo­
łeczeństwa Kozłowej Góry.

CZYTELNIA DLA DZIECI.

(T) Staraniem Komitetu miejscowego Tow.
Czyt. Ludowych i mag.stratu tarnogórsk.ego po­
wstała przy publicznej czytelni i bibliotece czy­
telnia i biibliotcka dla dzieci. Newa czytelń.a
zajmuje dwa jasne pokoje. Małe wygodne atol.'ki
; krzesełka wypeln.ają pokoje. Na około ścan
mieszczą się półk. z barwn. okładkami książek.
BiWioteka pcmeści 100 i więcej dz eci. W ostat­
nich dn.a:h odbyła się uroczystość pośw.ęcenia
biblioteki i czytelni dsiec.ęcej, na którą przybyli
m.in.p. prezes Zarządu Głównego T. C. L . ks.
Mik, starosta M.erzwa, burmistrz Antes, dyr.
dr Merklinger. Na zakończene odbyła s.ę tra­
dycyjna herbatka w cewi przysporzena daiazych
środków ng eale pdacówki vświatow«j.

Nfewlary godna historia:

28 lys
'
«cy złotych dali niemieckim oszustom na „zbawienie

"
zmarłego

Sprawę, którą poniżej opisujemy poru­
szy! pokrótce przed trzema tygodniami jeden
z dzienników katowickich. Korespondent te­
go pisma na własną rękę prowadził „akcję
wyw.adowczą

", a w rezultacie napisał bzdur­
stwa i nieścisłości, jak stwierdził inspektorat
Straży Granicznej w Rybniku, który w tej
sprawie prowadził dochodzenia. Na prośbę
wiaśnie tej placówki wstizymaliśmy się ów­
czas z don.es eniem i omówień.em sprawy.
Ubecnie śledztwo jest już na ukończeniu i
wvbec tego możemy skoiwystać z materiału
zebranego przez naszego korespondenta ryb­
nickiego.

SENSACYJNA SPRAWA

przedstawia się następująco:
W roku 192'< zmarł w Wielopolu, powiat

Rybnik, właściciel cegieini i 25 morgowego
gospodarstwa Albert Oslizlok. Pozostawiona
cg.ełnia i rola w Wielopolu przeszła w posia­
danie żony Józefy. Z uwagi na to, że spadko­
b erczyni, Józefa Ośiizlckowa, natrafiała na
powne trudności w całkowitym zarządzie i
adm.nistracji cegielnią, stworzono w latach
11J33—1936 zarząd, składający się z najbliż­
szych członków rodziny: kuzyna Józefa Mo­
zgalika, jako dzierżawcę, syna Antoniego
Oślizloka, jako fachowego kierownika oraz
matki Józefy OślizioKowej jako zajmującej
stanowisko nadrzędne, Które upoważniało ją
do dokonywania inkasa i wypłat. Zasadni­
czo role te nie były ściśle określone, lecz po­
legały raczej na wzajemnym zaufaniu.

Stosunki między członkami zarządu były
początkowo bez zarzutu, z czasem jednak po­
częły się psuć, gdyż dwaj członkowie, Moz­
galik i Antoni Oślizlck byli zdań.a, że ceg el­
nia dawała poważne zyski, a mimo tego ma­
tka Józefa Oślizlokowa

USTAWICZNIE NARZEKAŁA NA
BRAK GOTÓWKI.

Księgi handlowe były prowadzone nie nale­
życie i

STWIERDZENIE STANU FAKTYCZ­
NEGO RENTOWNOŚCI CEGIELNI

BYŁO NIEMOŻLIWE.

Z początkiem roku 1936 brak zysków -z
cegielni był tak rażący, że syn Antoni począł
podejrzewać matkę swą Józefę, że musi ona
mieć jakiś nikomu nieznany cel, na który ło­
ży wszystkie zyski. W następstwie tych po­
dejrzeń Antoni Oślizlck przeszukał w tajem­
nicy przed matką wszystkie jej skrytki i zna­
lazł w mieszkaniu w że>aznej szafie w skryt­
ce razem z papierami wartościowymi kilka
listów z napisem:

„ODDAĆ TO ZARAZ ZEFLI",
co znaczy Józefie.

Listy te były rewelacyjne: Autor, kryją­
cy się pod nazwiskiem, względnie pseudoni­
mem „Opitz" dziękował Oślizlokowej za
nadesłane już pieniądze i prosił o dalsze.
Autor listu miał przeznaczyć

PIENIĄDZE NA ZBAWIENIE DU­
SZY ZMARŁEGO MĘŻA ALBERTA

I SYNA JÓZEFA.

Listy te stały się tematem narad całej rodzi­
ny, jednaże matka zaprzeczyła, jakeby one
kiedykolwiek się u niej znajdowały i jej do­
tyczyły. Listy te następnie oddał Antoni
Oślizlck na przechowanie Mozgalikowi. Ośli­
zlokowa powiadomiona przez żonę Mozgalika,
że jej mąż posiada listy, wyjechała po ich
odbiór, a zjawiwszy się w mieszkaniu Mozga­
lika, poczęła go tak długo błagać o zwrot, aż

otrzymała z powrotem. Mozgalik pozostawił
jednak sobie dwa listy, z których jeden w
dniu 3 lutego 1937 r. doręczono straży gra­
nicznej tj. bezpośrednio po wprowadzeniu o­
graniczeń dewizowych; bowiem autor listów
— jak wynikało z treści, mieszkał za granicą
i pieniądze były tam kierowane. Z treści te­
go listu, pisanego fatalną polszczyzną wyni­
ka, że Józefa Oślizlokowa przesłała niejakiej
Joannie Zilke

1500 ZŁ NA ZBAWIENIE DUSZY
MĘŻA 1 SYNA JÓZEFA.

Zilkowa przewoziła pieniądze za granicę, a
autor listów widząc, że trafił na na.wną ko­
bietę, zażądał w dalszym liście na zbawienie
dusz zmarłych Oślizloków

JESZCZE 28.000 ZŁ PONIEWAŻ DU­
SZE TE WOŁAJĄ O WIĘKSZA POMOC,

a majątek Oślizloków jest wielki i zmarli
, narobili" się przy mm Autor listu szanta­
żując Oślizlokowa począi w dalszym ciągu
grozić, pisząc, że

MUSI PIENIĄDZE PRZFCŁAĆ, BO
W PRZECIWNYM RAZIE PIORUNY

REDĄ BIŁY W CEGIELNIĘ
Oślizloków, i ze wkrótce umrze następna cór­
ka Jadw.ga.

Przestraszona kobieta
WYSŁAŁA POD WSKAZANYM ADRE­

SEM WSPOMNIANE 28.000 ZŁ .

P.eniądze te Oślizlokowa dostarczyła szanta­
żystce w ratach.

Rodzina Oślizloków powiadomiła o całej
historii straż graniczną, która wydała wszy­
stkim placówKom polecenie zatrzymania Jo­
anny Zilka w razie przekraczania granicy.

PILNA OBSERWACJA GRANICY DO­
PROWADZIŁA W KOŃCU DO UJĘ­
CIA TAJEMNICZEJ JOANNY ZILKA,
W MOMENCIE KIEDY USIŁOWAŁA
WYWIEŹĆ DO NIEMiEC KWOTĘ

552 ZŁ. ZASZYTA W STANIKU .

W zeznaniach swych Joanna Zilka tłuma­
czyła się bardzo sprytnie, twierdziła, że ma
męża nałogowego pijaka, wobec czego wszel­
ki zarobiony grosz zaszywa w ubranie, w oba­
wie, aby mąż nie ograbił jej i nie przepił pie­
niędzy. W czasie kiedy wyjeżdża do swych
krewnych — twierdziła Zilkowa — zabiera

ze sobą zaszytą w ubraniu gotówkę. Obwi­
n;ona o współudział w przemycie Józefa Ośli­
zlokowa wypiera się winy. Przesłuchano na­
stępnie wielu świadków. Na podstawie ich
zeznań treść listu podpisanego przez „Opitza"

i.abiera specjalnego znaczenia, o ile się zwa­
ży, że Józefa Oślizlokowa była żoną zmarłego
Alberta Oślizloka a Joanna Zilka,

KOBIETA, KTÓRA PRZENOSIŁA
F1ENIĄDZE, BYŁA JEGO KOCHANKA.
będąc jego siostrzenicą i miała z nim pierw­
szą swą córkę Florentynę. Należałoby wnio­
skować, że nieujawniony szantażysta wyko­
rzystał tą okoliczność i potrafił wmówić
Oślizlokowej i Zilce, że życie doczesne zmar­
łego Alberta było bardzo grzeszne, wobec
czego na zbawienie jego duszy potrzebna jest
bardzo wysoka kwota pieniężna.

Józef Mozgalik i jego żona Genowefa w
zeznaniach podali źródło, z jakitgo pochodzą
listy. Mianowicie oboje rozmawiali ze swym
krewnym, niejakim Emanuelem Borszczem,
zamieszkałym w Stroppendorf w Niemczech.
w obecności Adama Makosza, zamieszkałego
w tym samym mieście. Borszcz podał, że to

pow. rybnickiego
Rybnik, 25 listopada.

Na terenie Rydułtów i okolicy (pow. ryb­
nicki) zanotowano w ostatnim czasie szereg
kradzieży i włamań, dokonywanych przez dłn
go nieuchwytną szajkę złodziei. Dzięki ener­
gicznej akcji policji rydułtowskiej, pszowskiej
i rybnickiej udało się wpaść na trop szajki,
bodącej postrachem okolicznej ludności. Oneg­
daj mianowicie przeprowadzono niespodziewa­
nie rewizję w mieszkaniu jednego z podejrza­
nych mieszkańców Rydułtów, w wyniku któ­
rej znaleziono <rielką ilość towarów błnwat­
nych, materiałów na nbrania damskie, przed­
miotów toaletowych, wyrobów tytarowych
najprzedniejszego gatunku oraz znaczny za­
pas kul rewolwerowych.

Bezpośrednio po wykryciu wspomnianego
składu skradzionych towarów dokonano are­

sztowań kilku osobników na terenie pow:atu
rybnickiego. Dotychczas policja ujęła sześciu
osobników, znanych przestępców pochodzą­
cych z Rybnika, Zebrzydowic, Paruszowca,
Rydułtów i Pszowa. Obecnie policja przepro­
wadza dalsze aresztowania i rewizje u podej­
rzanych osób. Nazwisk ze względu na dobro
śledztwa na razie nie możemy podał

Dowiadujemy się, ze trzech niebezpiecz­
nych włamywaczy zbiegło za granicą, policja
niemiecka jednak uprzedzona o ucieczce na
terćn Niemiec wspomnianych trzech niebez­
piecznych przestępców, zorganizowała za nim
pościg i znajduje się już na ich tropie. Wiado­
mość o nakryciu groźnej szajki i włamywa­
czy na terenie powiatu r,bnickiego ludność
przyjmie niewątpliwie z uczuciem ulgi i zado­
wolenia.

on właśnie zajmuje się pisaniem tego ro­
dzaju listów na skutek których aaresaci przy.
noszą pieniądze w oznaczone miejsce. „Sztuki
zbawiania" nauczył się Borszcz od niejakie­
go Andrzeja Kalnika, i nawet go prześcignął,
gdyż — jak zeznaje Genowefa Mozgalik —
,,Borszcz zbiera obecnie pieniądze zamiast
,.Szkerta". Przezwisko to jest przywiązane
do osoby Andrzeja Kainika, zamieszkałego
również na terenie Niemiec. Jednakże
Borszcz

„ZBAWIA DUSZE" TYLKO MŁOD­
SZEGO POKOLENIA

tak, ze Józefa Oślizlokowa i Joanna Zilka
musiały korzystać z ustug Kalnika. W cza­
s.e rewizji domowej u Józefy Oślizlokowej
znaleziono list z datą 19 kw.etnia 1937 r. pi­
sany przez niejaką Józefę Kalnik z miejsco­
wości Stroppedorf do Jadwigi Oślizlokównej,
najmłodszej córki Józefy.

Sprawę władze graniczne przekazały pro­
kuraturze Sądu Okręgowego w Rybniku, a

PROKURATOR ZASTOSOWAŁ TYM­
CZASOWY ŚRODEK ZAPOBIEGAW­
CZY W STOSUNKU DO Z1LK1 I

OŚ1 1ZLOKOWEJ.

Po porozumieniu się z prokuratorem
zwrócono się drogą nieoficjalną do „Zollfan­
dungszweigsteile" w Bytomiu o współpracę,
a w szczególności o ustaien.e autora oszukań­
czych listów. Wspomniana jednostka niemie­
ckiego wywiadu celnego podjęła się współ­
pracy i dnia 8 listopada rb. powiadomiła dro­
gą nieoficjalną tutejsze władze celne, że
wzięła próby pism Andrzeja Kalnika i Ema­
nuela Borszcza i przesłuobała tego ostatnie­
go. Na podstawie dokonanych dr^chodzeń
„Zoilfandug3zwe;gstelle•• stwierdziło, że
sprawa należy do kompetencji policji, wobec
czego przekazano jej całkowity materiał.

Według ustnej relacji urzędników nie­
mieckich, Emanuel Borszcz miał zeznać, że
Andrzej Kaimk zamieszkały w Richtersdorf
jost jego bliskim krewnym, a mianowicie cio­
tecznym bratem. Według zeznań Borszcza,
Kalnik zajmuje się swoją oszukańczą robotą
polegającą na wyłudzaniu pieniędzy od na­
iwnych i zabobonnych łudzi od 20 lat. Krąg
tych, którzy wierzą w jakieś posłannictwo
Kalnika do tego stopnia się już powiększył,
że tworzą oni dzisiaj rodzaj sekty.
SEKTA ODBYWA TAJNE ZEBRANIA,

podczas których Kalnik występuje w roli ka­
płana. W czasie modłów i zaklinań Kalnik
popada jakoby w stan ekstazy, podczas któ­
rej głosi, że

ZMARŁY POTRZEBUJE DLA OD­
KUPIENIA SWEJ GRZESZNEJ DU­
SZY MODLITWY I ODPRAWIENIA

PEWNEJ ILOŚCI MSZY ŚW.

Modlitwa 1 nabożeństwa są według twier­
dzenia Kalnika skuteczne tylko, jeżeli są od­
prawiane przez niego. Na ten cel potrzebuje
odpowiednich funduszów w zależności od sto­
pnia winy zmarłego.

Cała sekta jest zaprzysiężona, tak, że nie
ma mowy o zdradzie. Do sekty tej należał
rówVeż jeszcze przed rokiem i Emanuel
Borszcz. lecz z chwilą kiedy przekonał się. że
cała robota Kalnika jest oszukańcza, opuścił
sektę, a nawet zaczął wtajemniczać innych w
swe spostrzeżenia. Kalnik dla wyłudzenia od
Oślizlokowej pieniędzy wykorzystał nie tv!ko
tę okoliczność, że jej mąż ś. p. Albert Osli­
zlok miał córkę ze swą siostrzenicą Joanną
Zilka. ale również tę okoliczność, że jej syn
ś.p. Józef Oslizlok miał córkę Marię znowu
ze swą siostrą z linii bocznej, niejaką Heleną
Kalnik, siostrą Andrzeja Kalnika w limni pro­
stej.

Dalsze dochodzenia w tej sprawie są w
toku. Opisany powyżej sk&ndal rodziny O­
śliziloków wywołał w całej okolicy zrozumiałą
sensację i rzuca ponure refleksje nie tylko
na stopień mentalności pewnych warstw spo­
łeczeństwa, ale i na ich moralność.

2bOFy ł,ałobnei

Ś. P . PAWEŁ WLOSOK
W ubiegły wtorek w godzinach popołudnfo'

wych zmarł nagle na udar serca komendant po­
wiatowy nolicil w Bielsku nadkomisarz Paweł
Włosok Zmarły liczył 49 lat

Paweł Włosok Drzed zorganizowaniem noll"
cii oolskie) na Śląsku służył w żandarmerii kra­
iowel. następnie pełnił funkcje naczelnika w Ra­
dzie Ludowe! i zniniował sie organizacja policji
śląskie) z ówczesnym pierwszym Je] komendan"

tem głównym płk Młodnickim. Pózniel przez
kilka lat bvl naczelnikiem personalnym w Ko­
mendzie Główne] Polic}!, a przez ostatnie i>kć
lat sprawował funkcje komendanta powiatowe­
go nolicil w Bielsku
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KATOWIC
Czwartek. 25 listopada.

KATOWICE. Godz. 616 Audycja poranna. T.00
Dztonulk poranny. 7.15 Muzyka z płyt. 8.00 -8 .10 1*0­
ranek muzyczny dla ".irców. 11.40 Płyty. U .M Sygnał
czasu. 12 .08 Audycja południowa. W przsrwls o Htt
1SJS dziennik południowy. 1S.0O Koncort Życzeń. 18.15
Muzyka lekka — płyty Hi WiadouoAd bielące 1
• •Mew. U.35-14 .45 Orkiestra marynarki Stanów
Zjednoczonych — płyty. 15 80 Wiadomości gosj-odarcze.
1S.4J Rozmowa muzyka z tnł- lezą. 18 .15 Muzyka
rozrywkowa orkiestry salonowej. 18 .*B Audycja w 75­
le-M Hzkoly Głównej. 17 .15 „KataiiyoW" -słucho­
wisko regionalna. 17 50 Poradnik aportów;­. 18.00 Wia­
domości •portów*, 18-15 TraneraUJa muzyczna^* Kra­
kowa: „DzIic.Chtwo nrtclnlei.em muzyków". 18. w
Lekcja Języka polskiego. 18.00 Oryginalny Teatr Wy­
ebrttnl: „SmLr komedlsita" — słuchowisko. 1950
Pogadanka aktualna. 20.00 Koncert rozr wkowy. W
pr;;ei wie o eodz. 20.45 dzlei nlk wieczorny I pogadarka
akTalna. 21 .45 „O rounowM" — szk.c Iterackl. 22.00
Kor>eort karne Ity. 22 50 Ostatnie wiadomości dzien­
nika wieczornego, przegląd rra*y I -JomuCkat meteo­
rologiczny 23 00 Arl- z op. „Halka" Stanisława Mo­
gruszki — płyt­ 2.110-23.S5 Skrzynka francuska.

Piątek 26 listopada.
KATOWICE. Godz. 6 .15 Aulycja poranna. t.OO

Dzk-nulk poranny. 7.15 Muzyka z płyt. 8.00 ł 11.16
Audycje dla szkół. 1140 Fragmenty • „Karnawału
zwierząt" ­ płyty. H -57 Syjnal czasu. 12.03 Audycja
południowa. W przerwie o godi. 12.20 dzlennłk połu­
dniowy. 13.00 Koncert życzeń. 13.15 Koncert popu­
larny — płyty. 142! Wiadomości b etące I giełdowe.
14 33—14.45 Płyty. 15 SO W indor" ości gospodarcze. 15.45
„Lekarka" — audycja dta dzieci starszych. 16.00 Roz­
mowa z chorymi ks. kapelana Jlchala Rekaaa. 18.16
Orkiestra renrezentacylna policji państwowej. 16.60
Pogadanka aktu Ina. 1700 „Sprzymierzeńcy konsu­menta" ­ pogadanka. 17.15 Recital skrsypcowy. 17.50
rracdM wydawnictw. 18.00 WladcascSc. sportowe. 13.16
Kocltat ekrzycowy. 18 40 Poradnik sportowy. 18.45 „O­
grodnlk śląski" — pogadankę wygłosi Wlad. Wloelk.
1D.O0 Powsze. ny Teatr Wyobrsinl: „Romanowa" —
słuchowisko według Elizy Orzeszkowej. 19.30 Mleczy­
aław FOK* śpiewa swoje piosenki. ID.50 Pogadanka ak­
tualna. 20 .00 Koncsrt symfoniczny t Filharmonii War­
szawskiej. W przer la ok. godz. 21 .00: Dziennik wie­
czorny I pogadanka aktualna. 22.50 Ostatnie wiado­
Dioścl dziennika wieczornego, przegląd prasy I komu­
nikat meteorologiczny. 23.00-23.30 Muzyka taneczna —
płyty.

URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY ZBOŻOWEJ
I TOWAROWEJ W KATOWICACH

z dola 24 l.etopada.
Ceny roninWM •»» .o 100 *p u. tlotych parytet «*•?«»
Katowice, u> handlu hurtounym. w ładunkach sranofl

, Cetiy transakcyjne u natrtatach.l
tyto 024—24.25) 23.75 -24.75. Pszenica czerwona twar­

|a 20 50 (2B.25—20 .75), JednrllU 2S.50 —89, zbierana 28—
».», Owlea jednolity 23-23.50 zbierany 22-22.50, Ję­
czmień przemlałowy 21 21.50 . pastewny .0-20.50. Fasoia
bl<M» 30-31, krasa 2S-'. r, Groch W.ktr-ia 31.50-32.50,
Mą*a ziemniaczana superloi 32.S0-33.50, Hak 88-93 .
Kukurvdza (21) 20.50 -21, Mąka pszenna gat. I wyc:ąg.
0- '0 proc. 44- 45.60, gat. 0-50 proc. 42 .5C -43.50 . gat.
II 30-65 proc. 81-34.50 . ga« 1I-A 50 — 85 nroc. 30-81,
Kat III 05—70 oc. 27—27 .50, razo? a 0—95 proc. 84 50
­35. pastewna 18 50-17 .50, Mąka *?tnla gat. I 0-50
proc. (33-33.25) 33—o4, gat. I 0 —05 proc. (31.75 —32)
32-33. gat. II 50—85 proc. 23.25—23.75, razowa 0—95
prt c. 27 .25—27 .50, Otrebv rezenne grubo nrzem. »tand.
lfi-l .S.50, średnio (15.75) 15.25-15.75, miałkie 14.76—
13.25, żytnie (14.75 -1550) 15 25-15.50, '<uchy lniane
21.50 —22, rzep; ve 18.50 —13, Śrut sojowy 25—26, z pe­
kt. -k p.jlmowvch 19-2: proc 17—18, Słoma pratowana
I—t, Siano łąko­ P.50-10.50, 8'ano koniczyna 10.50 —
11.5C, Ziemniaki Jadaluo żółto 4.75—5.25 . biało (4.50)
1.25—4.70. — Ojólny obrót 1.700 ton. w tym żyta 196 t.
CbiH>soblenie spokojne.

Z CENTRALNEJ TARGOWICY
W MYSŁOWICACH.

Na Centralną Targowicą w Mysłowicach spędzono od
16 do 22 listopada 1669 szt. zWerząt I płacono za 1 kg
żywej waci za: Stadniki pełnomlęs.ste, wyrosłe najwyż­
szej wartości rzeźnej gr 60—08. pelnomlc-siste młodsze
60—59, miernie odżywione młodsze l dobrze odżywione
etarszo 40—43, pelnoin lesiste rrytuczone krowy 1 Jałówki
r.ujwjższoj wartości rzeźnej do 7 lat 68—7­1, ftarazc wy­

toczone krowy 1 m;.lej dobre młodszo krowy i Jałówki
&7—65, miernie odżywione krowy i Jałówki 47—50. licho
odżywiono krowy i Jałówki iO—Ui; najprzedniejsze ele­
kta tuczone 75-85, średnie tuczone cielęta I najprzed­
niejsze araki 71—77, mniej tuczone cielęta l dobre
Bfakl 65—70; Świnie tuczono ponad 150 kg żywej wagi
120—135, pełnomlesiste oU 120—150 kg 120—125, pełno­
rr:r,»i;te od 100—120 kg 100—115, prlnoniicslste od 50 do
Hkg M—68 &r. — Przebieg targu: spęd mały, tonden­
»Ja u fiwiń zniżkowa.

NOTOWANIA WARSZAWSKIEJ GIEŁDY
PIENIĘŻNEJ

WALUTY: Belgi bclgljeklo 00.08-80 .00 . Dolary ame­
rykańskie 5 27,5—5 .26, kanadyjskie 5.27,5-5 .25 . Floreny
hf lendersklo 2U4.62—292.00. Franki francuskie 18.16—
17.86. Franki szwajca. -skle 122.53—121.75 . Funt. anglel­
sklo 26.49-26.33 . Guldeny gdańskie 100.20-!>9 80. Koro­
ny czeskie 118.24 -117.40, norweskie 133.08—13210, —
szwedzkie 130.53—135.55. Liry włoskie 21.80-21 .00. Mar­
ki fińskie 11.69—11.25. Marki n.emlceklo 118 00-114 00 .
Szylingi austriackie 99.20—08 .00. Marki srobrno 121.00—
117.00 . Tel Aviv 2G.30—26.00.

AKCJE: Bank Polski 107.75 106.75 107.75. Węgiel
24.75 —24 .50. Lilpop 53.75 —53.60. Ostrowiec »8.73. Stara­
chowice 30.00 . ilaberbusch 42.25. Tendencja nieco słab­
sza.

PAPIERY PROCENTOWE: 4 I pół proc wewnętrz­
na 57.50 57 .00 ost. setki. 8 proc. Inwest. 1 em 73 serie
H, 2 om. 72. 5 konwersyjua 63. 4 prenij. lol. 39.75—40.00.
t konsolidacyjua 60.26 60.00 69.13 dwa ost. drobne.

Kurs w Związku Pań Domu.
eStur&nietu Stowarzyszenia Śląskich HodcwcAw Ryb

Stawowych I Zalążku Pań Domu oddział w Katowi­
cach, odbędzie się pod eg dą Komitetu Propagandy
Spożycia Ryb przy Krajowym Towarzystwie Rybackim
w Krakowie we wtorek 80 IMtopada br. o godz 16-tej
w sali restauracji „Wypoczynek" w Katowicaci przy
ul *w.Jana101p. — pokaz-kurs racjonalnego ecra­
wlanla i przyrządzania ryb. Obecni na pokuzlo otrzy­

mają bezpłatnie próbne porcje ryby. Poza tym czynny
i(<l7io tani bufet z daniami ryb na zimno po cenach
reklamowych. O szczegółach pokazu Informuje Zwią­
zek Pan Domu oddział w Katowicach, ul. 8łowack ego
Dr 20. tel. 312-87 między godz. ll -t« a godz. IS -tą W
•Ole powszednie

gyc m gPgg#ggg I wycbewon/c fiiycine

Katowiow, 25 listopada.
W nadchodzącą niedzielę rozegrane zosta­

nie w Chorzowie rewanżowe spotkanie pomię­
dzy mistrzem Polski Cracovią i wicemistrzem
AKS. Ze względu na klęskę Cracovii na wła­
snym boisku, mecz ten oczekiwany jest z ol­
brzymim zainteresowaniem. Cracovia niewąt­

pliwie dołoży wszelkich starań, aby zrehabi­
litować się za poniesioną kieskę. Z drugiej stro
ny AKS. zechce podkreślić swoją wyższość nad
drużyną krakowską. Z Krakowa ma wyjechać
na ten mecz specjalna wycieczka złożona ze
zwolenników Cracovii, aby zdopingować swo­
ją drużynę.

1 lednah ilimiisłi diilał liii zawodnieni
ICK. donosi: Paryskie „Auto" zamieszcza

lift, podpisany przez Wilimowskiogo stero­
wany do prezesa Kacingu, Lenc Brossarda, da
towany 7 maja, w którym Wilimowski, propo­
nuje przejście na profesjonalizm, kładąc jako
warunek przyjęcie jednocześnie przez Racing
jego kolegi, bardzo dobrego gracza polskiego,

bez którego już — Wilimowski oświadcza —
będzie mu we Francji nudno.

„Auto" dodaje, że pertraktacje wyniku nie
dały. Wilimowski prawdopodobnie zamiaru
nie porzuci] i przyjdzie do Francji po odby­
ciu służby wojskowej.

Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegrafów za­
wiadamia, iż począwszy od dnia 25 listopada
br. biuro zleceń numer telefonu „0.7" w Ka­
towicach będzi; podawało zgłaszającym się
telefoniczne informacje dotyczące stanu śnież­
engo i warunków narciarskich w Zwardoniu.

Ponieważ informacje te będą ustalone w dro
dze telegraficznej z Towarzystwem Przyjaciół
Zwardonia — Odział Narciarski „Rachowlec"
w Zwardoniu i będą wielkim udogodnieniem,
należy się spodziewać, iż ta nowa usługa zo­
stanie przychylnie przyjęta przez publiczność.

Za godne reprezentowani* barw Slo/ska w za­
wodach o Puchar Polska am. Pana Prezydenta
Rzeczypospolitej Polskiej oraz z okazji idobycia
„Pucharu Polski" na rok 1937 — Łarząni 41. O.
Z P. N . składa następującym lawodnikom naj­
sordecznejsze podziękowanie.
1. Kwoce Pawłowi z K S. Czarai Chropaczów.
2. Krawcowa Franciszkowi t K. S. Dąib Kato­

wice.
3. Micbalskienra Erwinowi z T- S . Naprzód

L.poy.
4. Walusiowi Szymonowi • K. S . 41ęsk Świę­

tochłowice.
5. Piecowi Wilhermowi z T. S . Naprzód Lipiny.
6. Bryle Alojzemu z K. S . Śląsk świętoebło­

w.ce.
7. Stachatekimiu Reinholdowi % K S. Bybków.
8. Sta-nowskie-awi Ryszardi/wi i T. S . Naprzód

Lipiny.
9. Cebuli Ewaldowi z K, S. śląsk SwięitocMo­

wice.

10. Godowi Hubertowi * K. S . śląak Świętochło­
wice.

11. Szolcowi Pawłowi t K S. Słowiao Katowice.
12 Zdeblokowi Teofilowi a K. S . Słowian Kato­

wice.

13 Seifertowi WUłwhnowi z K. S . śląsfc Święto­
chłowice.

14. Dytce Ewaldowi a K S Dąb Katowic*
15. Kinowsk:envu Pawłowi z A K S. Chorzów.
18 Jojce Florianowi z K c. S'avia Ruda.
17. Heniowi G«rłfc.raowi z K, S. 07 Siemiano­

wice.

18. Pytlowi Stefanowi z K. S . Ozami Chropa­
czów.

19. Szmidtowi Erykowi z K. S. Kresy Chorzów.
20. Wiechoczkowi FrencisaKOWi a K. S . Kuch

W. Hajduki.
21. Więckowi Maksymilianowi z K. S . śląsk

Świętochłowice.

PZPN. gratuluje Śląskowi
Zarząd P. Z. P . N. nadesłał do śląskiego

Okręgowego Zw. Piłki Nożnej następujące pisano
z dnia 15 listopada 1937 r.:

„Zarząd Polskiego Związku Piłki Noinej
przesyła WPanom niniejszym najserdeczniejsze
gratulacje z okaaji zdobycia przez reprezentację
śląsikiego O. Z. P . N . „Putharu Polski" w roku
1937.

Se>kretairz hon. w z. Prezea.
(—) Gawroński Kpt. (—) Inż. Przeworski.

Piłat złamał ręKę w Poznaniu
Do obozu pięściarskiego przybył dodatko­

wo Fabisiak i Baśkiewicz, obaj z Warszawy.
Opuścił natomiast obóz wracając na Śląsk Pi­
łat, którego prześwietlenie rentgenowskie wy­
kazało złamanie kości śródręcza, wobec czego
Piłat będzie przez 6 tygodni musiał mieć rę­
kę w gipsie.

We wtorek przybył Rotholc, Węgrowski
spodziewany jest zaś dziś. Zajęcia obozowe są
w pełnym toku. Godziny przedpołudniowe po­
święcone są gimnastyce i „footingom", popo­
łudniowe zaś „sparingom". Trener Stamm kła­
dzie główny nacisk na utrzymanie uczestni­
ków obozu w kondycji.

Dowiadujemy się dalej, że PZB. zamierza
wysłać drugi nasz garnitur reprezentacyjny
do Niemiec na dwa spotkania w Kolonii i w
Dreźnie, wzgl. w Berlinie. Obecnie oczekuje
się potwierdzenia ze strony niemieckiego
związku bokserskiego

Fiałka pod dobra opieka
Na ostatnim posiedzeniu zarządu Krasow­

skiego Okr. Zw. Lekkoatletycznego zamianowa­
no honorowym trenerem okręgowym mgr. Bole­
sława Pągowwkiego, który za pierwszy etap swej
pracy postanowił zająć się specjalnie długody­

i stftpeowoam F-iałtką.

W gmachu Centralnego Instytutu Wychowa
nia Fizycznego im. Marsz. Józefa Piłsudskie'
go na Bielanach nastąpiło uroczyste otwarcie
nowej wielkiej krytej pływalni (na zd­,ecmj.

Reoepliapu
teatrów
1 K,n •

TEATR IM. ST WYSPIAŃSKIEGO
W KATOWICACH.
upiMota.

łroda o BOds. 20: „Grube ryby".
Ctwartak o godz. 20: „Dzika pszczoła" premiera.
Piątek 9 |Odf. tO: „3ztuba'\
Sobola o godz. 15 .30. „Odzie dlabet ale moie" 41*

askol. — O godz. 20. „Dzika Ptzezola".
Niedziela O godz. 11 .80: Akademia Stów. frzednlkflw

Wtpolnoty Intereeow. — O godz. 15 .30: „Odzie diabeł
nie może" dla wycieczki Prac. Fabryk Wojsk — O
godz. MM: „Zygmunt Augual" uroczyete przedbtawltc

li*.

Poniedziałek o godz. 20: „Weeele Ba O. 61a,eku".
Wtorek o godz. 20: \«yatep Cnóru Daaa,

„Dzika pszczoła".
DzlS w czwartek, dnia 25 listopada o godz. 30 wie­

zorem premiera komedii L. H. Morztlna pi. „Dzikn
szczota" w ratyaeril p. dra L. Pobog-Klelanowwkiegc.

w dekoracjach art.-m al. J . Jarnutowek.ego.
Grają: pp Aleksandrowicz, Barwinska, Kwiatkow­

ska. Kozwadowaka, Sleraka, Braudi. Jaatrzubakl. Gó­
rowski, Koatrzewekl. Środka, Martyka. Tatarkiewicz,
K Tokarski, Tomaszewski.

Przedstawianie zaszczyci swą obeonoeclą autor p. i*
H. Moiwtia.

Koncert Chóru Dana.
Koncert zespołu pulskicti rewelersow, którego każdo­

razowy występ budzi zawsze I wszędzie prawdziwy za­
e iwyt i entuzjazm publiczi oeci, odbędzie sle we wto­
rak 10 listopada o gidz. 20. Wspaniały program oraz
znakomici wykonawey dają gwarancją miłego spedze­
n: wieczoru. Bilety po cenach od 1 do 5 U do nabycia
w kasie teatru. Tel. S24-4S.

Teatr im. St. Wyspiańskiego na prowincji.
LUBLINIEC — piątek 28 bm. o goJz 20- . Gra serc".
TARNOWSKIE GORT — Poniedziałek 29 bm. o go­

dzinie 20: „Batuba".
CHORZÓW — wtorek 30 bm. o godz. 20: „Gdzie dia­

beł nie może".
KYB.Mzt — pi«tea a grudnia • godz. 20; „Dzika

pszczoła".

REPERTUAR MIEJSKIEGO DOMU
LUDOWEGO w CHORZOWIE.

Chór Dana w Chorzowie.
Słynny Chor Dana. ulubiony zespół rewelersow pol­

eklch, wystąpi w środą 1 grudnia br. o godz. 20 Jedyny
raz w at.ejsklm Dum. Ludowym w Chorzowie z boga­
tym programem nastrojowych piosenek t najnowszych
przebojów. Jako solisoi koncertu wystąpią Mieczysław
'•'ogg, laureat tegorocznego Konkursu Polskiego Ra­
dia i Adam Wysocki, doskonały odtwórca humoryslyca*
nych piosenek.

Poniedziałek, 3* listopada o godz. 1S: „Wieczornie*
Listopadowa z okazji rocznicy Powstania LlHtopadowe­
go".

Wtorek, » llelopwda o godz. 20: „Odzie diabeł nie
może". Komedia R. Nlew.arowlcza. Przedstawieni*
Teatru Im. fctan. Wyspiańskiego a Katowic- Abonameiy
ty watne!

KINOTEATRY W KATOWICACH
od dnia 23 bm- 19ST j,

CAPITOL: „Krdlowa Wlj.toria".
CASINO: „Barkarola".
COLOSSELM: „Slagiezny klucz".
RIALTO: „Historia jednej nocy".
STYLOWY: „Ziemia błogosławiona".
UNION:' „Zdrajca"
ZALĘiE — RAJ: „Dyplomatyczna żona" J „Czara*

anioł".
ZAWODZIE — ATLANTYK: „R 107 wzywa pomocy"

,
SZOPIENICE — COLOSSEUM: „Czar cyganerii,
BOGUCICE — BAJKA: „Piekło Chiu".

Inne miejscowości:

Na odlbytej konferencji, w której uczestniczyli
kierownik pcradni sportowo lekarskiej dr S:do­
rowioz, prezes KOZŁA dr Moroz, oraz mgr. Pą­
gowsik postanow.cno poddać Fialkę starannym
badaniom lekerUc.m tj. prześwebleniu a6g i in­
nym za»biegom lekarak.m cedem calkowi-tego wy­
leczen.a chronicznych kontozyj nóg Po wylecze­
niu mgr Pągewsk. jako specjakiy op ekun Fiałki
czuwać będzie w c ągu z:m; nad jego zaprawą.

Na tym samym posiedzeniu KOZŁA omawia­
no sprawę listu PZLA. w Kiorym zaw.adom.ono
okręg krakowski że komunikaty nw.ązkowe ża­
rn. MMMM będą wylączn.e w jednym z czato­
p.»m, a n.« bęJ^ nadsyłane — jak dotychczas —
bezpośrednio do okręgu zarząd wystosował w
odpowiedzi sprzeciw wskazując, ie uchwała U
jest — zdan.em okręgm — sprzeczna ze statu­
tem. Poza tym zw.ązek krakowski nie ma fun­
duszów na prenumeratą. W razie nie uwzględ­
nienia prośby ojeręgu powrotu dv przesyłanie ko­'
munikatów dawnym sposobem krakowski okręg

i odwoła się do walnego zgromadzenia.

BIAŁA — MIEJSKIE: „Mllo&o l łzy kobiety".
BIELSKO — APOLLO: „Trójka hultajzka". «*

RIALTO: „Tańczący pirat".
BIELS7.0WICB — ŚLĄSKIE: „Szampański walc" I

„Grzesznik mimo woli".
CHORZÓW — COLOSSEUM: „Gwiazda riwiery"1

„Tajny plan . -8". — A PO LLO: „Córka Samuraja" ł
„Dzieci ulicy". — ROXY: „Władca" I 8uzy".—DEL­
TA: „Trędowata" i „Tajemnica żółtigo miasta",w
RIALTO: „Ostatni Mohikanin" I „Folles Bergcre".

CHROPACZÓW — ŚLA-SK: „Czar cyganerii".
HAJDUKI — 8LA8KIE: „Tylko raz kochała" 1

„Detektyw z Honolulu".
LIPINf — APOLLO: „Łódź podwodna nr 0" 1 „Nle­Wnnie sle zac eło". — CASINO: „Marocco" l „Mał­

żeństwo z pozoru". — C OL OS S E UM: „Magiczny klucz"
i „Przy kominku".

MrKOŁOW — ADRIA: „Dwaj urwisy Pat 1 Pata*
chon".

MYSŁOWICE — ADRIA: „Białe róże".
NOWA WIEŚ — 8IENKIEWICZ: „Truza" 1 „Dia­

bły dzikiego zachodu". — PIA S T: „Niedorajda" i Przj
kominku". — 8 ŁOS CE: „Paramatta".

ORZEGÓW — CASINO: „Biały anioł" 1 „Mężczyzn!
w niebezpiecznym wieku".

PIEKARY — Al "~LO: „Narzeczona % przypadku"
1 „Bohaterowie morza". Nadto tygodnik PAT.

RADZIONKÓW - CASINO: „zaginione miasto" ł
„Niewinnie ale zaczęło".

RUDA - APOLLO: „W tamleci ognia 1 Selaza" I
„Srebrna torpeda".

RYBNIK - APOLLO: „Halka" 1 „Nac*I Stell za.
ginęła". ­ HELIOS: „Dorożka nr 13" I „Niezwycię­
żony Robinson Kruzoe".

SIEMIANOWICE — CASINO: M7 policzków 1 pc­
ca» unk6w ".

8IEMIANOWICE — KAMERALNE: „Nismj boha­
ter" I „Noc w operze".

ŚWIĘTOCHŁOWICE - COLOSSEUM: „Mlłoie 1 łzy
kobiety" i „Tajemnice żółtego m.aata". — A PO L L O;
„Piętro wyżej" l „Zapomniane twarze'

TARN. GÓRY - 8W1ATOWID; „Dwaj urwisz".

Kalendarzyk zebrań
Zebranie Zw. Polskiego,

Związek Polaki zawiadamia, te dnia 'M b. m . O goda.
M-tej odbędzie sl« w domu Akcji Katolloki*] przy uL
Marsz. Piłsudskiego 20 róg Bankowej zebranie ml*slf
ozu*, na które zarząd aaprasza wszystileh członków
oraz goscl.

Zebranie miesięczne O. Z. N . w Ligocie.
Dali w erwartsk odbsdzfe *4* na sali p. Maodsekiega

zebranie miesięczne miejsc. Oddziału OZN, na które s!«
wizjstkloh członków oraz sympatyków zaprasza.

Zebranie Kaliszan.
W sobotę 27 bm. o godz. a w sali Hoteln Buropej>

skiego w Katowicach odbędzls się zebranie towarzyski*
b. wychowanków szkół kaliskich.

Najistotniejsza łormą udzielani) pomocy
bezjobotnym — co praca.

N \



Sir. 11 . Czwartek, dnia 2S-eo IKtonada Itll r. flr. 321.

Gillette N2 25

Dostępny dla wszystkich
Najlepszy nożyk w złym apa­
racie nie ogoli nigdy idealnie
Prawidłowe nastawienie ostrza
nożyka, dobrze rozłożona waga
aparatu stanowiq nieodzowny
warunek dla dobrego ogolenia

Długoletnie doświadczenie
pierwsze| w tej branży firmy
Gilletłe pozwoliło na wypusz­
czenie na rynek tanich, a posia­
dających wszelkie zalety najlep­
szych aparatów nowego systemu

Wydział Techniczny Zarządu M?d­
tkieeo w m. st. Warszawie och;za

pti nisooran-czony
«a urzad^enfo w Betonowtni Miejskie!
w Warszawie komr>!etne«o urząd'.e­
B?a do rozdrabmania materiału ka"

rpienmetio do Wtobów betonowych
(ienuri walce sita wibracvme)

Warwki techniczne oraz Drze'-v­

wwe sa do otrzymania w Sekcii
Zakuoriw i Przetarcww. ul Dairtow.­
;to4k*a 3 II o ockf>i 45 codziern e
od 10—12

Termin składania ofert tutfywa da.
U zrud-nla 1937 reku o *odz 10.

DYREKTOR WYDZIAŁU:
Inż. A. S. Olszewski.

(0100)

«H Co9436.

Wywołanie!
Wilhelm Airfrichtis. rolnik, zam e­

sokdh' w PHnkeodoff powiat Lie*
Tnitz w Niemczech, wniósł o wvwo­'anie trzech listów hi>DCtecznvcli
wvdanvch dla naster>U'iacvch h:,DO'e-k
l dla hiiooteki w fcuocie 33.00U .—

Mka z 5 oroc odsetkami. w.pi&a­
nei w dniu 26 czerwca 1920 r w
ksirdze wieczvstei Katowice tom
XXX wykaz 1 1129 w dziale III
r>od porycia 7. a odstaoionei w
Iniu 5 ltetcpada 1921 r na rzecz
Preadeer Banku fiłia w Beuthen
O S.;

7 d!a hfpotek? w kwocie 32 000.—
Mkn z 5 proc odsetkami wpita*
nei w diriu 26. czerwca 1920 r w
księdze wieczvstei Katowice tom
36 wykaz 1 1327 w dziale III pod
pozvcia 7. a odstap­'onei w duru
5 listopada 1921 roku na rzecz
Dresdner Banku fllja w Beucnes:O S.:

3. dtla biPOteki w kwocie 32 OOU—
Mkn z 5 proc odsetkami wip-sa"

ne<i w dniu 26 czerwca 1920 r w
księdze wieczvstei Katowice tem
47 wykaz I 873 w dziale HI pod
pożycia 11. a odstapkmei w dniu
5. listopada 19921 reku na rzecz
I>resd<ner Banku ftHa w BeuthemOS

Powyższe wierzytelności hi-poiecz­
ire rosta!v odstąpione na podstawie
notarialnie uwierzyte!n'oneeo doku­
mentu cesii z d>nia 16 stycznia 1933
r. nr 43 reiestru notarialnego rreta
riusza Pawła Schutrlo w Berlinie
wnioskedawicy. któremu równocześ­
nie Dresdner Bamk wręczył listv hi­
T»Qtfczne odnośnie do wszystkich hi
po tek

Posiadacza zaginionych dokumen­
tów wzywa sie bv naipóźnioi w ter­
minie wywoławczym w dniu

25 kwaitnia 1938 roku\> sodz 9
w pokohi 69

Sadu Grodzikieeo w Katowicach przy
tflicv Mikołowskiei 2 zgłosił swoje
Orawa i przedłoży! dckumentv któ­
re w przeciwnym razie pozbawione
tostana mocv orawtiei
SAD GRODZKI W KATOWICACH

Oddział VII.
(9188)

Will \h Ptl>AHV

Poszukuie sie ahsCwerrta s7k.>iv
handlówoi oiszaceco bieele na mi­
szvnie. znaiaceuo stenozrałe i bies.e
UCZłCeeO wiek 22 do 24 lat Ofcrcv
do Administracji P. Z pod nr ,8MT

(I0o3.*>

SPtł/FUA/f
RYBY

karoie. Iinv. szczupaki wszelkie rv
bv morskie oraz wędzone i dehknte­
sv tairie-' kuoisz w składzie rvt.
P Przybyła Chi rzó* i Janiel^ń-ka5rei 4»227 (g94 )

Parkiety naleoszei ia-kości. posiadamv na składzie Przv!muiemv na­
mówienia wraz z układanem Infor­
mac;e: macazyrry Transoed. Katowi
ce. Opolska 10. telefon 345-00

(10 54?)

MlFS/h AM A

4 ookoiowe mieszkanie komfortowe
do wynaiecia Katowice Wierzbowa
13 (10 5,33)

4-pokojowe mieś;kanie komfortowe
do wynaiecia Katowice Kjonowa 19.

(10 5G3)
Mieszkanie słoneczne 3"

pokojowe i
kuchnia w Chorzowie I zaraz do wy­

najęcia Iniormace udziela Czaja
Wi-fttor. skltt* spożywczy Chorzów
II. Mariańska 16. (10 551)

POKOJE J
Do wynajęcia dwa pakcie umeblowa"

rre (bez kuchni) z oddzielna łazienka
i osobnym wciścem Sosnowiec Ale'

ia Mireckieso 10. Telefon 619-60
(10519)

II Km. 2698/3TT. .

Ohwies7C7en?e o l?cvłacfl
Optanzam, t« wg wtorek, dnia 7 gru­

dnia 1937 r. O godz. 10 uprzodaui publicznie
w Wielkich Hajdukach przy ul. Marsz.
Piłsudskiego nr 4­, następujące rucliomo
lali

urządzeni* mieszkalna, nakrycia stoło­
we szklane I porcelanowe — oszacowa­

ne na łączna, sutnę 4.355 zl.
Ruchomości powyższe oglądać można na

miejscu sprzednży ćwierć godz. przed roz­
poczęcie!., licytacji. (9189)

JAN NAKONIECZNY. komornik.

EMULSJATRANOWtf
WYROBU FIRMY­ /

SCOT& \B O
dla dfitieci

HERBA
MYDŁO iKREM

to idealne kosmetyki do pie­
lęgnacji cery. Mydło Herba
oczyszcza skórę i usuwa rady­
kalnie piegi, wągry, pryszcze iip.
Krem nerba czyni cerę deli­
katna i służy jako podkład
pod puder. Odżywia skdrę.
i zapobiega zmarszczkom.

KINO „APOLLO
" Chorzów I

Od czwartku 25 Ilstopnda 1P37 r.
Totczne arcydzieło z Dalikieito Wschodu, gdzie obecnie

walczą dwa narody pt. " &

Córka Samuraia
Czołowy film mutrzowsklej produkcji Japońskiej.

W rolacu głównych:
Scssuc Hayakawa — Ruth Eweler
Po tego drugi film: Dramat życiowy p. t.

Dzieci ulicy
Jackie Cooper — Freddie Bartholomew

KINO COLOSSEUM", £H0R&0W
WOl Nt<»l] tó

Od dziś: Światowej sławy Śpiewaczka ERNA SACK
oraz FIU i DL. CZEFA — FACL. KE .MI* w wspaniałym

filmie Śpiewnym p. t.
GWIAZDA RIWIERY

Drugi film: Fascynujący dramat azplewpwekl p. t.
TAJNY PLAN R-8

W roi. głown. JE..N MCRAT — VIV1ANE ROMANCE
(9935)

FUTRA

NI,IIUWV.C muJeie w w elKim
w\boize tylko w znanej so
l dnej fiimie

Wiedeński Magazyn Futer
Katowice, tMeracktego 17/19

w domu Kina Casina — WL S . HAFERLE
'rzerdbkl przyjmuje się po najniższych cenach we wiasnej

ptacownl. 10.y20

KINO DELTA CHORZÓW i.
Od czwartku 25 listopada 1937 r.

Najlepszy film polskiej produkcji pt.

Trędowata
Elżbieta BARSZCZEWSKA — Franc. BRODNIEWICZ

Drugi film pt.

Tajemn.ca żółtego miasta
(9424)

PENSJONAT

ŚLĄZACZKA"
K. Mijczyńskiej

WISŁA
Telefon nr 66

MOlNE
Zawiadomienie Marta Filipcznk zna
na ira blasku medium. Dowrócila z
r>odró2v Katowice uil. Wo'e\vódz
ka18m17. (1U55J>

Reklama jest dźwignią

przedsiębiorstwa!
Dlatego ogłaszajcie się w naj­

większym i najskuteczniejszym
organie ogłoszeniowym Ilus.ro­

wanym Dzienniku Śląskim

„Polsce Zachodniej
"

Żaki rybaków helskich wydobyte z morza, po
ukończeniu sezonu połowu węgorzy, przed­
stawiają widok charakterystyczny dla mie~

rz ei Helskiej.

Km. 2387/8«.

Obwieszczenie o llcytaci]
nieruchomości

Komornik Sądu Grodzkiego w Rudzie 81.
Jan Zguricki, mający kancclarly w Ku­
dzię SI., ul. 3 Maja ur 10 na podstawie art.
676 i 679 kpc. podaje do publ.cznej wiado­
mości, że dnia 15 stycznia 1938 r. o godzi­
nie 10.30 w Sądzie Grodzkim w Kudzię SI.,
sala nr 21, i-dbędzle Ble. sprzedaż w drodze
publicznego przetargu leżącej do dłuż­
nlczkl Elżbiety Machury w Gllw cacb,
HeyJebreckstr. 6 nieruchomości: BicUzo­
wlce, Tom 18, Wyk. L. "43 tj. dom miesz­
kalny z przyDależnośdaml, oraz rola, laka
i grunt podbudowlany o powierzchni 1.63,30
ba, położonej w Blelszow.cach pow. Kato­
wice przy ul. Grażyńskiego nr 31a. NMe­
ruchomońć ma urządzoną kel^ge. hipotecz­
ną w SąJzie Grodzkim w Rudzie 81.

Przystępujący do przetargu winien naj­
później w terminie licytacji przedłożyć
zezwolenie p. Wojewdy Śląskiego na naby­
cie nieruchomości w pasie granicznym zgo­
dnie z rozp. p. Wojewody 81, z dnia 22. 7 .
1937 . (Gazeta Urzędowa Województwa
śląskiego Nr 31).

Nieruchomość oszacowana została na su­
n. zł 2 360, cena zaś wywołania wyDosi
zł 16.240.

Przystępujący do przetargu obowiązany
Jost zio -<S rękojmię w wysokości zł 2.436.

Rękojmi* należy z:ni*c w gi iowtżnia al
hi w ta'tcb paplera. b wartościowych bądź
książeczkach wkładkowych tnatytucyj
w ktfirycb wnlr.n nitiłfwrral funduazff m«
łoletnich. Papiery wartościowe przyjęte
będą w wartości trzech czwortycb części
ceuy ftaHuwrJ.

Przy licytacji uedą zachowane ustawo
w e warurki llcytiicyjne. o 'le dodaikowyn
publicznym obwi»szr7«ntem nie berta po
dan# do • l»dnnn>*ct w- runki odm mim

Prawa osób trzedcb nie będą przeszko­
dą przy licytacji 1 przysądzeniu własności
na rz cz uab: wcy bez zastrzeżeń, Jeżel'
osoby te przed rozpoczęciem przetargu n!e
złożą dowodu, te wniosły powództwo <
zwolnienie nltiuchomoścl lub Jej część'
od egzekucji 1 że uzyskały postanowienie
właściwego Sądu. nakazujące zawieszeni
egzekucji.

W "ing" o»*Htnich d <cb tygodni przed
licytacją wolno oglądać nieruchomość w
dni powszedn.o od g-odz. 8 -eJ do 18-eJ, akta
••i HMffffffMri n'« Ha/nkin un-L'1. tiiorna
przeglądać w Sądzie Grodzkim w Rudzie
Śl.. ul. 3 Maja nr 10, sala nr 23. (9184)

Dnia 22 listopada 1037 r.
JAN ZGÓRECKI, komornik.

Dobrv olclec

Taniej
niż za cenę biletu H-e
klasy możemy podróżo­
wać iamolo:am

P. L. L. „Loi".

— Dobry tatuś rwmaca synkowi
wyciacnać niLke ze sweterka.

W CZERWONEJ ARMII.

Rodowity paryżanin, bawiąc, pe­
wnego razu na wiecu zorganizowa­
nym przez Front Ludowy, ogrom­
nie się przejął opowiadaniami o
Hiszpanii. Gdy prelegenci wezwali
8łachaczóiv do zapisywania się do
armii czerwonej, zgłosił się na o­
chotnika i po kilku dniach odje­
chał. W Walencji dostał się pary­
żanin do szkoły oficerskiej, skąd
po miesiącu wyszedł jako czerwo<
ny porucznik.

Niedawno był na urlopie w Pa~
ryiu. Zagadnięty przez przyja­
ciół, czy wrSca do Hiszpanii, odpo­
wiedział:

— Muszę, bo dałem słowo hono­
ru. Ale nie ma głupich. Po po»
wrocie nie będę jui oficerem,
wstąpię do czerwonego wojska ja»
ko zwykły szeregowiec.

— Dlaczego?
— Bo teraz ja chcę rządzić.

POCIECHA.

Ambasador Stanów Zjednoczo­
nych w Paryiu, pomimo długiego
pobytu w tym mieście, nic mógł
nauczyć się po francusku. Mówił
fatalnie i bardzo nad tym bolał.

Pewnego razu, podczas przyję­
cia w ambasadzie, dyplomata poża­
lił się przed gośćmi. Na to odpo­
wiedział jeden z zaproszonych, ar*
tysta-rzeibiarz Thibault:

— Panie ambasadorze, to frasz­
ka. Wszak Wenus miiońska nie
ma rąk, Afrodyta Praksytelesa nie­
ma nóg, a Nike z Samotraki jest
bez głowy. Mimo to cieszą się o­
gólnvm szacunkiem.


